
ł 

"'łata Pocztowa uiszczona rvczaltem Wvdanie A Na1'1ad 200.000 Cena 50 gr 

Wielki sukces Polaków 
!:k _x_v_i _________ Ł_o_·d-ź,_ru_·_e_dzi-·e-Ja_s_p_o_n_ied-z1-·a-łc_k_9_m_a_ja_19_6_o_r_ok_,u __________ N_r_10_9_(ł-l8-4) Ga zda w wieńcu I a u ro wym 

Centralne obchody we Wrocławiu 
okazji 15-lecia Ziem Odzyskanych . ~! 

Piastowski gród I • 

gosc1 
rządu 

na czele 
kierownictwo partii i 

z Wł. Gomułką 

rzowi KC PZPR upom.i111ek -
mały, pre<!'yzyjnie wykonany mo 
del generatora o mocy 129 MW. 
,.M-5" produkuje obecnie tc~o 
rodzaju generatory na potrzeby 
polsikiego przemyslu. 

Po opuszczeniu za.kładów „M
-5" '.V. Gomułka wraz z towa
rzyszącymi mu osobistościami i 
pr-zeds ta v.ri C'iek mi sipol ec.zeń
s t·wa Wrocła\via udał suę w <>
bjazd stolicy Dolnego ślą.s:rn . 
Ponad 2 godżiny kolumna s;i

moehodów przesuwała się przy
strojonymi i odświętnie udeko-

rowanymi ulic.ami miasta, na 
które wyległy liczne rzesze wro 
c.!a\vian - młodzież szkolna, 
.~tudenci robotnicy gorąco i ser 
decznie· witający członków k1e
rov;.rnictwa part.ii i rządu. 

W. Gomulka zwiedzi! m. in. 
budującą się obecnie nową dziel 
nicę mieszkaniQV1;·ą Wrocławia 
zwaną „Dzielnicą PKWN.". gd:::ie 
wyjaśnień udzielał główny ar
chitekt Wrocławia - prof. L. 
Dąbrowski. a następnie najbar
dziej zniszczoną w czasie dzla-

(Dal.szy ciąg na s,tr. 3) 

Napięde na Sląskim gigancie 
dochodziło do zenitu 

Oczy kilkudziesięciu tvsoięcy 
widzów wpa.fa:wnc w jeden 
pud1Jkt: w tunel stadionu. 
Naraz <Jig-luszaiąca wrzawa 
ro:z;daola powietrze. Z t.u-
nelu wypadł na bieżnię sta
dionu kolarz w biało-cz,(!rwonej 
Mknie jak błyskawica Goni g-o 
Niemiec Wei&'?<leder Na bieżni 
koszulce - to Sta.ndsla'w Ga.zda. 
toczy się porywajaca walka. Po
lak ciągle na prz,edzie. Zbliża 
&ię do wirażu. Jest już na pro
stej. D{) mety tylko sto met.rów. 
Gaz.da stale prowadzi. 

Meta. Zwycięża Polak. 
Ogłuszający doping prremie

nia się w =l rado.śoi. . 
Stadion szaJeie. 
Polak jesit przez w.sizys:tkich 

oblegany. Tna.sika.ią aparaty fo
tograficz.ąe. Sprawozdawcv ra-

Centralne obchO<ly z okazji 15-lecia powrotu Ziem za.
chO<Jnich do Polski rorz;pot."lęly się 7 bm. we WroclaV1ciU. 
Miasto. zaJa.nc tego dnia promieniami wiosenne~o stoi1-
ca, przybrało OOŚ\~;etną. szatę. Odbudowa,ne z ;uin z:t
b.vtkowe kamienic·tkl, nowe wzniesione już p0 wo.inie 
osiedla mieszka.nio·we. 7.aklady pra.cy, wyższe uczelnie. 
s-il~oly p.rzy()'Z(}obio-11-0 tysią<,ami fla.g, i traneparenlów, 
ktm-e. głoszą: .„Wroclaw - na. zawsze polski" ••• wroclaw 
- m1aslo I>Oko.iu". 

G-odzi,na 10. Na bezchmurnym niebie nad lotniskiem 
wroclawskim ukazuje się sylwetka samolotu, klocy 'la 
<!hwilę Ją.duj„ na -iielone.i mura·wic. z samolotu wy.s.iad~
ją: czlo!lkowie Biura Politycznego KC PZPR: I sekt"elarz 
KC - W!ad;·slaw Gomułka, Józef Cyrankiewicz, Ignacy 
Lo.ga-Sowh\.ski, Adam Rapacki, Marian Spycha.Iski pre
zes NK ZSL - Stefall lgnar, marszaliek Sejmu - Olc
slaw W~·cech, wieeP'l'C'Ze5i Ra.dy Minist.rów - Piotr J'1-
roszewic-,i; i ZenO'll Ko,vak, wi,ooprezes NK ZSL. członek 
Rady PańS'lwa - Józef Ozga-Michalski, nlinister prze
mysłu cię2lkiego - Franc1stzek Wanielka. ·-

Podniosła uroczystość na Politechnice 

Pn:~•byr również charge d' affaires ZSRR w Polsce 
Gienadij Kisielow. · 

• w 15 rocznicę 

""yzwolenia 
narodu niemieckiego 
spod Jarz1na 
hitlerowskiego 

Bezpośrednio z lobnliS<ka Wła
dyslaw Gomułka, J. Cyranki-e
wicz, I. Loga-SO'Wiń&ki M. Spy
cha1stlti i Stefan Ignar udali si0, 
w towa.rzy.sitwic sekretarza Komi 
tetu Centralnego i I sekre
tarza KW PZPR - Matw;nn 
oraz przewodniczącego Pre7.y
dium ful.dy Narodowej m. Wro 
dawia - B . Iwa.<>-1 . .kewicza, do 
Dolno.ślą.0ikich Zakładów Wy
twórczyC<l1 Maszyn Elektrycz
nych „M-5". 

Po zwiedzeniu zakładów OC.
było się krótkie spot.kan'e z 
przed.sitawic'elarni bez mala 3-
·tysięcznej 7.ałogi „M-5". Spot
kanie utrzymane. w bardzo b->z
pośredniej, całlmwkle n'eof1c
jalnej atmosferze. uplynęlo na 
wzajemne.i rozmowie Pomiedzy 
I .sek,re1arzem KC PZ;PR i robot 
nJkami. 

Podczas spotkania delegacja 
7..a,.łogi. zJożona z robotników i 
inżynie·rów. wręczyła I sekreta-

* 
* 

15-lecie 
Nadanie 

ut,vorzenia uczelni 
doktoratów h. c. 

Przemawia J. M. relttor PŁ prof. M. Klimek. W giębi senat aka
demicki. 

Przev.'OdniC7..ący Radv Pań

stwa Aleoksander Zaiwadizki, 
I &ekrelarz KC PZPR Wlady
slaw Gomulka i premi<."1" Józ,ef 
c~·rankiew1cz wyst.o.<oowali depc 
(!1L€ do prezydenta NRD Wilhel
ma Piecka. I ,s,ekrelarza KC 
SED Waltera Ulbrichta i pre
miera Ol to Grotewohla w 7.Wiąz 

ku z 15 rocznicą wyzwolenia 
narodu niemieckiego spod 

jarzma faS"..szmu hitlerowskie

f!<>.· 

Chruszczow podaje szczegóły 

Ogromna aula Pohtechniki 
Łódzkiej im. Andrzeja So.ltana 
nie mogla wczoraj pomieścić 
tyoh wszystkich. którzy ohoieli 
ucz,e;sit.nkzyć w u roc.zystości. z 
okaz.ii 15-lecia uczelni.. 

Kilka minut po godzinie 11 
na salę wkroczył Senat Akade
micki Pohtet-:lmiki Lódzkie.i w 
togach. rektorzy wyższych 
uczelni w grono.<;itajowych 
plas:z,czach_ dostojni 7..aprosz.eni 
go.ście. Po odegraniu hvm.nu 
państwowego. uro=ystość otwo 
rzyl rektor PL - prof. Mie
ezvsla,,, Klimek. W imieniu Se
na·tu PL pracowników i mlo
dz'eży oowita l O\Il 1>rof. dr 
Bohdana Stefanowskiego. prof. 
dr Osmana Achma!A>wicza.. prof. 
dr Wojciecha świet<1slawskieiro. 
a nasitęoo.ie: mini.ska sz;kol
nioLwa wy7...s:zego - H. Golań
skiego, mi.ni.<;t.ra or:remyslu 1€-k
kiego - E. Stawińskiego, przed 
sta,wicieli amba1Sad przy na
szym rządzie. którzy wzięli 
udział w uroczysto.;ci: .J. E. 
amba.sa.dora Rumuńskie.i Repu
bliki Ludowe.i - prof. D. Pra
porgescu i sekretarza amba.sa
dy lV. Iliaszewa, ookreta•za 
ambasady ZSRR - A. Chałowa. 
charge d'affaires amb.as.adv Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej - L. Magisiret.ti. &e-

kret.ai·za ambasady NRD 
R Frit-scbe. sekretiirza ambasa
dy włoskiej - M. Casiallo. se
kretarz.a amba.~dy ju,g-o.slowiań
skiej - p. Vidas. radcę kultu
ralnego ambasady franouskiej 
- p. Ehret. aharge d'affaires 

W Niemiec-be.i Rep-..i.bliee De
mokratyczne.i - stwierdza m. in. 
dept>sza - cenimy pierwsz,e nie
mieckie pai1stwo robotników i 
chłopów. związ.aJ1e z PolBką Lt1-
dowa braterskim so.iuS?..em i 
przyjaźnią ważne ogniwo wiel
kiej wmólnoty pań&tw socjali
stvcznych. 

związane z zestrzeleniem 
samolotu wywiadowczego USA 

kilometrów i poro.st.awal w po- ambasady brytyjskie.i p. 
wietrzu ogólem około 4 godzin. Romb ambasadora Węgiersk-iej 
Przez cały ten czas sam-.>lot Repuh!:iki Ludowej - .J. Ka
byl pod ob.s.erwaoją, a kiedy tonc;. 

nad.szecll ro2lkaz - został ze- Następnie re:l{lbc)r Klimek po-
.sitrzelcmy. 

MOSKWA (PAP). W przemó-· 
wieniu ko11.rowym na V sesji 
Rady Najwy:ższej ZSRR prze-

WOd:niczący Rady MirustrSw 
N. S. Chrusreww mówił m. in. 
-0 .sipra·wie ze.strzelonego nad te
rytorium radziecik.im samolotu 

Chrusziczow za<k-omUJnikows.l w<i.tal I sekretarza KL PZPR -
równi.ez, że pod saimolotem M, Tatarkówr.ę - Majkowską., 
znajdowala się mase.yona piekiel- I sekretaT?..a KW PZPR - Si. 
na. Aby zatrzeć ślady zbrodni .Jędryszezak:\. przewodnioząoego 
lotnikowi oświadczono, że nie Prez.. RN m Lod2li. - E. Kaź
powinien wpaść żywy w ręce mierczaka. przewoc1oJc7..ąoego 
władz radzieckich. w tym celu Pre.z. WRN - Fr. Groehalskie
zaopatrzono go w specjalną go, członka Akademii Naiuk 
sz.piJ!kę z truci~ą. Miałby on w NRD - dr H. Neelsa. wioepre
krytyc:z.nym wypadku ukluć się zesa. Lódrzkiego Towairzy.s<twa 
tą szpi.litą. po czym na.sitąpilaby Naukowego - dr St. Bagińskie
natyahmiast śmierć. go, Ioh Magnifi=i.cje Rekt'?'-

amerykań,'lfkiego. 

Goście z Finlandii zwiedzajo Łódź 

Ojcowie miasta Tampere 

„LotnLk zestrze1onego samo
lo11 u amerykańskiego jest zdrów 
l cały. Przebywa on teraz w 
Moskwie. Doc"'taraz.orn,o tu rów
nież re..."'Zt.Jti teao samolotu z :>d
powiednią apa'°;:aturą znalezioną 
w toku badań. Lotnik ten na
zywa się Francis Harry Po
wers. M.a 3-0 lat. Jest kapita
nem lot:nLcbwa wojskowego USA 
g?z1e pelnil sluż.bę do 1956 r., 
tJ. do . chwili kiedy przeszedil 
na stuzbę do cenlralinego llr",;ę-· 
<lu WYWia<lu". 

Lotnikowi amerykańskiemu, rów: Uniworsytebu Wa~·sza-wsl<!!e 
który rzekomo mia.t badać at- go - prot. dr· St. Turskiego, 

wysoko oceniajq mo..qferę. wręczono 7 i pól ty- Politec<hn:iki Warszawskiej . 
S:ąca rubli w waluoie radzieo- prof. dr .J. Bukowskiell'O. Pol1-
kiej. Zaopatrz.ono go także w j te<!'hnjki Sląskiej - prof. dr 
złote frainki francuskie oraz w T Laskowskiego. Politeclmiki 
walutę zachoc1niO!Iliemie<:<ka, ddań.<;kiei prof. inż. 
włoską i j;n,ną. Poza tym daino w. Baleersk'iego, Uniwersytetu 

pracą łódzkich władz miejskich 
Przebywający z rewizytą w I ci ami i pei-.sipektywami na przy 

Lodzi przedstawiciele władz iszlo.ść. Przewodnic.zący omówił Ko.ffi:petentna k<mlisja rzeczo
miej.sikich Tampere, mias1a f!ń- również króWoo sLrukturę or- znawcow, która badała ze.strze-
skiego l'cząoego ok. 125 tys. ganizacyjną rad na.redowych l-01I1Y samolot powiedział 
m:eszkań<:ów. spędzili wczoraj / w Polsce na przykład.zie Rady Chruszcrow stwierdziła, że 

mu na drogę oprócrz własnego ze 
garka jesz.cze dwa złote zegar
ki i 7 złotych pieaśoionków dam 
ski eh.. b~dzo p~·acowi.ty dzień. Po krót Narodowej m. 1'...9d.zi. Go.śc:!e ży jest to wysokościowy apa;:at ty 

kim omow}en1u programu p.·.>- wo interesowali się tymi spra- pu •. Lockheed U-2", spe<:jaLnie Premier radzie<:<ki o.świadczył, 
bytu w naszym mi~cie, j{!óre wami. często pro.sząc 0 wyj<';'.- prz{eto.sowany do wywiadu po- że mówi o tym wszystkim szcze 
nastąpił<;> rano ok .. godz. 9 w nien:e szczegółów. w1e rznego. Jego 7..adaniem by- gólowo po to, aby obalić dość 
gab~n:ec.1e przewodrncząoego Pre z koki, w im;eniu delegacJi lo .przelecenie nad całym tery-1 niezręczne zmyślenia Departa
:z.ydium Ra~y Narodowej m. Lo- miasta Tampere, jego bu.rmis~rz ~onum Związku RadzJe(•ki-cgo me.ntu Stanu oraz podać do wia 
dzi E. Kazm1erczaka w ;ibecno- Et-kki L„ndiors pi-ze<lstawil z{~ od i::_eJonu Pamiru do Półwys- domości opiinii publicznej wsz.y
ści za.:;tępc-ów przewodniczące- branym strukturę władz miej- 'P~l Kol.silnego w celu rozpozna- st.ldch krajów, w tym także 
go: . E. Wróblews.luego, mż. J. s!<-ich obowiązującą w Finlan- <nia za pomocą zdjęć fotogra- USA. ścisłe dane faklyc-zne o a
Loren.sa, mgr G. Górtow.sk'.eg<> .c:4, a je<lnocześnje poclz1ękmnl f;c-znyc-h obiektów wojskowych gresywnyoh poczynaniach Sta
oraz sekretarz.a Prezydium A. za za,proszen:e go i jego towa- 11 przemysilowych ZSRR. nów Zjedmocwnych pl'zeciwko 
Torzewstkiego - go.śc1e udali rzyszy: l wioeprzewo<lnicząoego 87,ef rządu rad.zieokieao po- Związkowi Radzieckiemu. 
się samochodami na zwiedza- Zarz~du !'i!~js1kiego - Lauri kazal d,eputowanym c.zęśĆ wjęć, Wypadek z samolotem amerJ·
nie miasta. Sa.ntama,k1. k:er .. personalneg<> . 1 'na . ktorych w'd111ieją lotn?.s.lrn kańskim - stwierdził N. s. 

Po obiedzie, ok. godz. 15 w członka Zarz. Miejskiego - Ei- WOJ.S'k~'we. s.klady benzyP..y, Chruszczow _ nie sprzyja po-
sali po.siedzeń Prezydium odby- no Lo1k.kanena oraz człoi:Jrn przed.,;1ęb:orstwa pi-zernyslowe. kojowemu ure"ulowaniu miedzy 
ło się ~ot.kanie gości z czl<>n- Za<I"Z.ądu M.iej&kiego Rc-:n<> :Są to bez8porne dowody rze- narodowych za'.liad.nień sp<>rnych 
kami Prezydium RN m. Lodzi, L.athinena do Lodzi, co na.;;;.1· czowc szpiegow~kl;ij1 roboty s~- Jt;<i'':akże ten wypadek nie po-: 
przewodn 'czącymi prezydi.J.w p:~o w wyru ku wizyty E. K<'Ź molol~ amerY'kanS<<'-.e<:(o. kto- \~nien zmuszać nas do reW::zji 
Dzielni=wych Rad Narodowv<"'1 m erczaka w Tampere pned ry - Jak stw1erdz1l Chru.sw:Vi-.v- planów w kierunku zwięks"<'.P--

i przew<xtniczącymi I<::om.1.f.ji kilku laty. . . . - .został zestrzelony w rejoi-Je n!a ·kredytów na uzbrojenie i 
Rady Narodowej m. Lodzi. P<;tn. Lmdfons s~w1e_rd:z1l. z,e Sw.erdlowska. . . . na armię. nie powinien zmus·•.;ić 

Podczas t-e,go spo~kan!a pr?.e- lStn:eie w;ele problemow wspol Chruszczow pow:e<lział da lei. nas do w.sitrzymywa.nJa procesu re 
wodn'.ozą<:y Prez. RN m. Lodz.I nych dl.a obydwu miast oraz że samolot ameryka1\s.~i. wta-:g dukcji al.'lllii. Bedziemy nadal 
E. Kaźmierczak za,pozn.al gv.§ci podkreśl't że w c~s:e zwied~a- ną:vsizv w granice. Zw'<1zku Ra- klerować się leni·~ow&ką poli':y
z hist.or'ą naszego miasta. hi- n;a Lodzi na kazdym ~ro.;u, dz:·ec'.;:iego . . Przelecrnl nad te1y- ką pokojową, bronić idei pok<>-
storią jego roziwoju., osiUnię- (DaJ&.y ci.ą.g na w. 3l tom.im i·adz.1eok1m przesiz.lo 2 tfS jowe.,"O w.sipólist'All.ien.ia. 

(Da!SIZy ciąg na str. 3) 

USA· wznawiają 
podzie1nne · 
próby jądrowe 

WASZYNGTON (PAP). - Pre· 
zydent Eisenhower oonajroil w SO· 

botę, że Stany Zjcdnocz«>ne za
mierzają wznowić p1·zed końcem 
br. podziemne próby nuklearne, 
ab)' u2yskać n«>we dane „potrzeb
ne do dokładnego sprawdzenia 
możliwości proponowanego obec· 
n;. systemu kontroli oraz do e· 
we-ntualnego usprawnienia tego 
systemu". 

Prezyde-nt za.komn.nikował po
nadto, że wszystkie ek!>plozje bę· 
dą dokonane pod ziemią, i z:i.pew· 
nil, iż „nie wytworzą ()fle żadne· 

,"V o.pacl.1& ra.d.ioakt;ywne,o". 

d.iowi i t.elewizyjnl silą oiaS'lą 
.go do mikrofonu. 

Pierwszy gratuluje mu For ... 
nalczyk. Sci.">ka i całuje zwy
ciozcę oi::itego etapu. Wśród 
nie milknąC"ei owacji. Polak 
staie n.a naiw0-i:szym stopniu 
podium zw1·cięzcy. 

Po pechowym dniu w Krako
wie. w eobolę odnieśliśmy wiel
ki tr~umf. Radość jest tym 
więk.sza. że nikt. nawet nai
wieksi optvmiści tego nie spo
dziewali sie. 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

Hagen jako leader w,·scq~u 
wystartuje dziś z Katowic do 

Lodzi w żól1ej koszulcn. 
Czy · w nie.I C>Cljedzie jutro z 
....... odzi do ~'arszawy, tlowiPmy 

się dziś na mecie VI etapu. . 
Wyniki V etapu 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V E'XAPU' 

KRAKOW - li.ATOW!CE 

1. GAZDA (POLSKA) 2:03.45 
2. Weissleder (NRD) 2:09.U 
3. Radulescu (Rumunia) 2:09.45 
4. Hagen (NRD) 
5. Pingel (Dania) 
6. PODOBAS (POL!>KA) 
7. Durnez (Belgia) 
~. CoYens (Belgia) 
9. Todorow (Bułgaria) 

10. Adler (NRD) 
Jl. Schur (NRD) 
12. Hasman (CSR) 
13. Vande-rbcrgen (Belll'1a) 
H. Claes (Belgia) - wszyscy 

w tym samym czasie 2:09.ł5 
19. FORNALCZYK 2:09.45 
50. POKORNY 2:09.45 
74. WILCZEWSKI 2:10.37 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
V ETAPU 

1. NRD 6:29.15 
2. Polska. 
3. Belgia 
4. Rlllnunia 
5. Dania. 
6. CSR 
7. Holandia. 
8. ZSRR 
li. Węgry 

1~. Jugosławia. 
11. Anglia. 
12. I<'ra.ncja 
13. Norwegia. - wmy€1ly 

ten sam czas 

Po V etapach 
WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO PIĘCIU ETAPACH 

I. NRD 
2. Belgia 
3. POLSKA 
4. ZSRR 
5. Anglia. 
6. Francja 
1. CSR 
8. Dania. 
9. Węgry 

10. H<>lan-dla 
11. Rumunia. 
12. Luksemburg 
13. Jugosławia 
14. Bułgaria 
l;). Szwecja 
16. Norwegia 

~~: !~;;:;i~'\r i a 
19. Monaco 
20. Finlandia. 

6i :20.21 
&1 :23.;;o 
6i:29.22 
67:33.29 
67:36.29 
67 :43.18 
67:57.04 
68:06.47 
68:11.39 
68:14.24 
68:25.54 
68:26.37 
68:Z9.10 
68:51.H 
68:52.54 
69:02.15 
69:17.40 
69:28.33 
70:40.31 
72:50.11 

WYNIKI INDYWIDUALNI: 
PO 5 ETAPACH 

1. Ral\'en (NRD) 22:26.25 
2. Vanderbergen (Belgia) 

3. Weooleder (NRD) 
4. GAZDA (POLSKA) 
5. Duez (Francja) 
f;, Adler (NRD) 
7. Clae> (Bel~ia) 
8. Delahay (Belgia) 

te'll sam cza.9 

22:2~.38 
22:2G.:>O 
22:27.06 
22:2~.06 
22:23.06 

9. Bane:s-bor~ <Dania) 22.2~.57 
10. Sajdhużin (ZSRR) 22!30.11 
11. Bradle:v (Anfl"lia) 22:30.34 
". FORNALCZYK (POLSKA) 

22:10.18 
13. Olizarenko CZ5R.R) 22 ;~Q.1~ 
14. F.ckst~in (NRD) 22:3n.1s 
15. Sciardię crrancja) 22:~1.31 
16. WILCZEWSKI (POLSKA) 

17. POKORNY (POJ,SKA ~Z:~i.;s 
22:34.33 

!ł!. PODOBAS (~OLSKA) 
.U:t2.06 



Powró Ziem Zachodnich do 
jest. najdonioślejszym wydarzeniem 

w ySi8'C historii państwa polskiego 
T owarzysz.el Obywate:e! 
15 la t temu, 7 maja 1945 roku 

w t ym samym miejs cu gdz'eśmy 
&ię dzisiaj zeb:-ali doko.nywal s:ę 
j eden z o.s.tatnich aktów II w oj
n y światowej. Pod c:o.s.ami bo·· 
hater,>kiej Armii Radzieckiej ka
pi t LU.owal hi tlerowskl ga.rnizo,n 
Wroc-lawia. 

W dwa dni później, 9 maja 
1945 roku, hitlerow.skie Niemcy 
pod;J isa lv w Berlinie aik:t bez
wa:·unkowej kapitulacji. 

27 milionów ofiar, morze krwi 
i h'>z. góry gruzów i popiołów z 
w ieko wego do:-obku ozto•wieka -
oto rachunek, jaki zaplac:ly n'1-
r o dy za wywołaną przez hHle
r yzm II wojnę światową. W 'el-· 
ką częiść tego rachunku zapta
cil na.ród polski, najwię..--ej 
ucierp:al on w duszących go 
śmiert.el.nie ltle&ZXlzaoh hitilerow
ski.ch. 

„Wymazalem Pol.5!kę raz na 
zawsze z mapy Europy" 
obwieszcza! butnie Hitler: całe
mu światu w 1939 roku po 
klęsce wrześniowej Polski. 

N ie tak jednak potoczyła się 
h istoria. Nie Pol1S1ka zoo.lala wy
m a zrun.a z mapy Euro,py, lecz w 
r ezultacie II wojny świat.owej 
wy mazane zoot.ały z mapy Euro
py zabory ziem polskich doko
nane na prze.'lkzeni wieków 
przez n iemieckich grabieżców. 

Obchodzimy cbiś uroc.'l:yśeie 
15 roc-nniJcę powrot.u Ziem ~-

Przemówienie 
Wygłoszone 7 bm. w 

Gomułki Władysława 

Hali Ludowei we Wrocławiu 

Dziś, w 15 rooz:nicę powrotu 
Ziem Zaahodnich do Pol.ski r a z 
jeszcze wyrażamy głęboką 
wdzięcznooć wielkiemu Związ
kowi Radziecikiemu za sta le ".!<>
wody ooju;SZniczego poparc: a 
dla na!SZElgo kiraju, dla na.~:-· ch. 
Ziem Zachodnich. za wszys tkie 

chO>dnfoh I Pólnocnyl'h do I rodu p olski.ego. d01p6ty Euiropa 
P.o·ls kiej Tt7.eC'ZYJl•OOJH>lHej Lu- n ie m<Yl:e mieć pewności trrwa
dowcj. D1>ni-0~Io.ści teg<> hist<>- lego p.o+'...oju. 
rycz neg-0 wydar~nia nie m<igą. Mili t.arvzm byl od wieków 
d<1<równać żadne ilme donio.słc etra„.vą du0hową N iemców. 
wyda,rzenia w tysią.clelniej . 
hlstorH pań~twa polskiego. Wychowa~1 w tym ducł~u u-
Obcho-cłzimy tę roczn~cę, j :iko bor?Y n;e m1eccy k1erowall sw:ą 
zado.śćuezy:1ienie k·rzywdom ·bron przeciw. n.ar.odom eu:or:><;J
dziej<Jlwym d00'41awanym z rąk .sik1m, uzywah ie.i do p odoOJC>W 
zaoorczych feudałów teut-0ń- ~udzych z:em. dokon1walt przy 
skich, Krzyżak6w, Prusaków iei pomocy rozb1orow _Polski. 
i hill·erowców przea; ws-zyslkJe A. kiedy. uiar7.m :ony narotl r:ol
~cd~a.jll,Ce nas p&kol,enia. ·ski bro.nil .s.1ę .przed germ:ian~za
narodu p-O•lsklego i prr,ez nas CJą, lrn.nclerz Rzeszy N1em;ec
samych, oo c-z.as<>w piastow- kie.i książ.ę B:s.:na.rak, slyr.ny 
skich aż po tragiczne lala hi- .pogromca pole~<Jl_SCt wolal: przed 
tlerowskiej okupacji Polski. -st.u laty: „BJJC:e Polako·w, . az 

odejdzie im ochota do ŻyC'\o1 ... 
N!e m<Yi:emy prowadzić wa~ ki 
•JJ<rzec!iw temu elementowi 
·wedlug za.sa d sprawiedliwości 
cywilnej. lecz tylko według za
&ad wojny". 

Rocznica ta je.'lt jak najściślej 
zv1 i ązana i wy1n.ika z h •storycz
nego zwycięstwa nad hitlerow
sikiml Niemcami, jak:e w glów
nej m:erze dzięki Armii Ra
<iJzieokiej od111 iosla wiehlta koalicja 
:rntyhitlerowska w II wojnie 
światowej. Dzięki temu zwy
cięstwu, do którego chlubny 
wkład wnioslo również Wojs$o 
Polskie, Ziemie Zachodnie i 
Pó1noane powróciły do Pol.siki. 

W nowsz:ych ozasaoh, w 1916 
roku, a więc w oka:esie I w_oj
·nY śwfatowej również. kanch'rz 
Rzeszy, kisl:ążę Buelow pisał: 

Zmairly w 1929 roiku dwuikro
tiny premier rządu franC!U151kie
go i jeden z glów:nycih a.ukl<rów 
traktatu wers.al.sikiego Cl·mnen
c-ea;u, prreWJidując ni•ebez.piiecz.eń
stwo po.nownej 'N"<>.iny ze sit.eony 
N:emiec, pi.sal w 51woich pa.
miętnrikach: 

„Bez wątpienia.. jest rzec-zą 
naturalną. 0e w Niemczech, jak 
i wszędzie robotnicy, wlościa-
nie i drobne mieszczaństwo ... 
patl"'Z!lr na nowo rze>iie z pl"?.e
strachem. Nie należy Jednak 
mieć co do t<ego złudzeń, iż 
wszyscy synowie klas kier0<wni
czych wszyscy rnłocl1.i ludz.ie 
uczęszc7..ający do gimnaz,jów i 
na unilwersytety nfomiecki,e, 
znajdują tam profesorów nacjo
nalistów, czy ludowców, któ1-..:y 
nie pr:r.esia;ją im przyPominać: 
„Deufachland, Deutschland iiber 
alles". Tut.aj tkwi wielkie nie
bezpieczeństwo dla pokoju ... " 

W\S.'l:ys.llkich ramię pr?:y ram'.e-ldowody braterskiej przyjaźni 
niu z narodem polskim,""• dfa narodu polskiego. 

Co zdziałał krwawy okupant 
Obywatele! d.ajnooci pracy po wojnie, o~li

crone na 170 miliar dó-w zto-
Spójrzmy teraz na dorobek tych. Lączna su.rr.a strat m a-

15 lat pracy narodu pohskiego teriaLnych bez.pośrednich i p (}o< 
na odzyS:ta:nych Ziemia.eh Z1- .s r'ed.nich na zie:niach polsk :ch 
chodn.ich i Północnych. Czym bez Ziem O<lzy.sikanych i z wy
byl y te z iemie nazajutrz po ląozeniem z iem zaibużańskich 
wojnie i czym są dzo1Siaj? wynoei. 258.432 mln. :złotych w 

Wojna i 6-letnia okupa..::ja przedwojennej wart<l!lici zlotego. 
hi.tlerowsika ;pmyniooly Pol.sce w gruzach i popiolad1: leża.ly 
olbrzymie "'t.n;ty ludzkie i ma- nasze miasta, ooiedla i wsie, 
teria1ne W hitJerows:kich ob<>- nasze szkoły, .instytucje i z:1-
zach. więzieniach i egz.ekucjuch klady pracy. Okolo 50 proc. 
zostalo zamordowanych 4.363 mostów dirogO<Wych i koleJ<>
\ys. obywatell polskich. Ogólem wych leżało zerwanych, ~ tym 
Polslka stracila w cza5ie wo.i- w.szystk ie mosty na wielk~ch 
ny ponad 6 mln. łudzi, w tt•m rzekach. Miliony J·udzi nie mia~ 
okolo 3.200 tys. obywateli naro- ly w!a.'llnego dachu n.ad glowąi 
dowG\gcl żydowskiej. Ponadto Brak nam b ylo chleba i pryrrr:
wojna i okupacja hitlerowska tywnyah przedmio tów codzien
pozosta.wila Pols;oo <»kolo 600 nego użytku. MIO<la, dopier o CQ 
tysięcy inwa1idów. zrodzona P olska Ludowa, prze-

Sprawiedliwy wyrok historii 

Nie omylił się .. sitarv tygrys" 
- Clemen.Cf'au Znal on dobrze 
niemieoki milita.ry.sityCZJny sy
stem wyah:oiwa1wozy, system, 
który prnecihod1ZJil z po+kolenila 
na pok-0·!00.~e i w tym duahu 
.byl udOSlkonalany. 

„Głos naszego' sumienia na
rodowego tni>wi n.a.ro, czym w 
~-ze<.-zywistości jest milita.Tyzm 
·niemieck:i; stanowi o+n na,j
leps-z11, część na.socego rmwoju 
pańsLwowego, na.Todowego i 
lud()>wego". 
„Sum'enie narodowe" iinnego A czy dzi.<;iaj w Niemiookiej 

Terror i ekstermi.nacyjna akcja ciwko ldórej wystąpiły wszys t
hitler-awców dokonały spust.o- kie wSlteczme sily, borykala się 
szeń wszędzie, a ISJ7.JC1ZJegó1nie z tysią·c.em trudności. ld<:dy 
wieilikich w dP-iediz;inlie nauktl. i przed 15 la,\'y obejmowała w po~ 
lwil.t.ury. Zginęlo ok. 700 profe- sdadain.te Ziemie Zaohoclin~e i 
sorów i pracowników nauko- Pólnoone. 
wyCh sizkc>l wy7..szych, około Co żei;my wówczas zastali na 
5 tysięcy nauczycieli szkól tyoh ziemiach? 

PonOlwne wlącze.nie w grani
ce pańsrt.wa pcili'l.kiego Ziem 
Zachodnteh i Pótn.oonych opa>rte 
zostało n ie tyJ.k.o na hi1S>torycz
nvch prawach Pol.s:ki do tych 
terytoriów. lecz także na mo0y 
!lJOrozum ień i układów między
l!larodowyoh pańslw - uctes·lni
ków antyhitlerowskiej koalicji 
- Związku Radzieciki~"O, Wiel
kiej Brytanii, St.anów Zjedno
C"J'iflycll. Amery;kń. i Francji. 
Warto d<2ńsiaj przypomnieć naj
bardziej istotną dlla Pol.s.kl treść 
tych 'Porozumień i układów, 

.Już w i;orudn.iu 1943 roku :ha 
il<:1J111feretJojl ttzeah mocarstw w 
Teheranie Zwią.zek Radziec<k1 
uwzględin.iająo inat"Odowe żądania 
Polsk i za,propo.nował, aby w
chodnią .granlcę Polski oprzeć 
:na Od:rze. Stanowilsik:o to uo
parl rząd brytyjskJi. i dal te!r.u 
wyr.a z w pi.śmie z dnia 2 lute
go 1944 roku, skierowa.nym do 
ministra spraw zaigra:nic:znych 
is tniejącego wówczas emigra
cyjnego rządu polskiego w .r:on
ciynle. W liiśo!e tym czytamy: 

„Py.tal Plllll, cny ITU\d Jcg-0 
Ifri>lewskiej Mości jest sta
nowabO za przesunięcicm grn
nfoy polsldej, a:i: p.o linię 
Odry z wlą.creniem Szc-zecina. 
Odpowiedź brzmi. że nząd .Te
go Królewskiej Moooi 11wa7a, 
iz Polska powinna mieć pra
wo do 1'07SZet'2enia ~wego te
rytorium do 1ych granic". 
Zajmowane w 1ym cza,c;ie 

przez rząd Stanów Zjednoczo
nych stanowi~ko w spra•wie za
chodniej giranicy Po1slkl określil 
prezydent RooseveJ.t w pi.'iniie 
z dnia 17 J(ql.opada 1944 roku, 
w klórym mówi: 

,.Odm-0.śnie 1przy6f7Jych ł'!"R •nlc 
Polskii, jeśli p<>t"&"t.umienii.' ... 
7A>stanie osiągnięte mi~d7.y 
rzo,da.mi po);!lk.in1, radzieckim i 
brytyj.9kim, nasz w.ąd ule s1a
wialby za.si!""'L>eCteń ... ". 
W dmiu 6 g.rudnia 1944 rokL' 

za ustale niem zaohodniej gra
!licy !Polaki na Od!'Ze i. Nys'.e 
Lużyokiej opowied.ział się rów
J1ież ówozes.ny szef rządu tym
czasowego Republik[ Fran
cuskiej. obecny prezydent Fr?.n
cji .generał de Ga,uhle. 

Pragniemy dzris.iaj z u21na
:niem podk1recil ić, że wśród 
WS<Z)'S1tlcioh zachodotich uC'ZJ&'llt
ników a•ntyh ht.Je l["<.'>wsikiej koa.Ji
cji g.en. de Gau.lle jest pierw
szym, który po u.plywie 15 lat 
od tamtvc.h czasów pol.wierdzill 
pul>liczmie w imie.ruiiu Fn'll!lcjl 
obecin.ej oota.t-e=ny ohara.kler 
ob~ooej i:-ramjc.v pańsitiwowej 
;poll"ko-niemieok!ej. 

Don .oole d-ecyzje w sprawie 
i:-raniicy pok;1ko-nriemieckJiej pod
jęla w Ju1ym 1945 roku k.rym
ska konlerenc,ia 1S1Zefów rzą
dów t.rzech sprzym1iel."W<nyoh 
m<>C"ari:itw. W teikśai<e układu za
wart'i"Jr.o na tej konferencji CIZY
tamy że: 

;,Polska. mu-"! otrzymać 7J)la
czne nabytki terytorialne na 
północy i za<Jhodzle''· 
Po kapitn.i1lacji Niemiec na 

trójstroninej konferencji :;trefów 
rządów Stanów Zjednoczonych , 
ZW'iązA<lll Radziecktiego i Wdel
kiei Bry:tamii., odbytej w liipcu 
1945 roku w. Poozdamiie, zapa
dły historyc:z.ne pootanowlienia 
na mocy którycih Z<>Sltały pr-L.e'
.k.a+7.iane PoJsoe tereny na wSIClhód. 
od linii bieg.n.ąoej od M= 
Ba1tyok,iego na za.ohód od Swi
il'lo•ujś.cia, WlZdluż Odry i Ny19oy 
Luż'V(!lkiej a także 07..ęść d.a•W
nyah Pvus Wsohod1nich wil."az z 
obsizarem byłego wo]:ne.go mda
sta Gdańsika. RówmOCO'..eśnje 
konferencja :poczdam.s.ka pas.ta
nowlla, że ca•la ludniO\Ść ni.e
mieokli 2lM.idująca się na tere
nach przy:zmainych Polsce po
wdnna być prze.siied.lona do Nie
miec. Do illlhwal konfer€lll.cji 
J)002rl,am.stkiej pł["'.ll)''1ąceyła się 
pó:i..niej Fr•lllloja. 

Nie ulega w1111.pliwoścl, fe 
w&yst.kie mocamwa kladąc 
,oiwój pocJ.pis pod układem pocz
danwltim d-OSlronale z'Cla,waly 
.sobie sµraiwę, że są to t'"021Strzy
gn+i f)Clia ()<Slta.te07..ne i nieodwra
calne. które w przysr7l~m trak
tacie po1rojowym z Niemcami 
:zm.a.idą jedynie formalne po
twierdren.ie. 

I Cihoć w la+tacih późn.iejszyoh 
inicjafo+rzy 2,imnej wojny na 
C7..ele z za.ohod1rnion~-emieckimi. 
rewirz..joni1Stami i odiwetowcami 
us:ilowa.lli poddać w wąt+pldM"ość 
niezm !en:no.~ć wywa•lcrz.on.ych 
krw.ią mnlionów i tt'51taJonyoh w 
Poczdamie polsktloh graini.c za
chodnich. 21aww..e było jasne a 
tym ban:lziej diz:i.ś s;t.alo się dcra 
wszyslkiclh ocrz.ywi~te, U:! ni.e 
ma takich sił, k(.ó1·e by mogły 
J>()dwa.żyć spra.wi~dli<wy wyrok 
hitstorii SPl"'Led 15 lat. 

Je.'llt rz~ .wai.ną potiwier
drenie w przy&lym t.raktaaie 
pokojowym z Niem<:ami ~a.ni
cy po!Sko-niemie<lkiiej ustailo
nei w POC' •. oc!.amie i wyty<:7.JOil1ej 
O.'ll[a,tec:zinie na mocy układu 
ze;oi-z.eleolctego, za1wa.rtego 10 lat 
temu między Niem.ie(1k4 Reipu
blilką Demokratyozne a Pols·'.:ą 
Rzew..ą,po.sipoJ.i.t.ą Ludową. Mi
mo że za.ohod n ion.ierni~ re
wi:z,jonii.~ai. wvc+hod2ą ze skóry, 
aby nie dopu,ścić do zawaroia 
trakta•I u pokojowe-go, woześniej 
czy• później trakta·t pokojowy z 
Niemcami będzie ·za,wa11ty. Ale 
pr7.lecież nie tylko o to chodzi. 
Chodzi o to a.by - jak gtoozą 
p<Ą<;;1tanowie111iia . p.OOZ<lam.skie 
wyrwać z ko.rzeniami. niemiecki 
mllHacyzm i .. oe•iągmąć pewno.5ć, 
że Nfomcy już nigdy więcej nie 
s~a1ną się ,qroźbą dla s1wyCih są
s:adów, ailbo dla pc1koju śWlia-
ta''. 

Oblicze militaryzmu 
pruskiego 

J)oq:)Ókl te postanowienia w dmgim pańsłlwie ni.emrie-cOOim 
Pcoroamu n·ie staną się rz;eozy- - Niemię0kie.i Republfoe Fed.e
w.i.sitościa w calych Niem=soh, raln-ej - ż.yć 'bę<lz;i-e milita~·y?.m 
jak ,..talv się w Niemieokiie; Re- i duch rewi1.ion zmu. dopóty 
publi~ D€mokra•tycz.nej, dO).">óki nap:<')<ta być musi czujność na-
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niemiectkiego milit;irysty. gene- Republice Fe<dera~nej wycih<>
rala von See<:!k1a- podyktowało wuje się młodrzlież w illlillym diu
nru słowa które w roku 1~2ii chu? CEyż jej i całego zaaho
ma,pisal w' liście dó kanOlerza Jc1inioniemie-Oklieg-o sipolecizeństwa 
Rzeszy W hrth<..: nie karmi Slię jmpe.rialis tyaz

•.• „I.st.niente Pob;ild Jest nie 
do zniCSliem!ia, nie d.o pog(l•dr.-.e
nia z wa.runkami. życia Nie
miec. Pooska. musi 7111Jlmąć i 
'Zndlkinie". 

nym jadem rewizjonli.7Jmu, 
,.prawem do ojOZ)l2.ny" położo
nej na wschód od Odry i Nysy? 

Kiedy zaś wskutek k1ęsiki wo
jennej Niemiec w I wojnie 
światowej w społeazeńsitwie n.:e
mieciki.m nastąpiło r<YLJCzaa:-owa
nie do militaryzmu, feldmt'.~·
srzałek Hin<leniburg, który pu
blic:z;nie su:izycil się tym, że 
nie czyta innych k.<>iążek opr6cz 
traktujących o wojn'e i któ;y 
i dzisiaj uchodzi w Niemczec-h 
'Z.achodnich za bohatera narodo
we.go - budzi to mili tary.sitycz
ne niemieckie sumienie naroo_o
we i :zaip01viada butmie w 1923 
roklll: 

MilJi.t.aryzm niemdeakli wsrz;yst
ko za,pr.zęgal do s~-ojej służ.by, 
naiwet Boga. Feldmanszateik von 
MoHke n.azywal w~jnę .,ogrui
wiem bookie~o p0rządku świa.ta". 
Od1ziaillv w pła= komtura 
k.rzyżacikiego a.rcykaitollcikli. ka.n.
clerz Niemiec za.chodnich Ade
nauer móW!i d1..dsiiaj, że v.,njerzy, 
iż , Bóg naJ<>oży na na.ród nie-
miecki szczególn11r mis.ję - b~·ć 
stróżem Zach<łdu przed p()tęż
nymi wpływami, które naciska
ją ze Wschodu". 

„Weimiiemy odwet, cltoćby 
7.a s.f..o ]a.t ..• A czego życ-zę so
bie nade wszystko, to te.:ro, 
abym s.a,m móg1 ra.>i jes'l<'>:e 
chwycić za broń pr.zeciwko 
Francji". 

Ten za,gor:zały mi~i.t.airysta nie 
zdoła,[ już urzeozywisLnić ewe
go życzenia. Poruazyl ie swe
mu następcy. Na rok .pr"Z<?d 
swoją &miercią, jako prezydent 
Rzeszy Niemieakiej mianował 
bowiem Hitlera kanclerzem. W 
kilkanaście lat po prze.granej 
wojnie. <ie·pcząc traktat wers:il
srki, mhlibaryści niemieccy zno
wu zatriumfowali nad niemiec
kim narodem, w.śród które!l'O I 
•rozlegała się ioh .piei.ś1i hitle
rowsika: „Dziś należ8 do nas 
Niemay, juko oaly świat"• 

Tę bosrką mis.ję rrriil~ ·tacyl'>tów 
ndemi.eokdcll określił ja&no w 
roku 1952 HaUste1i,n, wtLoerrui.ni
ster sp+raw zagranicznych rzą

d:u Adeoaiueira. kiedy powie
<leiial: 

„(}sta.tecz.nym celem im.Ce
gracji europejskie.i jest stwo
rzenie woln·eJ i 7.iednccrz.onej 
Europy aż p() Ural". 
Jak zaś wyglądać powinna ta 

wolma i zjednocw+na ELll!"opia po
wiedział bez ogródek znany hi
t.Jerowiec Seebohn , obecny m i
nhS"ter komunikacji w NRF. 
obwindający Czechoslowację o 
.sipowodow.a.n'e II wojny świato
wej. Oto jego słowa: 

„Ut~meniie Repub<liki Cze
chosłowackiej nfo jest opar
te na. podsta.wacb p~·a.wnych. 
W zjedn(leronej Europie 11ie 
będ>iie Już więcej żadnej Oze
choslowaeji,., ". 

Wszystkie l{raje 
obozu socjalizmu stoją 

na straży granicy pol{oiu 
Doipiero l!la tym tle dojt'7-E>Ć 

można w pebni. wielkie znacze
nie Niemieckiej Repu:blikt De
moltratyc+znej. dla S1prawy po
koju w Europie. jej wlellką ro
le w waloe o pokojowy roz~ój 
całych Niemiec. Niemiec-kl mi
Jita.ry:zim. rpo ni.z pierwszy w hi
iSborii, znalazł na swej drodze 
potężną za1porę wewnętrzną w 
.pootaCti. robotniczo - chlopsikiego 
pań,9twa - .poląazQTle,go więza
mi 1S>ojusz:u i braterskiej p.rzy
Jainl z PoJ,'lJką i wn.ysit.kimi 
krajami socjalistyczn)l'mi. Dla
l~o p:ińslwo to - Niem·iecika 
Republiika Demokratyozna jest 
·~lównym pr7.edmi·otem w.śC",e
'ldych i zarazem bezsilnych ata
ków 7.e st·oo1ny wohodnionie
miookich miHla1ry.9tów i re
wizjonis.tów. 

Granice na Od1·z..e i Nysie, t() 
jedno z ;!lównych następstw µ<>
gromu Niemiec hitlerowskich. to 
wyra.z naj.więk.<>wj klęski. jakiej 
w swej his•torit doznał niemiec
•ki m'litaryzm. Granice te na
Z'N'~"no srranicą pokoju. Naz.wa
r.r, ie t.ak dlatego. że w.W1"!ka 
.-.~ó':J"J. iei zmiainy '°l?O'IVt' dowa
Ja.bv nową wojnę w Europ'e j 
aw~ec:e. 
Ni~.ełna rok temu w czasie 

wizyty delegacji 
dowej Związ\.m 
tow. ChrU-'.lZCZ()W 
Szozecilnie: 

padyjno-rzą
Rad-z.ieclcieg.o 

cx.<liwfadczył w 

,.Historycr1Jt1e p'rat1va naflodu 
'J)Olsldeig.() do Ziem Zach<Jd
nlch, krew wspólnie przelana. 
pr:rez nas o iob wy-zwolen:ic>, 
olbrzymia pl!"aca wlożo·na p~·zez 
na.ród po·lsld w i<lh odl>udow<: 
- wsreys~ko to je.st święte i 
nik()mu :nie wolno z tego S!l.Y
dzić".„ 

,,. .. Wszyscy, któ1-zy mn.ją 
niedobre >za.miary wobec Pol
ski Ludowej mustl..ą dobrze 
zrozumieć, że dzisiejsza Pol
ska nie je.st już t.a.ką, ja'ltą. 
była przed 20 Ja.ty. Ma on.l. 
dl71iś ta.ki1oh wiernych sojus'l'
nlk6w, ja.k Zwil!-7.ek Radziecki 
i ws;zysbklie kra.ie obo'l.u s-0-
c.ialistyciznego. Będą. o~i bro
nili gra.nic Polski Lud'()'\vej 
jak swych wlasnych gra,nlc. 
Rząd rad7.iecki nie:jed111okmt
n!e i nie-dwu"Z>nn-oo;n.ie wyj:Iś
niał RWe stn.n~w:is.ko w tej 
sprawie. Tu, w na.j·clale-j, na 
zachó.d ]1'1!1l-06Jo-nym mfośc1:e 
P0<lski T,11•l1>y;-~j. w0 .~to P'"'.IS
nomni1"Ć 'Ul st~'low:,~ko, slum' 
gr•niczne na C'ldr7<> i Nysie 
~ · bronione prri.e11 nas 

średnich, zaw<Jodlowych i pow~ Zastaliśmy podobne zgl isz= 
~zeahnych. Szkoły wyższe i i popioly, jak na powstałych 
średn~e ogo1nokszlałcące zoota- obszarach Polaki. Stira ly w ;:iu
Jy zamlmięt.e i zakazane. Przez oy:nkach mieszkalnych mias~ 
6 lat nie było do.plywu nowych j wyniOL~ly 1.5 milioną. izb, czy!L 
wyikwali.fikowa.ny.c'h sil: we 45 ip::-oc. stanu prz.edwoiennego, 
wszystkich dziedzinaoh życit>. Wszysbkie większe miasta, jalt 
Bezpo.średnie straty materia!- Wrocla.w, Szczecin, ~{olobrze :;, 

ne Polski z wyłączeniem strat Legnica. Elbiąg, Glogow zost<>IY 
na Ziemiach OdzyBlkanych wy- zni=one w 50-95 P'fOC. Z.ni s:z:
noszą 88.800 miliOfllów złotych czenia na wl.'lli dotkinęly 30 ;:nxx:. 
przedwojennych, w tym straty za.gród. Ogólny potencjał pue
majątik.u lllarodowego wYTIOSiZą my.słowy zo.sital zredukowany 
ponad 62 miliardy złotych, ti. wskutek :zmisz.c:zeń wo)ennych 
ok. 38 proc. wartości calcj do 40 :proc. sta.nu przed woien
;;ubsta.n-::ji majątkowej Pe>lsk;\ nego: na 1 lipca. 1945 , rok~ 
przedwojennej z wyłączeniem ws.'<:ut<'k masowe] uc:eczlu 
obszarów zabużańskich. W prze- Niemców. 78 proc. gruntów 
liczeniu na walutę Stanów Zj€d- ornych leżało odlo~iem. Gos;x>
noczonyoh t ylk!o ~po.średnie da re.twa rolne były ogołocone 
sllt'aty mat.erial.ne Polski wyno- z inwentarrza żywego. W st06'1L'1-
szą 1POnad 40 miliaroów dola- ku do st.a:nu przedwojenner;o 
rów Dochodzą do tego stratv Pol.ska przejęła zaledwie 7.7 
pośredinie . powstałe wsik_utek proc. bydola, 4 proc„ trZO<lv 
strat kapitaJu rzecrowego i SJ- chlewne], 3 proc. ow1ec i 10 
ly roboozej, oblliżenla się wy- proc, koni, 

15-letni dorobek nasze,j pracy 
na Ziemiach Od.zyskanych 

NiemJeccy rewirz.Jon·iści wy- (:2;0.Ści: iprzemysiłu maszyn0<wego, 
lali :mor-z.e atra.menbu, szerząc ele.k.broteahnicznego, chemiczne
fałsze. jak.oby rz.iemie te PQd- go, kopa•Lnictiwo rud itd. Re
upadaJy pod polskim pa.nowa- konstrukcja i rmibudowa. obięla. 
n.iem. Fakty są wręerz prze- przede W.'.'+Zysfk im zaklady w :e r
ciwstawne. Naród polski zdal kie. Za czasów niemieckich WJ!. 
chlubnie swój eg:T..amin. spisu przemysłowego z roku 
Og>romnym na.kładem sil i 1933 było tu zaloow!e 44 Zilk1 CJ 
śrcd,ków ma.terialnvch ?.alud- dy zatrudniające '))On.ad lOOO r;r
nił rza.g0<sr><0darowai i r&:•Wi- botni1ków. a w roku 195!1 było 
n11-i .te 7Jlemie. l!He<ł.1ti bi<lans już takich zakładów przemyslo
naS?.egio d.orobk.u j-e$t napraw- WY<'h irzykr<ornie więcej. 
d-ę wiel·ki, żeby nie pow1e- Mimo wielkich środków P'!".Ze-
d7lieć W!Slpania;!Jr. znaczonych na od1budowę ~o~.0,1-

dacr:ki rol.ne.i. nie Ol..'<! ą ,gnęliśrny 
Na od.b1.1d0<WG i za,~l'ią>odaro- jeszcze na t ych ziemiach )Jlt'Z d

wanie tych ~iem. '11'.Y<lat.kowaliś- woje.nne!;(o po1.io+1m1 proclu k!'j i 
~y w okres.ie ffi !n'll.D<nego 15-~e- rolnej. Jednak i w tej dziećz i
cia o~brzyi:i1ą sumę - ok~lo nie IS!ltkcesy in.1,<;ze są niemn-
150 m1l1_ar:d?w zl~yoh. le w pocówna1n :u ze st.a.nem. ja-

Ws1rnzmkt porownawcze pro-, kl objelil~my. w roitu 1945 o ;::ól
<luJWJ.~ przemyslowe1 w ro'.m ne pog!01Wie bydła rogatego wv
~937 i w i;-oku 195-fl_ wykaztl'ą. nl()Sj!o zaled~Yie 2n tys. l"?<tllk, 
ze. produikcia energll elektryC?.-: a w roku 1958 ipodnioofo się d,f) 
neJ W2lrosla o 104 proc., stah 2.097 tyól. sztuk, trz.o<ly chl<''V
o 134 :proc., ikokl'ru o 47 proc., nej ze 195 ty,'!. szituk do 3.041 
wegla b:"Linatl!lego o 54 .il?·~·! ty,~ . .szluk, owiec z 2:1 i Y's. do 
kiw'<l.su S!ar.kowego p1ęc 1 1.058 tv\S. ..,:zluk, koni z 89 t ys. 
pól'kirotnie. obmb1arek . do m.e- do 65-5 tys. ~.ztu>k. Równi•.!2: 
tali i drew:na - o~miokr°:t.nle . D·rodu1kch I"Ol~l inna nie o..;i9!(!1ę
J>rzędzy sztu'S"'rnego „1ed1wab1u o la • •12.C'ze po?J'omu -p.rze<l.woj <'n-
26 ;proc., ·wlolma c1ętei_s;o o 1() nego. w go.«pod ~rke rolna in
proc; .. cementu o 24 proc., wa- weo;tujemy nadał duże .sumy, 
go-now towarowych dwa- a:by ją rol'lwinąć. 
d_zie.~cia ra.z;:. ?r:-zemysł tych Niemieoka propaga111da re
ziem zatrudr:ial JUZ w 1.9,5~ ro-; wixjomis1tyazma utrzymuje. ie 
l1:1u 9-00 . t_%1ęcy robotnikow l z'emie te by1y „sipichlerze;n 
pra.covrn1kow um:vs·lo~h w Ni,,.miec". Tezv te należ wlo
przemyśle. i r~em!ośl~: tJ. oik żyć mi('dzy ba jki. we<i tug <'a-
40 tys. <l\s;ob w1ęoeJ. mz za CVł- nvch n iem 'ec!tie"o 1)rofes<'ra 
sów niemiedl:.ich w 1937 roku-. Volw. nadwy.ikC w ywozzywe 

.Poytv il'la Bałtyku -:- Szczec n, produkcji rolnej ,vyoroduk owa
CTd~nsk. obok. Gdyin~ - przy- nej n.a tych z!-emiach byly :n '
wrocoae <l.o z1c:a 1 rozbudo- nimaline. w rnku go.<1;iodarcz-,; m 
wane łą~ą ~Z!S Pol."ikę ~ śv-:ia- 1927-1928 nad·wy:lJkt J·e 7,;iso"" 
tern. staly się 0<~rcxlka.m11 w:<\:- kajały zapohrzebowanie aprowi -
k~e:g,o. nowoczesnego bud9w- zncvjne re.<J:?Jty Niemiec w zbo-
n1d.wa okręto~ego. . żach chlebowych - 3,2 proc .. w 

N1f'. W-?ZY'Sltk:ie gałez1;e pTze~y- ziemniakach 2,5 proc.. w 
sl~t i-<:>tnie.1ące .rnegdys na Z.e- mie~e wie!J<rrowym - 4,5 ri roc., 
m 1a•ch Zachodmch P·Cl'l.sika mogla a w wołowinę zaJedwie 1,5 pro
juź odbudować i rom1iiać. Nie zo cent 
stały no. zrekonffiruow.:me n:e- w:'elkie o~iaginiecia po;::!f!da: 
które nklady =~emyslu lekkie- Pol<:ikla w d'?:'e<l.zinie ?'07,\\•oj u 
!'!O, r:olno - . sp·nv;"<'.1ze;go. n~- W'"i.<:<:ych ucizeln i na lyeh z ; e~ 
n em czego 1 o<lz1e:>;owego. 7. mia eh. zn azaiSów n!emi e~1d-: 'i. 
cru.i'ci Z,'JA ~trony pows'.91Y istmialy na przyląazCJlllych do 
r>e>trzebv i rru>?.lliwo«ści rozbudo- . 
wy .nowych dziedrzi.n wyitwór- (DaJ.sz)'; · mu na str. 3) 
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fDolk:ończenie ze sbr. 2) 

Pol.ski obsz.arach za Oc1rą i N'y
są z wyłączeniem Gdańs.~ tyl
ko uniwersytet i wyżs,za s,7;kv
la techniczma we Wroclawiu 
oraz 6 wyższych sz;kól pedal(o
gi{:rlmych, w k.t&ryoh uczylo ,;,.:,. 
ląc-411ie <i.Kolo 5 tys. s~udentów. 
PQiladto w Gdańs1ku dóalaly 
dwie wyż.stre uczelnie z języ
kiem wykład<l'Wym niemieckim, 
mianowicie politechnika i wy'i.
s.za szkoła r.andlu mor.sikiego, w 
kt~ych studiowało <lik. 2 tys. 
O\Sób, Obecnie na tych tere
naeh istnieje 21 Wyższych uc-zel
ni, na których w roku - akade
mickim 1958-1959 studiowało 
~6.393 studentów, czyli 34 piroe, 
oOg6tu st>t1diaja,cyi)h na wszel
kiego typu wyższ.ych uczelniach 
'li'. całym k:raju. Ilo6ć studen
tow 'W!;ITOSla zatem prawie 
siedmiokrotnie w p.orówna.niu z 
G'itresem przedwojennym. 

twol'Zy mlodą i szybtkto rosn~,cą 
~ip.olecznruć. Mamy tu wc·1ą~ 
najwyższy przyrost naturalny 1 

najwięk>Szą w Polsce ilo.ść mlo
Q.zieży. 

nJ.emieckim ducha srzowinizmu, l skie wo}nę. W polityee oblicz<>
miUraryzmu, i odiwetu za prze- 1:ej n.a wojnę t.kwi irens .i ;,„!o
graną przez Niemcy łutJ.erow- ta men11eoK1ego rew1ZJ<l'l'l.lztnu. 

l. Breżniew - przewodniczącym 
Soc.j al i z rn głosi pokój 

, . 
sw1atu Prezydf um Rady Najwyższej ZSRR 

W c~ trzećh Ia.t zalechvie 
O.Siedlilo się na tyoh ziemiach 
PrzeszJo 4 mili0tny 300 ty.s:ięcy 
Pola:Jców, tworząc wrnz z pol-
.>ką ludn00cią rodzimą 

Polska Ludowa odrodziła .<;ię 
w .e;rantcact1 od Bugu do Odry 
i Nysy z szerokim opa.rc:em o 
Baltyk w ram.ach historycznych 
ziem pol.slkich, jako pańsl•v·\) 
Jednonarodowe, ogarmaJące 

terytoria uz.upel:niająoe s•ię 
wzajemni€. OdJz;yskanje Ziem 
Za,chodnich i P6łn.o·cnych stal-o 
się d'la Polski dźwignią. rozwo
ju. 

w Ją;ła,ch przysizlej 5-la tl"i 
zamierzamy inwestować tu w 
gospodarkę uspolecznioną co 
najmniej 101 miliardów zl, pąy 
czym nie mniej, jaJ~ 45 proc 
tej sumy przeznacume bi;:d:(e 
na dalszą rozbudowQ przemy
słu. Potencja! przemyslowy 
z:em Zachodnich powinien p•:z.c 
kroczyć 30 proc. potencja-lu 
przemyslowego całej P0>l.s1ki. 

W przyszlej 5-la•tce powsf..a
ni.e na Ziemiach Zaohodnich i 
Północnych około 50 nowych 
dużych zakladów prz.em}'\S·lo
wych. 
Powstaną tu nowe wiel>kie 

centra i zagłębia przemy.s•lCYwe. 
Nowy plan 5-letni ot.wiera no

wy et.a.p rozwojowy przed rolni
ctwem Ziem Za·chodnich· 

Pati.st.wo ludowe od wielu lal 
p.rz,ez;na.cza ogromn.z środki na 
rozwój roh'ctwa na z,:emiach 
Zc1:::hodn.'ch i Pólnocnych . 

Budząc czujn<>-ść narodu poi- Niemeami, do rozwiązan'a 
skiego przeciw d121iałalno0ści sprawy zacl1odnjego Berlina. do 
niemieckich rewizjO'Oist()w, bu- oowszechnego i całkowitego 
dzimy czujno6ć prreciwko rozbroi-en.i.a. Wsa.vsitkie narody 
nie~'1Jpieczeńshvu wojny. Wal żadaia abv otwarto p1·zed nimi 
cz.ąc 0 na.jwi·ększą sprawę tvl:ko iedina ci.·oge - droge 1)0-

współczesnej Iud'Ziko0ści - o koiowego wsipółistin,ie;ruia i Po
pokój, walczymy rówmez 0 kojowej Wćlf>Ólpracy. 
życie narodu niemieckiego. śwfa,towe .siily pokoju, świa-
Nie ma w iym żwnej ~rŁcsa- towy system soc.ia·lis1.yczmy, 
dy. tW pirzypadku kataklizmu wy111ika.jąca z monr>Mycznej 
wojny nuklearnej nie liczyło jedJności wi€lka siła obozu 
by się bowiem - jak w pn- pańs~w S>OC.iafistycz;nyah. stuża
szłych wojna.eh zabitych, c.a sipra•wie p:>koju ogromna po
lecz tylko tych, którzy ocaleli. tę ,'1,'a obronna Związku Radziec
któ.1'7.y }>OOlOsla.li jes-Łcze vrzs kiego oraz wiaTa w rozisądek, 
życiu. Najmniej do lie-zenia w rozum =lowieka, C.ZY1f1ią real
byloby w Niem~h zaclt-0d- na t-ez,ę ooc:ializmu. że wojny 
nich. moż,na LIJiliknąć i zapewrnć lud.z.
Za kilka drui. 21biera sie lron- kości trwalv pokó.i. 

fere:rwia szefów rzadów t>ańsitm . Socializm gł06li. pokój świa
które w czasie II wo.ill1v świa- tu. w 15 rocz,n'.cę pow!rotu do 
towei t,worzylv am.ł;yhitJ.erowsika Polski ziem naszyoh praojców 
koalicie . Na!ród t><>lsikń żYWi na- w :imieniu KomiLtetu Ceintral-
dz.ieie. ż.e t>rz·V"v·ódcv w i.e·lkioh p 1 , · . z.i'e.dno=ne1· mooon~tw n.a s1w:v·m· SJPOtikanlu w nego o,,.s1.Ge1 
Paryżu odrziuca ad'E'inauerOW'Stkie Pa.rtii Robobniooei. w imien;.u 
veto przecd,w ooro.zum<.elTl>i'l.l mię- nacz.elJOvoh wladz pe ń~.UWówyĆh 
dzv Wsiehodem ; Zachod<.>m .. ,-.kladam gorą<.'€ podz;ęloo•wannc 
C•dnaiua dro2e do zao~wnienia tym wszysbkim. kt5k.zy pracą 
Europie i światu t.rwałego pa- !swoich mięśni i moz.e:ow zago
koiu. do ue:nm.towanda poko.i<>-- spod.a.rowali. i rozwu.nęli te z:c
v1ego porząd;ku powstałego na mie. scalili je na za·ws.zc z ich 
gruzach III Rz.e.sizy do zawa·r- mac:erzą - Polską Rz,ecz.ą-

cia trakta.t;u POkoioweeo z PospolLtą Ludową. 

MOSKWA (PAP). - W sobotę, 
7 maja zako1'tczyta się tu kolejna 
sesja Rady Najwyższej ZSRR. N.a 
ostatnim posiedzeniu Rada NaJ
w··ższa uczyniła zadość prośbie 
K. woroszyłowa. i zwolniła go z 
obowiązl<ów przewodniczą.cego 
Prezydium Rady NaJwyzszeJ 
ZSRR. Jednocześnie zatwierd1ono 
del\:ret o przyznaniu K. \Voros-zy
low<>wj t~·tułu Bohatera Pracy So· 
cjalistyczne.i oraz od:r.naczeniu go 
Orderem Lenina i złotym meda· 
lem „Sierp i l\'Iłot" . 

N!'>wym przewodniczącym Pre
zyclium Rad:v Najwyższej ZSRR 
wybrany został Leonid Breżniew. 

w związku z tyn„i sprawan1i za
brał .P.'łos N. s. Chrus'l.C7.0W i w 
in1ieni'u J(omit~tu Centralne!{o 
KP-R 7a11ropo.nov11 ał uwzglęclnie
n;e prośby K. Wornszvlo-wa o 
zwolnienie z o'1e>wiaz.ków przr-
wodniczącego Prezydium. Ra~y 
Najwyżs7.ej ZSRil. Uwazam. ze 
nowinniśmy pouzięke>wać K . I. Wo
ro'lZvłowowi. Pracowaf on wiele 
lat. 

0

pny czym był wiernym sy
nem swojej partii I .ledn:vm z 
tvch. którzy brali udzial w Je.i 
tworzeniu, bron.ił .Jej !>'prawy na 
fronta.ch woiny domowej. C•la 
dzfalaJno.ść Woroszvlowa miała na 
celu dobro narodów Kra.iu Rad. 
ro7.kwit l')artii komunisf\1 C7„ne.i. 

Pre-miPr rarl7jecki scl1?.rak1~rv
.„o\'!.n.tl RreżniP.Wa Jako wybitne'!„ 
d?.1al::trTa s pf"łec?.nego. Stwirrłl'lił 
"n. 7.r Breżniew .icst C'Z1onkien1 
prp7vcfinm Komitet.u CC'nf·ralneefl 
V\.PZR i w cia~u tr7ł~Ch kadP 11cji 
deput<>wanym do Ra.dy Najwyższej 

Podniosła uroczystość na Politechnice 

ZSRR. Komitet Centralny KPZR 
- powiedział Cbrunczow. - ~est 
przekonany, że I„ }3rezn1ew Jest 
godnym kandydatem na stanowi· 
sl{" Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. 

MOSKWA (PAP). Agencja. 
TASS podaje: Rada Najwyz.sza. 
ZSRR uch.waliła w dniu 7 bm. u
stawę o zniesieniu podatków <>:'1 
zarobków robotników i urzędm· 
ków, której projelct wniosła pod 
obrady sesja Rady Minf.strów 
ZSRR. Rada Najwyższa postano
wiła także zatwierdzić opJ·a.cowa
ne przez KC KPZit, r..adę Mini
strów ZSRR i wszechzwiązlrnwą 
Centralną Radę Związków Zawo• 
dowych realizowane obecnie po· 
suniecia w kierunku przejścia. 
ws7.v<tkich ludzi pracy na 6 i 7-go· 
dzinny dzie1i roboczy. 

MOSKWA (PAP). W ostat.n!m 
<lniu obrad V sesja Rady N;ij
wyższej ZSRR jednomyślnie 
powtiela uchwalę a.probującą 
dzialalno.ść Rady Mini.s.trów 
ZSRR zarówno w dziedzinie po 
lityki zagranicznej, jak i wew
nętrznej. 

Sesja Radv Najwyższej wy
brala K. J. Worooz:vlowa czkn
kicm Prezy{\i,um Rady Najw;;ż

szej ZSRR. 

MIANOWANIE 
NACZELNEGO DOWODCY 

WOJSK RAKIETOWYCH ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Jak oświad• 

CZ''' w przemówieniu ko1i.cowym 
na sesji Rady Najwyt.zej ZSRR 
premier Chruszczow. główny mar 
sza.lek artylerii Niedielin miano
wany został naczelnym de>wódcą 
wojsk rakietowych Armii Radzie~
kie,i. 

Chrus7.c1.ow dodat. że marszalek 
Niedielin wslawit r.ię w latach. 
r-ngiej wojny światowej jako do
•konaly artylerzysta. 

5 miiHonów 700 tysięcy miesz
kal'lc.'ÓW. W ciągu następnych 
lat 12. Jucino.ść polska Ziem Za
chc·cl.nich przy calikowitym z.a
kot1czE"lliu rep.atriacji Niemcc\w 
cio NRD i NRF csia„g:nęla 
7 milionów 600 tysięcy, to je,,:·t 
o milion tylko mniej, n!ż za 
czasów n'emiel"k:-eh. Trz.ec'a 
część mieszkańców ZiEm Za
chodinich - to <lz;eci u.rodzon·' 
r wychowane na tych tere11r?ch. 
Dla nich to ziemia ojczysta , 
równ'e bli~'ka i pol.s1lrn, jc.k l\fa
zowsze, K-:ele-ciczyzna czy 1„-t.t
beJ.>.zczyzna dla ich rodzicó·..-r. 
. Tu w proces.ie pracy, budowy 
i nauki, Polacy z różnych stron 
PoJeki i świat.a .sila.piają &:ę jaik 
W \valu w cora.z bardziej mo
noJifny krusze::. w s•!'.)':}Jecz<'J\
stwo coraz bardziej jednolite i 
zwarte, wolne od .dawnych 
d~ieln:cowych ant.a.g<m:z.mów j 

Uprzedzeń. coraz bar<lz'.ej kul
lur~lne, c5wiecane. coraz bar
clzicj 'Zirośnięte z w:otrojem so

·W pla.ni.e G-letnim i.nw:sty:::j.e 
rolne na tych obszarach J){J>Chla
nialy 50 proc. ogółu naktad6w 
państwowych na ro1niclwo, w 
boeż<'.]A:ej zaś 5-latce pi-;;;2szlo 46 
proc. - tj. 11,7 mld zł. Suma 
ta nie obejmuje wlasnych inwe
slyeji ohlop2.kich . W przyszłym 
planie 5-1-etnim iJ1w-estycje w rol
ni.ctwi.e na Ziemiach Zachodnich 
p.r;zewidywane są na .su.mę 14,~ 
miliarda złotych. 

(Dokońcr.J€>11ie zie str. 1) 
Lódziki-eo-0 - prof. dr A. Szpu
nara, Akadem:J. Medy=nej 
prof. dr M St,efanowskiego, 
W AM - prof. dr gen. i'lf. Gar
lkkieg·~ j w.S'lzysllcioh liw..n;ie 2'Je 
brn.., · eh g<l\Scl. 

gani.cznej Politech:n!k,i Lódzki1ej 'hm UJOz.eln\. mink<::t•er GolaM1ki 
w Jatach 1945-1953, rektor Pol i- o:Jznaczyl Krzyżem Koma1nc1or-
t.echniki t.ódzk!-ej w latach s.k'm Ocde-ru Pol.on'a R~tituta DEPESZA GRATTJLACYJ:\'A 
1949-1952. Zaslużony badaciz w rektora PL - prof. Mi.eczysla- ALEKSANDRA Z.'\WADZKIEGO 

cicil · ;;f ycz,nym. 

Ludn.a.ść Ziem Zachod·nich 

Wszy~:tko to j.est i ~dzie d:?Jie
/.em poLo;,';:i-ego ludu pracują-c-2go. 
prawowit-eg-0 goo.pcidarza ty.eh 
Zi€m, nade 'l,\'ISZystko za,ś dzie
l-em młodego pokolenia, któr.cgo 
za.stępy tu u•·odzon-e i wvchowa
nia coraiz liczni.ej wkr.a<:zają "\.\' 
dojrzale życie. 

Podwójna misJa dziejowa 

W okolic-z,nośa:owym prz.e-
mówien.i·u rektor Polite<)hrnHci 
Lódzl~ie.i ob.szernie omówi! 
blis•ko stuletnoe .sitaranfa s.pole
czeń.s.twa Lodeii o u:t.worizenie 
wyżsre.i ucz-eln.i techniranej. 
Mó<Niąc juiż o czas.ach powoj€'!1 
nych, rektor Khmek wymie•nil 
datę 8 maja 1945 r . - d?.Jiei1 

dzi•E>dZ!llli•!:' ch-e.c'1;1 produktów na- wa Kl!mka . 
t.uralnych i syntezy orga•n:.czn<'j. Z okazji 15-leda Politechn.ka 

Prof. clr '"'<>.icicC'11 Swi<;t<>slaw- ot.:·zym:ila n'ezl'czono wpt·mt 
~ki: najwybitn:-ejsza pcs!ać poi- iłośÓi d·e-p.esz i. ż:vcz.et'l z grMula
o·k1iej wspókze.,.,11,ej fizykcclwmii. c-jami dla ws,'1:yslk!ch jej pracow 

I 
Uczony. który uk.<:ztaltowal ob- nik&w i. z wyra.zam i uznania dla 
licze chemii polskiej o.-;ta1niego obu doktorantów. nep·ES1~ nacl·~-
30-le-cia w za.kresie t<l:'rmoche'mii, <:lali m . illl.: i:>rezes R ady M iirti
ebu.liom·el.rri.i, h;riometrii i arz).a- ,,.,!rów - J. Cyra.nkiewirz. s-ekre
tt·opii. Na j-ego dorobek nau.ko- ta"'z KC PZPR - E. Ochab, crz;lo-

WARSZAWA (PAP). Pr·zewc<l
n'czący Rady Pa11.«lwa PRL -
Ale'.c.~a,nder '.:·twa.fzki prze.słał 
depe~.zę gratu;acyjną do Leo-.11-
da Breźni€:\Va z o!tazji jE:g·o v. >'
boru na stanowisko przew<>dni
czącego Prezydium Rady Naj
wya,zej ZSRR. 

Ojcowie 
miasta Tamptre Nas-M! młode pokolenie ma Odrze i Nysie je.sit czystą bzdu- przybycia do J_,cx:J,zi I rektora 

tu do spełnienia. podwójną mi- rą. Je.sit bzidurą dlatego, że N-ie- PL prof. dr B. Stefa.nowskiego, 
sję dziejową: budowniczych so- miecka ReoubEka Federaln>\ którego w.ysiłkom. energii i za
cjaJizmu i budowniczych I>Ol- n~e grnn '-c-zy z PoT.sJką. J~st palowi PoH·tecihn.dka zawd~ię<!l'...a 
skości. Oba te i><>jęcia łączą się bzdurą dlalego, że jej sojusz- bard:ro wiele I mimo. że of·icjał 
ze sobą nier<YZerwalnie. Tylko ni.cy, mooonslwa zachodn'e ny dekret o powołaniu uozeln<i. 
Polska. socjalistyczna bowiem wcale sob'e nie życzą potqżnych wyszedl 24 mafa 1945 r.. 8 ma
nt<>że być Polską po Odrę i Niemiec. DO\~yć , klopol~w .Jl.a ja pDZy.ięt:> :z.a d.zień jej na.r<>-
Nysr,. Tylko P<>lska w obec- kh go~JPC<iaI"ki, dla kh pozy~ji drzin. 

wy ski a da się ponad 420 prac nek Biura Pol it~·czl'Jego KC 
bRJdawcrz:ych, 4-tom-O•WY podrę.cz- PZPR - I. Loga-Sowiński, mi
nik chemii fizycznej i. 6 moino- ni,strO'Wie - A. nai)acki i M. 
grafii. Profes01· j<l:'st dokl,olrem Spychalski, prz.ewod.niczący Ko
h.c. Uniiwersyl-e>Lu Ja,giell011S1kie- misji PJa1nc•wainia Gosoodarcz.e-
go w Krakow·i·e, PoEtechnik,i w .!!<'> St. .Tędrycho\\:s ki, ICL (Do.kończ.eciie z,e str. 1) 
Dreźni.e, Uniwer.syl.etu T-e·ch111ricz- PZPR, KW PZPR, RN m. Lodzi, zarówno on jak i trzej pozo
nego w Budape.szcie. Dni.wersy- WRN, a tan{że bardzo wi-ele in- stali przedstawiciele Tampere, 
t.e\1\1 w Bukareszcie i od wczoraj styt.ucj.i, ~alda,dó1'." prvemysl<>-: mogli. sŁwie:·dz'ć ogromną tros
- Politechniki l.hdzik:.ej. wych i osob wyzszych ucz.elni 

1 

kę wladz miej,o.kich Lodzi o rol: 
Po wy.;;tąpi€niach promotorów z kraju j zagrani.cy. wój miasta. W dalszej części 

odczyta.no każd-emu z doktoran- Na zakończ,e:nie uroczysbc><śd ~i:>ot·kamia. zebra.ni. wdawali py
t0w al<t na><'Ja,nia „stopnia i tyt.u- chór PoEtechniki Lódzki-ej od- ta.nia dotycząoe spraw organ•
lu, goon.oki i praw doktora śpiewał „Ga.udeamu.s i.gi,tUQ·". ;;acyjnych związa1ny0h z adxrii-

nycb swych granicach może się .!lprawia im już dzhsiaj zachod- z trl.€Ch wydziałów i 33 ka-
1>0myślnie rozwijać i budować nioniemiook;:e państwo - N ie- tedr na PoC'"~l>ku istnienia, 
s<>eja.lizm. miecka Repuhliika Federaln2,, uoz.elnia rozrosła s'e d<z;i:8 do 
Mlod.zi<eży potrzeba prziecJ.e Is1mienie dwócih państw nie- 6 wy<l-niałów, 68 katedr i 93 7,a-

nauk techini.cznych honor,i.s eau- Ca.la uroczystość uply;nęla w ni.s1tracją fińs•ka ora.z z żydem 
&a". nie'ZJWykle .ser•decznej atmosfe- mieszkań.ców Tam~·re. 

W·'.'"zy,oitik1tm szk<)ł, które da.dzą jej mieok1ich leży w ich j,n,teresaoh. kładów badawezych. Nie sipo
Y'K·d~ę,, a za·raz.eun. Uczyć będą .Je;;it ;.vreszici~ bzdurą, dlatego, sób w such:vm si~awoz.daniu 
.iak zyc .1 p.raioowac dla kraju i ze kazda p;·oba rewizji pol.s:ko- wvmnel!1ić tych wszy·s>U~ieh. któ-

Ohaij prof<21'00I"OW:ie przemaWtia- rze. Zebrani ni.emilknącymi. o- Po &ootkaniu go.ś~'e udali .się 
J.i do z,o:branych. Podkre~l<ili, ż.e klas',am.i witali zeslużony1Cl1 clla na k;rót.ki W)'POctzynek oraz indv'IVi 
=ują się og.rOITTJnie z1~.zczyc,ein.i ucz.elni pro• sorów. Pi•erw.szy dual.nie z,wiedzali miasto. ·w:e
nadaini·em im tytułu. Wspomiina- jej rektor prof. B. StefamoW1S1l~i czorem o godz. 21 w Ni. „Ma
li swoje prz,eżyc1a związane z i oba1,j doktoranci - prof. Ach- linowej" de!egacja ucze.slniczy
Lodzią i Po!Lt·~chniką Lód.z.ką . mqto·wicz i prot Swiętos.laJW.~!"i la w wydanej na ich czc."tlć l:o-

c!J~ .sr.el~\e. n'e:n'.<'1e>kiej ~ran1i·cy na Odrze i · Poli.technika za1w<lz;ięoza 
ogo nona1rod01Wej akcji bu- NyJSie oz:naczalaby wojnę z rym · · · 

do.w.Y. S.'?lkoł ~i·em:.e Zanh.ocl~i··e k · k' .<;>woje powstanie I rozwo.1, • ~ „ Pols ą l wszy.•.[ 1•mi pańsl wa- · f · I Ló y 
zaJą.c mus•'"' Jedno z ~~1~ivy.~l1 1 · . Uk pier"IV.SZ:\'~h .pro es:orow. ;:: rz. --. ~~~~mi - sygnaariuszami ładu d't 
m:cJSC~ .gdy;;: potrzeby kh .sq War:<zawsik:ego. or.ga.nJzowali każdy W.V 'Z>'.a l W imienJlU Rady Pa ń.s•twa za tonęli doslo•wni.e w kwiatach. lacji. Dzisiaj g·oścrie pojechali 

<J6i,~.nii.ęcia i dzialal.ność dla oo- 1. o. rano w okol'.ce Tomaszowa Ma-sZ><'.regolnie wi.elki<e· W oiągu Mimo to. potwieirdrz.enic prz,ez ka.tedrę od pod.sita.w - z mcze-
na·J bl11zs.zvch ·p.1·,,,,.1·u lat pl·"i11·UJ·=- t h ,w. przvno.~ąc .iedynde siw. ó.i za-, -.~ ~ ~ ws•zystkie mocars wa zac od nie · W 1 h 
my tu zbudować 6.750 i·zib szkol- graoń•:cy poJ.q)\o-n.iem:eck;ej usta- pal i energię. ie u z me pra 
nvch cUa clzien1·, będll.C"ch dz'ió p ---' · · t ou.ie na Poli.technice do. d7Jl,·ś .. , ~ , ~ lanej w OLwuamie 1es rzew~1 p 1 t ka 
w wieku. pr=dMkoJnym 1· dla t W ciągu 16 la·t o Jo eoniru11 

·~ ~~ _ wainą. Jes rzeczą wazną p·r~- . . L' ne 
tych, ktore już roopoazęly nau- c;e wszysti.lcim dla umoenie1~ia miała niemało os>iąg1męc. icZJ 
kę. bezpicczeń.stwa i pokoju ws.<y- prace badawcze dła celów ~e 

Centralne obchody 
Wrocławiu we Dzielo W\S.Z>eehstI'O'l1nego roe.- ~Alt.ich są~iadów N'emlec, b~- my.„lu sta.ly się pods•ta.wa , 0 

wojlj. Ziem Zachodnich W)'1l'la"a p'.e:::zei't'Ylwa i pokoju w Ew·o- Q•pracowania nowych P~;' 
l1 dzi. OOgaitych wi.edzą i kwali- p<e Tr7.cba. <'tb.Y ws.zySJbkie mo- lcchnologicznych . ootki pro.1e~- (Do•!Wńcz.enie Z<e st.r. 1) ia Ludowa. W ldórej o<lb,·la się 
f!•kac.ia•rni, s.po!.ecznie u.ś•wia,do- cars•lwa i w'intere.wwane pa.'1- lów k01IJ,s,t.rukcyj.nycih sta.!y s~G ian w-0je111nY'ch dz'.elnicQ Krzyki uroczv"'lość, zapeln'Óina je.st do 
m 1onych . ludzi oddanych .s1pra- slwa po'!i"iedz'aly 1a1S>no l wy- 1JOds.ta,wą praC'Y bi.ur ~onsitru.~- orn,z Ś·ródmie.~x:ie 01S1atiniego rniejs:::a. Zgromadz,
w;-e &oc.jalizmu i na„roclu. Ziem'e raź.nie rządowi i silom impc- cyjnyo11 w całym krnJoU. a t)- W go•dzi-nach jx.pol.u<liniowych Io s'ę tu okolo 8 tys~ęcy osób 
~achod.nie wołają o ka.dry, o iin- rial'.•itycz,nym Niemiec: zachod- .«i<1ee wvkona•nyc1h ekspert~z uroaz.ysta akademia. Wielka H<i- - przed.<:lawkieli •'>P-Olec:zelis1twa 
zyni0rów i t-ooh.ników dla pc·ze-1 nich.· że fYlan ne są ich rewie_io- orzyoz,,n•ily sie clo poko1J1~·nia Wr<X'·lawia i ddega tów ze w:;zy 
my-:lu i .l>udowniC'Łwa, o .s>p~x:ja- nist yc!Zlnc midz:eje. Trz<o-ba licz.nyeh trudino.ści łódZJktlego sbkkh województw p-Olnocnych 
h"tów ii:or't1.l~Ych i mors.kich. o .i<1 . .;:no powioo7.'eć w.<>Zys!k1m w okregu przemys1loweil0. „ p t • ł i zR,chod.rnch kraju. 
nauczycieli l lekaR'Zy, o a.gmino- Ni€mczech z;::~hodnich. że JW)'- Uczelnia po 15 la.ta.eh na.tezy o a n I a y H ala Ludowp przyoz<lobitma 
mów i ":'-el€Xynarzy. Przy r<o.s.ną- r:a możliwa droaa rozwoju na- do ~zkól akademiokich 2maiilYCh z°".tal::t na urcx."Zystooić w'clki-
<'<'i. J~czb:e :O'.bol.ników, mamy tu rodu niemicci!<i;;.go, to de.·o~~ w krn.ju i za gr-a.nicą, nawet 1A'. • kł, ł mi w:s•tęga.mi fl;i.g biało-czerwo-
1·-~1ąz na ],a~dy 1"000 praC<J.wn i- rozwoju pokojowego w zgodz;e bardzo odlegtycih pań.<;tiwao~ l nie ore apara y n~·ch i czerwony<'h oraz fl.a!:!am' 
kaw dwaikroc mrn-eJez.e naiS.yoe- z wszysl1kimi. sąsi?<lami. 01~rodkaeh na.u.lmW.Yoh z który- żólt-0-cze:·wo,nymii. tu. w ·bar-
n'e ka.dramL t.echmicznymi w Dlatego równie-?. potrzebny mi ut,1-t;V'tnuie ścis.ly korn.t.ak:t. . folografiezne wach Wroclaiwia. 
prz;z.mysle . l. 6,-!<rolnie mniejs;Zf! je.>t I raktat pokojO'Wy z Wemca- Po prz-e<mówi•:.'11:iu rektor Klt- Nad .st0lem prozydiaJ.nym w r' 
ilo:~c 1>pe?J«l1,;;.ow budowJa•nych, mi. Dlatego potrzebl!1e je.S>t ure- m.e-k oclc:zytal de'fJ'e1sizę _od P'rz·2- Na woiosek Cemtralnego Za1rzą- nie.ie ~vi.f'lki lt1ap'.•: „N iech ży-
m.z Pr'Z·ElC1ęt:n112 w całym kraj.u. gulowa•nie 7.a""'l<ln:enia Berl lna wo'nic"Z«J·c.~go Ra.dy P:n1E·t~a A. du Handlu Artyku.Ja,mi Fotiogra- je i 22wyc'eż.a socjalizm" Of'd 

"' 15 rocznicę powrotu Ziem zachq<f,nieigo. 
0

Jeśl.i mocar.stw·,1 7,awadzkiego z grar.ila.c1am:l l zy f"ooni··mi i Precyzyjno-Opty.cz.nymi ni'l'l S>•mbo,le pokoju - bial<' 
Z 1 "·-· · d · ( h"·' . . ' , . . . · 1 . . p i·t~chn.iki w LO·dlZi obniża slę ·Od 9 bm. c·einy aoJ~b·e 

ac lOuad·cn o maie1e:-zy W<>r o zac vu1111e będą nadal uparcie cz~„1 ia m11 dla ca €J. o.i " , ,ei·egu aoaratów fo~ogr..,,fo.CIZiJych o -.· · · · 

Pt":yp·om.n'<'ć, że ziemi.e te po- uchylaly się od jasnego po.~ta- i wyrazarm:i ezic:ze.,:olnego uvna- ?1airó«.u10 i"l'l.pClrtowa.nych, j ak i Akademie za•gaia Wladv.<law 
trz.eb~Ją. wysiłków i pracy rv~- wienia lych J>O<l.s•tawowych nia dla doktorów honoris eau.sal produ.k·cji ltrajo.wej. Obniżka cern Malwin. W chwili gdy wita on 
tel.rb:i!J nie tylko twórców dć<br pra.wd w drod.ze zawarcia tr.1k- PL - prof dr W. ŚwiętOf'law- cbejmu.ie . równ,eż wyposa:i.e•nie w jmienou dol.n<'<Ją.o.kii.ego s;,io
m_al.e ria1nyd1 .. ale także W''Sil- (atu pokojowego :!. obu pańlst.wa- ,,khe1g•C1 i Pr:of dr o. Achmatowi- do n'oh. S.Zc:ze.gó:n'e wysoko, bo lecze1i.<;oLwa przyb1 ~ '"h do Wro-
k dz l t • · az o 25 proc. QC"1!ZC01e 2'0s.ta·lY ce- •• 

ow L ie wi:irców dóbr kultu- mi !l'liem'ecki.mi, to paJ1.-;.twa so- cza. . . . , "'v ny niektórych aparatów im.perto- clawia czlo01ków k'ere·wnichva 
Ii:l>lnrch .. Cz,eka,ią one na pisarzy cj<>l's·lv,c-zne zawrą trakta t z Na.0•teo.nie m1.ni<>t& Gol~ 111- ·~ 1 wznych . M. il!'l. cena wysokiej vRrtii i rząuu , w'elka hala r,-,z
~ ar,y.,;.t-Ow, klorzy bQdą opiewać Niem'ec.ką Re;>uhh.ką Demokra- odozylał li&t 09_ J . Cyrank1e•w1- ja.kości malocbra:z.kowego a.pa.rat11 brzmi<>wa dlugotrwalą serdec'2.
ich h1s.locyczne. kol·c.j_e, Iw i tyczna. Kto. nie uznaje Nie- <''l'a, :zawi•era•jący żyozenia dla Penta.con FB" - Bl<>!a1r 2/33 al?. ną o•wac.;ą. 
sp.raiw. Y ludzi, kt.orzy d:t;wigali i mieci~'ieJ· Republ1ki Demokr.i- r-el:t.ora PL p'l'.Of·ZL<:.(}!'ÓW. pracow- spada z 7 tys. zl na 5.2'j0 zł, „Prt•.< 'W.śród !:!arąc'.'Ch 1 1 1 • 
d zw1g · t k · t · · l ·k' · ,'d t' 1 · bi•n" Fx" - B;ota'r 2/58 ap - z , . ~ o.,as~ow 

. aJą ·:·n TaJ, u zyią, pra-
1 

yczmej, i uchyla się od jasne- ni '.f'l\V '. e u en ow u.c7-e nt. 7.5 · tv.s. zt na 5.6Go zł, a ce•n.a ta- w"'·<'·!JUW na I rybunc I «C":"C-

C'UJą l kochają, S.Cierają s'ę ze go zaakceptowania polsko-nic- Kutmina.cyjn~·m punkt.em WC7.0 kiego same·go apai·atu z pryzma- liwz Kr PZPR - W. Gomułka 
zł-em, i budują rzeczy wi<elkic n'!.ieL'kiej ,granicy na O.:kze i rajs.zych uroczystości na Pol·- te>m, ma.tówiką i dalmienzem - z i wygla.s>za ob:•zerne przemóv' <'· 
i tnwal.e. Nys'e, daje w ten spooób do t.echn:·c-e. byla u.r<>c7.yst.a P''.°'m°: B.190 "-I na 6.140 zł. . . nie (lek~t o.-zf'mów:enia poda-

z :emie Zaohodn'e i Póln•">C- zrozumien:a s'łom od.wetu w cja prof. dr O. Achma.tow1C7Al ' o pirz.esrz;lo 40. proc: obn.izcn<i '7.0· 5emr oó<l7!elnie). 
ne t•worzą dZ:ś J·e·den z,war!y. Niemez.ec'h ie clirc.ga na \Vsohoo pr1>f. dr lV. Świetoslawskiego na ~tała cena ftlmc·wych kaime:r z/ Pr7<'mówi€n-ie 1<ekretaru 

t 1 t · ·i . · p , """h im.portu. Np. L.\'·P KA 8 na tasma , · · · 
z:-o.śn;ety orga,ni.z,m gospodar- ,ies dla. nich otwarta. pr·owadzi doi.'> o~c·w 1C•noris caus.a . ?•i 0~- 2' '" mm. za,m'a.s-t 3.050 zł kontu~ KC PZPR przyjmo<vnr.c jest 
czy, k·ul~uralny, s;:iołeczny i fu.Ji;,zywą j ni€hez,piecz.na grQ. n'tki. Lód:1116ej. Dziala1Lnosc nau- je o•bcetnie 1.600 zł. o 200 zł ohni- d.iL'!lC·t:r"'·a lymi owacjami. 
p:u'tsitwowy Pol~,iki. Nie ma dz'ś Droga na Wschód dla 7..a.cbo·d- kową doktorantów O'tllÓWil•i Pr°: żo•.~o także ceny ruchomego 1~ro- Cze.~ć <i·rl y·~:tyczną · akadern!i' 
na świecie rządu, kló:ry by nie nloniemieckich imi~ri.alistów m-0.t-:i1t"Zy prof. dr J. Trepka 1 if•'.<torka prod'l:rrnji krajowej „A· wvpel.nil nio.ntaż ,•,cen'czn<>-Ll
zdawal ,9Cl'bie SDra•wv z (ego. że jest l'atl: lll\ za.wsze zamkni·ęla . pl'Of. dr A . DOll"abialska. ma.tor" - . ta•k. że obeon;e cal;- mowv przy,!!o1cwany przez reż. 
lbi<dc:01a przez· uklad. >'WV'zdam- Mu<'li to hyć la.k jasne dla ka~.- PnH d.r Osm.an Achmai-1>wfoz : ko.n:>ple·t, 11 : _ka.mera. !tlmo·wa do A Witkow«kie<>'o M<ml · ż uk·i-

... ~ I ł • „ W'l ) d i tO rob•Em1a IZdJęc J pro1ekton1k ko- . ' '' '' . o ' , '"' ' 
s~:;i granic.a polsko - n'em:ec•:rn degn obywatela. NRF, jak jest do.< or„ ch~miL ( i no·~· o: r s2'tować będ-zie razi-m tyle,' ile zal. w <»;>ar~iu. o filmy <l-oku-
możc być t~·Jko pot.wierdzona w jasne dla kaweg'O realislyc--tuie fd<noL11 (Oxford)" c.zlon·-k ko.~~ dó'.wn'~.i sama tyl!<o ka.mera. men.la!ne. poez1ę. przez.ro(.'za 1,· 
traktacie :pokojowym :z Niemca- mvślącego0 po0liłyka na świeci<'. PC•:ldEint Pc.l.s\:aeJ Akademin z kra..io«vych aparatów ot:n<żo- s.tor.ę Wrocławia . je!!o orlbudo-
mi. Obecme stano·wisko moc.-a!'stw '\Jauk, profe.sor Uniwersyte\1\1 na Z•05tafa cena małoobra:z"<c•wych wę ze zniszczeń wojennych _ 

Kg,nderz Adenauer jeq) z:icncC.ni.oh w tych .:ipo:aw<Jch Wars.za,w,;;i'.;::ego (1934-1939 i od a~aratów ,.FenJx 1" i „Fenix 2" aż DO dz'eń dz'.s'P.j'szy . 
d lg - 3 ) -1 . · t _ Pol· (o:erl'l's:zeg-0 z l.400 7,1 n::t 1.200 zł. w, t'" . -t , . . 

kc•-n"J.·~.ni <lobr.ze w:ecJ.zą. i'l:' ułatwia ad.::111auerow.o.kim sP2 - o. ,r .. ' '"".soo O!'gan .1z.a o. i~ drug'.·e,go zali z 1.700 zł no i.500 izl). .\., .;yy a·. Y& ow prZYJtn0-
'·\ ··~..-.:Jka k~h g,adan:na o re"1:vizj: .k<"':J'.ercoin p0lityki „Drang nHch 1 ·"~ 11·71·~.;:1! lrod~k:-~1, Ol~,2"a•n;:zn tor 1 Pc--- ula:mv tnłod-z-ieżo·wv .. nru·h" wane byłv p.:'Z!:IZ. zebra.nych <JJ-

polsko - AiemieC'kiej &1·ainicy na Oaten'' ro.opalanie w n<irodozie kiieoro-wn.ilk Ka.t.edr~ Chot!'.rn.i.i Or- kos'Zltuje 'o,bero.1e tyJik.o 'i,;o u. rącymi <Jtk.la.s.kami. ~ 

zowieckiego nad Pil icq, C'elcm. 
zwiedzenia miejs:::a, z klórcgo 
Lódż ruro~iąg'em pobiera w<l'ir,, 
a następn'e na sk1dion'e LKS 
będą ob.serwować zakończen:e e 
1c;,pu Wyścigu Po'koj'u. 

J, P. 

Narada aktywu 
spółdzielł.'zośc i 
mies1.kaniowei 

toazi 1 woiewodztwa 
Wczoraj odlJ~· ła się narada akty

wu spóldli-elczoSci inieszkaniowej 
Lodzi i woj . Jódzkiego, poświęco
na omówieniu roli l zadań kon
troli spo!ecznej ori;an<>w •amo•·zą 
dowych w spółdzielniach mim;zl<a. 
niowycb, współpracy w ty1n za„ 
kresie z aparatem rewizyJno-1n„ 
strukcyjnym oraz u~u1li~c1a In• 
nych niedociągnięć w dziala!Jw
ści. Zebrani ·w!>·zechst.ronnie 1>rze
dyskutowali probłc1n pracy wy„ 
clHn'ł·a.wczej wśró<i czlonk{)w spól
dzi.clni. walki z nadużyciami i pró 
bami przelo1pstwa oraz w<"iągnię
cia do pracy społecznej kobiet, 
które stanowią 46 proc. członków 
snółdzielC70ŚCi m1esz.kaniowej. 

Do szczegółowego omó\·Vicnia P<> 
ruszonvch na naradzie problen1ów 
powrócimy w na.jhliższych dniach 
na Jamach naszej ga„ety, 

Ponad pół mln. zł 
strawił o~ień 

. Wczoraj w wnjewódzbw'!e Jód:z
k1m w:vbuctą.o 8 puża.t'Ów, w tyrn 
1 bDrd.zo gro;~1y w Kt2ętow' c. pow. 
Ra.cton1s..~o. P1z:v·czyną po.;!c.-ru by
la wadliwa budowa komina . 
Og_ień .strawił częścio•v.o 5 l>u

d~·kow m1e57rcatnJ eh. Zoś J budv
Q'lf:ok: m~e~k.a.:11•: oał-kow!-cie. 8 obór 
sploneło ozęśc'c·.,„o, oraiz R stodół 
dcszc-zęto'e. Strat~· ,,?,aC·Uje się 
na przeszio póJ m!l lona zlotych. 

W akcji raturokc.we,i bral·o u<le;ial 
1;, oddrz.iałów Straży Poza.mej. 

(s) 
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W Dniach Oświaty, Książki i 
i miasteczek staną kiermaszowe 
sne miejsce zajmą ksiażk1. 

Prasy na ulicach miast 
stoły na których pocze-

„ -
Miłość 

jest ,stara 
JAK SWIAT 

Dobry pomysł miał 11 Dom Książki" z tymi Kiermaszami. 
Korzystając z jego doświadczeń 11 Panorama 11 postanowiła 
urządzić swój własny malutKi kiermasik. Zgromadzone 
na nim pozycje są oczywisc1e tylko n1kłą cząstką tego, 

(Nowy cykl felietonów Konrada Ruckiego! 

J 
e t'aime - Yo te quiero - Io t•am - Szeretlek-Ster
gomai - Arno te ca.l"issima - I. love you -
Ich ll<>be d1ch - Aś my!Lu tave„. Oto proste zda· 
nie, które każda i każdy roo:u.mie. Zd<:inie, które jest 

jednym z pierwszych w słowinlku każdego, kto uczy się 
ję-.zy,ka ol>C'eg-o. Zdanie, które wypowiada,ją d!Z·lś w prawie 
trze.eh tysiąca.eh jęa:y.ków za~ochani na ca,lym świecie; w~ozę
d.zie tam, g:d!l.lie mieS!Zlka „przedmiot" westchHień i glębo•klch 
Wl'Zlrttsze.ń. - Zc>aonie kt'óbkie, a.te maje;ee długą historię, p.ra
wie baik długą, j aJ<. isbni Em ie samej lu'Cliz>kościi i mające, za,Jeż· 
nie od ca..aiStu, j.hne 21naate(lie. 

Miłość C1ZL1aaz;a w każdej epoce co 1nnego, ZJanim w ogóle 
obrzymala ja.kiekoLwick 7Jfla>C<Zenie; jej treść i objawy zimie
niały się wra<Z z r-01ZJwoaem ozlowl€frn. Nie jest wiQc j •ak!mś 
stałym pojęciem. InaC<Łej ko.chał Dcn Jua,n od swe;;o pra
przodka; pra-Ewa inaczej od pani Walews•kiej.„ 

N
iestety, nie zmamy żadnych pisc:onych do,kume<n·tów mó
wi'1!C'YCh o spra.wach u.czu.<>iowy•ch ct.wojg,a zakochanych 
z począt1ków powsta.nia życia spoleciznego. Na,Jeży chy· 
ba j'.-rzyjąć .za Steon.dha!E>m, że domo,,no•wały w6>wcozas 

głównie :zimyslO<We pierwi.astki. Wlaś.cLwy więc bądzie dla te
go okresu bra.k jakie.gokoLwi<>k bogaetwa i zróżnicowa.nia mi
łości; tego bo,gactiwa I z.różinicowaonia, w którym t.k.wi filo
rz,ofic1m1a za.gadka mil-0ści, jej wiecizny urok nie tylko dla 
poety, i skompli;kowa(ly p.ro,l>IE>m dla uccz.o.nego; problem, któ· 
II'Y stanC>W'i cudowr1y objaw kultury. 

Spój1ramy n1a ,„przedmiot wz.rus:zeń'' naszeg.o pra0stz.CC?:wra 
l1J epO'ki ka·m1e(lonej, a stwierdlzimy jak ba•rclzo :znnie•n.Jły s'ię 
upoooba.nia na przestrzEni wiekóv.r. 

W 
raz z O·gó1nym roeiwojeun ozlówiEl.<a z.jawfają się sto.p
ni•O'W-O .,ro1mal'1tyc1ZA1e 11 pie!"'Wiast1ki w sto.s.unkach mię
da.y zakocha<11ymi. P.rzeczyta(jmy, co pis<Ze zna.ny etno
gi!'a!f, Broonisba.w Ma1i(!O,Wsl<i, o za,kochany"h plemie-

nia z WY'Slp Tr.iol>rianda: „za,ko,cha,ni napawają się zapa
chem 1 l>arwą kwJa.tów, pr.zypabrują się przelatują.cym p~a
kom i owadom. scho,dcz.ą do morza do ką,plel!. W ;;kwacr po
łudni.a wyb1e1·ają cieniste miejsca w rallie ko.raJo.wej, w.y 
w pobliżu dołów na WO•dę. crz.y lnny<>h miejsc, g.dzie mogą się 
kąpać. Gdy nM.Lch<><lzi "hłód wieciz,omy, idą (la wygrz~.ny 
pi.asek, roo:;palają ogni.'ilkO, CILY szukają sd1roni€oia gdzieś w 
ska.fa.eh koralowych. Barwią 1 soię zbierani·eun muscz.Ii, CZJrywa
niem k.w!M.ów lub pachinących <Ziół, którymi 9Ję o2Jda,biają . 
Palą tytoń, żują betel , a gdy mają praginieinie, S7J\lkaja paJm 
koko-sowych, którY'Ch zielony OIW-O.O dostar=a chłodzą,cego na
poju. Og,lądają sobie głowy, crzy nie mają wszv. które zja
dają - co nam wyc>a.je się o·b!'XY'dliwym zwycrz.a.jem, wc.,,Je 
11ie HC<Ują.cym .z na.strojem mlłosne·j sytuacji. Dla krajowców 
jedna'k jest to natruraiJ(le i mile zajęcie dwojga ludzi. któnzy 
żywią do siebie uazucie„. Natomiast na takiej wycie=ce ·nie 
we:mną cini do ust żaocl>ny.ch S<l.lidniejsrzych pobra·w ani za1pasów 
ze ws!. Dla (!!eh europejscy mł-od.zi ludzie wyruszający na 
;~;J'?.1kę rz; wyrpcha(lym pleoa.ldem byliby ohy<dni i niemo-

s koro W&Pom.niellśmy o por6wna'll!U ze współcrze&nymł 
zwyczajami europe!.sf<iml, przeczytajmy Jeszcze, co pl
s-ze tenże e:t110,graf o stosunku Trobriand.cczyka· do na
sz.ego pocałunku: „o tym, że bi·aH prz.yciska,ją usta do 

ust l bardrzo ich to c'.!erey, kra.jowcy wi<:>dlZ.ą. w gruncie rze
CILY wwaza.Ją to cz.a rodzaj dość niemą.cl.rej i n ie s mac z(! ej 
ozabli!wy" •. 

o. d. n. 

~~owiei(i tm~~ nie~amowite 
Znany C'lytelnikt>m „Panoramy" ze 

swych „Myśli różnych" - prof. Mrówka 
e>dbył ostatn.!o kilkutygodniowy we>jaż po 
najciekawszych za.kątkach naszego woje
w6dzbwa. 

W czasie swej wyprawy prof. Mrówl<a 
poczynił ronós•two ciekawych spo&trze
żeń, zanotował wiele legend t podań, a 
także przeżył masę „niesamowitych" 
przygód, które pnez niejedną noc &pę
dzały sen z pow0iek czcigo-dnego starca. 

Przypuszczając, że przeżycia profesora 
oraz zacsł)'szane leg<:>ndy mogą za.intere
s·ować naoS<Zych czytelników, poprosiliśmy 
g-0 o relacje z tej niezwykłej podróży. 

A OTO PIERWSZA Z OPOWIESCI 

PROF. MROWKI: 

P hvo było podite - cie.ple, mętine i trochę l<!wa•·kO<We. 
Z obrzy.ctizH1:•i!lll1 ods.wną!em wię,c k•1fel I m:·ucv.ac 
brzyc:Dkie słowo (a,na1ogńcr.ne do :fra•ncu,,.:<!ego „me<r<le'') 
opuśc1ł<>m po.nur'! i!Zlbę gos<po-dy. Zbllża•l się wic.c7,ór. 

OnuS>to•szały już ul•i1C'ZJ~l wsi. Ty«rw na ,,topni•,ch. wiodący<:h 
do stoJąceg,o na v.nz.gQII':ZIU ko1'cloła poo;o<;tał ni€"•ru,chomy ni
czym· kamienny posąg prosvalny d!ziac!e.k, który z nie.\..irzru
szoną P'?'W&gą prz~Ji,~at lli!:bferrne do cza11>!d gro0s·u1ki. Mia
łem własnie spytać gio o wysokość d%!er.1r1ego .,ut~·rgu''i .kie
d" ~a.~e soosbrzegłem, że no schod~oe.!1 ZJl>iega.Ją d.wiP uroc."e 
kobiety. Co monie jcdina1l< zasta.n•owiło. to, że ich krol<om nie 
t01w2•rzym;ył nawe.t najmniejszy 5'7-eloot. A pinzecież przemk"•nę
ł~· oho·k mn'e ba•k bU.s·l<o. że mógłbym je dotknąć ręka. Wi· 
d7.!a,te•m też drf<ła{:'nie ich strój dlz.iwa,C.?ny - C7!a•me sza,!'a
wary w CIZE'>rwone kcropy l ta•k!eż luźne blua:y o n;1k~".vach 
z,mai:Sll>c:zo.nyoeh prczy (!NL"(a.rstkach. Oble dziowczyny miały 
długie, cza•nne wło.sy, ze•brane w schludny węweł. 

- Kim są te dwie„ . - zaga.cLną~eirn dziada. 
- Tu.rciz):l1lkll„. - o~ai-1 s.pcl<:oJn ie, a wi.ct:ząc, że nte b-a·r-

ttz:o .r-07JU1~em, .dodał: ome ta.k co wleooór wychod z • 
7!1em1. ko·śc1·oła 1 btegną do Ponl•a•towa. Na wesele„~ po.d 

Us1a.dłeim o,bo1k na st-OGJllliU. Sprawa wydawa.ta ml 51„ mo 
no podejrzama. ' c-

- I od da.Wltla ml~kają w tych poclzieml,a<:h? 
D'1Jla.ci prze•rwal 11.c<Zfl"lle pi~r.i!E'd!zy i po.patrzył na mnie z wy

raiżną tlrw'ną: A będzie już kilka•set la1ek. Spostrzegls-zy mo
je z-dumltnie (oracz palCIZlkę pa1pierosó;w) d:ziad:zJi,o roz,ga1dał się 
na dO'bre. 

Jeś.H dobrze pamiętam jego opowieść, to było ta·k. Pnzed la
ty w P<ionoa·towlle mieszr.;:al k;aiscz.teda:n siera;cl:z,kl Adam Ponl.a
to-wski. Miał o>n sytna - Stani.słaiwa (dorodne <:hloplę), któregt> 
ba.rd<Zo kocha·ł. Cóż, kie.dy mniejszą sympatią darzyła chłop
ca ma·rocha - d!M.J•ga to<11a pama Aldama. Ta w per!idl.1y SJpO· 
sób dokuca:afa 'P<:IS'ierbo•wJ. Doprowactz,ony do ostatecz,ności 
13-Jatek wyi>0ra<l!ł się którejś nocy z dwor:zysrz.cza i pociągnął 
za wojskie,m, które ra'!lo p.rrz;ema~zerowywalo przecz Poni.a<tów. 
Wracz. z ammią chlOIJ)lec d.ota rł arż na dalekile rubieże Polski, 
gdzie wlat•n~e toczyła się wojna z Tur-kami. Traci: chclaił, że 
w je:ionej z lY'itew Turcy zagairnęli pols•ki ta•bo·r a z nim i ma
łego Sta<Sla. Chł>o~iec miał je(;nalk „.szczęś.cie w nieszczęściu". 
z>a1!<11teresO<Wał się nim bowiem .1ed<0rn z baszów tureckich, 
który nie tytliko za,l>ralł ((I"> do ~ego domu, a.le co więcej, 
tr~·ti:tmva.ł na :równ•i ize swymi dwie.ma ro{l!l;cnymi córt<:aml. 
Mijały l.a•ta, z c•htoą>ca wy.rósł pr:z.)"S'tojmy ml:o,dvlenlec. Nie 

był cci ob<l•Jęibny obu Tuirc-zynk-0m, oble myśl·aly więc o mał
żeńsbwie. Stanisła1w myiśila!t natomi•a"t o '.roieooce. A że mUe 

co „Panorama" posiada na swym składzie 
i co zaprezentuje Czytelnikom w swych 
najbliższych numerach. 

CIERPIENIA I 
wynalazcy 

NO TRUDNO, NIE MOGĘ WYMYSLIĆ INNEGO 
TY'l'UŁU. żaden inny nde oddaje le;>iej a.tm01Sfery tej 
historii. I choć wiam„ że słowo ,.wynalazca" rmł{)ścl 
głównego jej bohatera („to nie jest proozę pani żaden 
wynalazek" ... ). 

Muszę go użyć. Chodażby ze względów stylfatycz
nych. Okropnie przecież. brzmiafoby „cierpienia udo
skonalae:ia", albo „c~erp.ienia nowQPi>mysłowca". 

Już od Balzaca wynalazcom n~e-O'dlącznie towarzyszy 
cierpienie (patrz „Cierpfonia wynalazcy'). W naszej 
twórczej ep·O<'C r.osną wynalazcy, wynalazki i cierpie
nia. Zawsz~ wierzyłam w liczne tradycje, że p.amaga
ją „znieść i „walczyć". Ostat.I1W pr7,i>lmnalam się o 
sile wielowiekowej tradycji - cierpień wynalazców. 
Gdyby nie ta tradycja, która hartuje i nie upór -
próby na.d nowym silnikiem do „Warszawy" w Zakła
dzie Silników Spalinowych P. L. nie dobiegałyby po
myślnie do końca. Ra.crzej by dogorywały„. 

W 1956 roku w Zakładzie Silników Spalinowych jak 
meteor błysnęła myśl: „zrobić Di,esla do „Warszawy". 
Niech „Warszawa" nie będzie tak wybredna, niech 
pracuje na tańszym paliww, niż J:renzyna. Niech jej 
silnik spija zamiast 12 litrów benzyny na 100 km, 7 ,8 
litrów - tańszego paliwa". POMYSLELI I ZROBILI. 
Na jesieni 1956 gotów był projekt nowego silnika do 
„Warszawy" i jego główny twórca. prof. Jan Wernier 
pochwalił się nim w Warszawie. Tej be-.!: cudzysłowu. 
Projekt czynniki przyjęły, pochwaliły, poleciły zrobić 
dokładną dokumentację i 7,a.wieźć do Lublina - niceh 
wykona.ją prototyp. Dokumentacja znalruz.la. się w Fa
bryce Samochodów w Lublinie w lutym 1957. Wgzyst
kie zna.ki na niebie i oo ważniil'jsze - na ziemi wska
zywały na t.o, :li:l we wrześniu 1957 na ,p, L. będ'llie 
m<>?.na zacząć z „lubl:.inowych" części siłni!k monto
wać. 

NIE WIERZCIE ZNAKOM. Pierwme części przyszły 
dopi.cro w lec.iJ:'- 1958. Skandali~n..ne .Cierpienia oorz.ekiwa
nia Z<>,mieniły się w cierp.icnia rz?czywistości Po p-0-

prawkach r.nl>i-0>ny<!h na wła.<>ną rę'kę p~e2 za.Jco.ch~
nych w swym dziele profe.sGra i praco-wniików zakła
du, puszcz-0>no silnik JJ>ierwszy raz w s~11J.11iu 1959. 
Chooził fatalnie. I znów rok poprawek. W 11tycznJ:u 
1960 r. ruszy~ dopiero tak jak wi<l'Zieii go .,oczyma du
szy". Al~„. sz.c-zęście ltrótfot> trwa. Pękł wac11iwie wy
konany wał rf)ą.l"lądu (podst.awm"a częsc silnika) 
I znów poszukiwa.nie mecenasa. IUo 7.t'<>bi i ,jak zrobi? 
Lublin - oopada! .,Ursus''? - może, ale na lewo 
pr:r.e<l dyr("kr,ią. FSO? ..• 

NIE WARTO Z.t\NUJ'IZAC CZYTELNIKA SZCZE· 
GOLAMI. Dość J)<)wi<'d7.i.eć, że obecn.ie 1>róby dobi.~ga
ją końca. Ale gdyby n~.e w. :l;e 1>racmv11icy za,k\adu ho· 
lubili silnik jak włllsne rlziecko, że mlał warunki 11a 
hamo-wni (sta nowisko )Wmiarowc silnika) jak wcze
śrniak w inkuba.ton.~ - sucho, ciC'pfo, przy.iemnic i z 
opieką, że każdy co rano doń zaglądał z niemym pY
tanirm „jak się czujesz?".„ 

Gdyby .n ie w, Ż<' pr<>f. Jan Werner jest uparty 
konik;cm jest konik. mxltP.nic-roy, n:i którym a 
w którym (z no-wym siln.ikiem) na pewno w 
w;v.ird7-ie na rlzied'T.ini~c P<J-litechniki„. 

i Jt~g-o 

raczej 
ko1icu 

N<> cóż. po•wie kteś, 11-0we rzccr.y rmłzą 1<ię w lr•t
rlzie. Zgoda. Ale p<> r,o ti:udy nie 117as~dniom>:? J'T?,ec,i.?ż, 
gdvby wszystko p<>s"-fo 7,g<ldr.ie z h~,nnonogr.amom 

próby llad nr'1•f..otypem -z~lrnńcz11ivb.v się dwa lata I/Emu. 
Pmnyśleć ile w ().-;·~c.,,ęduości. Silnik Vl'YS-Ok<i')}rętny z 
sa.mQc7.y1111ym 7.~t>fonem p11s<JWałby llI"Zl:'1l1°z i do 
•. Nys" i •:Zuków" rnbi'3nych na podwo~u „Warszawy' i 
do taksowek„. 

Taksówka1-ze p.yta.ią: „Panie proiuiorze co tak dłu· 
go z ty•,, silniklcm?" 

ANO TAK. „SIĘ PRZECIĄGNĘLO". 

dtzlewczęta wzbud,zolły i w jego serC'11 ucz.ueia żywej •ympa•tii, 
wtajemn•l,cizyt je w swoje plany. 

Co było dalej? SrzCTZ.ęŚHwa ucieooka tr-ojiga młodych. 
tirwająca cale ty,gcxllnie wędrówka do Po1ski, •·act.ość 
oj,ca,, który n" il"ltcrn;cję powrotu je.dynaka wybud<J· 
wa•ł w Go'5zc:za,nowie wsownia•lą świątyrn!ę. wire-;rzcie„. 

kł<i•poty sercowe . Strn'staw mru.8ial bo)Viem 7.1rlecydować o'ta
tec~nie, którą z si.&sł•r Turczyn€1k chce pojąć r:.o żcl"lę. (O ha
remie mo•WY być p.r:zeci.eż on.ie m-0.gło). Ot>Je śli,c7ne, ol>ie G1:'a
ko,chame I <Jbi>e wle~ne. Którą wybrać. którą po•rzu.cić? l TYm
C!Za•sem miejscowy pro•bo= naucrzat dziewczęta zasad 'no
we.i wiaJry. 

I przysrzedł 6>w dzień, .e;dy Stanisław po.prawadził do o1ta
rza sta·~ą siostrę. W pałau:.'lu >'zyko•wa<11-0 hu1czne wesele, !l.je
cha.ło s ię mmóstwo g-0ści. wyt<H>Zono z p'V<nie becrz.ki najlep
szych wrun. A wie:tbo•rem wrz<'.liesii0>no pu.chary na s:zczę.§.c1e 
m.łode.l par~. Wtem C<> t.o? Prnna młoda wyplwszy łyk wi
na blednie„. slania s1ę <11a r.oga."h„. pada na ziemię n;.cży
wa. Podnosi się k>rzY'k p.rzP.rażen'~. Pa111 młody b!egl!'lie do 
ko.mn•a't TurCZY'J'lC!k. On wie lkto O•t.ruł jci;o żrnnę. Ale p.rzybył 
za pMl!'1o. Doko'11a'W'Sczy zl:)ro,c>nlozego czyrnu druga cz s·ióstw 
prze.l>iła się ~l'l/tyJe.tem „. 

Lel<ą w po<lrtJiemd.ach gos7lcrvanowó!kk>go ko~oła nie'Sooczęś
liiwe Twr=Y•nki, a crzais po00rywa cOlra<Z grub.szą wa•rntiwą pylu 
Wieka 1ch trumien ... · 

-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••-s••••••• . 
Jan Izydor Sztaudynger 

łoU!ieka. 
Palce, n<l'fyc~. konOO<pt I świa.t, 
To wyc.ina.nki łowfo1tiej skład. 

Palce nożyc'2lki ujmĄ i w:iodĄ 
Natchni~niem s7imnnym, złota, pogodą. 

Koniki tupią i wmy jadą · 
Z całą fa.n taizją,, z całą, pa.radą. 

Na w-02ach eiedzą w lowi~kich strojach 
Panny towickii.e Pl'!ZY 5\V'O'ich wojach, 

Kogut wysko-czyl na pł-O<t i pi~je, 
Tych wycmainek ko.n<:ep,t i dzieje„. 

T>0 wycill arnki ł-O<Wi ck i.ej skład: 
Palce, nożyw:ki, konooJ;l't i świat, 

••-••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

NA omdurmanskim 
SUKU 

W 
okól S1.1dańSokie:I stolicy - Cha>rtumu, rozpootarl s1ę 
bezkresny step, którego nie tknęły dotąd żadne zna
miona cywildz.acjL Nie prowadzą prz.ezetl Za<l.ne <i:rogi, 
a kie.rowcy nielicznych samochcdow i poganiacze 

wiell>lądów kieruj11 się w podróży wylącz.rtie „instynktem". 
Wczesną sudańską wiosną, kiedy termometr wskazuje „tyl· 

ko" 350 c. Pl'.".Gyb;, wają do zagul>ionego w stepie Sudanu wy· 
slannicy dalekiej Lodzi - p. T11deusz Kowalski 1 p. Piotr 
M;yszkorowski, Szlakiem bohaterów „W pnstYJli 1 w pusz.czy" 
przywiodły Jch całkiem prO?..ai=ne w.iglę<ly - handel. 
Reprezentują tu lódzl<ą centralę handlu zag,ranicr.nego tek· 

styllaml - CETEBE, dla której pośród blis·ko 100 Innych, su· 
dan jast jednym z ważniejszych rynków :zibytu. 

Z 
Chartumu, kt.óry upodal>nia S'lę powoli do miasta 
europejskiego, wiedzie most do lcrainy zupełnej egz-0· 
tylti - położonego na drugim brLegu Nilu - omdur· 
manu. To sudańskie centrum ha.ndl<iwe nie zmienUo 

s~ę l>odaj ani trochę od czasu, gdy opisywał .1e Sienltiewicz. 
w Omd·urmanie Rkupia się cały handel sudański, opanowany 
niemal WJ•lącz..nie przez Htn.dusow. 

W handlu z egzotycznymi kup.cami obowiazują „egzotyczne" 
metody - opo.wia.dają moi rozmówcy, - To' nle Europa. gdzie 
lta0dy t-owar ma S>woją cenę, gd:z.ie is·triieją ustalone sposoby 
i>rzcprowadzania transakcji, 

O 
<!szukujemy na 01nd1.1rmańs'kim 1.suku." - czyli w z.a· 
tłoczonej ba,rakami dzielnicy handlowej - uliczkę, na 
której siedzą kupcy wyrobów t.ekstyl11ych. MamY 
w planie <>.kolo 20 spotkań z naszymi partnerami han· 

dlowymi, którzy zaczęli ostatrtio rezygnować z z.amówionyCh 
partii towaru. 

odlWiedzaimy naoSzego pierwszego klietn• 
ta, urzędującego w malut.klm. s1kl~,co
nym z deselt soktaicL"?iku. Wita się z nami 
i wyciąg·a skądś z.sC.;urzoone ok;ropnie 
krzeata, które zaczyna z pacsją przecie· 
rać b1'Wdną mma1tą. Gdy Już W1ren,cie 
siedzimy, częstuje Coca-Colą. ze &ciimy 
graciarni obowią7Jkowo przy<;łluchuje się 
każdej ro7!mo-wie po-rtret Gha•nd,iego. 

Dla.czego zamierza wyoofać się z za· 
wa.rtej trans•akcji? Otóż O$tartnio rza.d su
dańs•ki, chcąc wytrą.clć monop.ol ha.ndlo
wj· z rąik Hi•ndusów. wyda·ł rodo<witym 
SudańczyJ<:om mnóstwo l1cc'1oji impo,rto
wych, na s>umę o'rnLo z.; m:n fu.nt6>w. A 
kraj jes,t w manie importować towa•ów 
tyli.ro za 12 mhli-0•nów ro=ie. Więcej ry
(lek nle w"hłonie. 

Po ta.klej od.powiedz! nle pozoetaje 
uam nLc ćninego, ja,k „łago,dna perswa
zj•a", popa•rta kolorowymi w:z:orami, ba•rw
nymil desenia.mi i ni.ski! ce•na. RynJrn 
egzotyczne.go nie i111tc•resuje jalkość to· 
wartt. Byle tani i „ładny". 

Pierwsza udana ro~mowa wróży dalsze sul«:es~'. Kumec eu· 
ropejskl zawsze domaga się od do~ta.wcy towati.t !nneiso. niż 
nabyl konkurent. Na sudańskim suku odwrotnie - w«zystko 
idzie owczym pędem. To chyba musi być dobre, jeśli mój 
konkurent z sąsiedniej l>uciy wecydował sle kupić. myśli. Hin
dus. i bierze to samo. 

Po dwóch tygodniach kończymy nasze perfrak1ac:\e w Suda· 
nie i lecimy do Rodezji. Daie.1 p.rowadzlć je będ.7.ie nasz 
p1·zedsta.widel - firma „Neophytos" i pols-ka p.JacóW'.ka han· 
<Uowa. która jest tu akreclytowan~. na stale 

Do dalekleg-0 Su<lanu, teraz Już bez przes.zkód. PCJplyną pol· 
&kie towary - l>a•wełna, len, w<>lna, nici., ce1:ata stołowa i inne.„ 



GUSTA W MORCINEK. 

zegarków 
L

ubię przesiadyvroć na omenta·rzu. 
Gdly już. pogrzebię nieboszczyka 

i oo\a.bni pc•grzehn~cy odejdą, 
siiadiam na są&'ed1nun grc•b!e, zapykam 
oob:e .fajkę i śmieję się z całego świa·ta. 
l z tego niebO<SZJczyka, i z tych, .którżY. 
pfa,kq,li za tl'ummą, i z orga1nisty, ktoce
go śp:ew był pcdobny d.o ba•raniego be
ku, i z tego na1p'su, który będ1zie na =
grobku. ..\'ajsm:esznicjsze są <J"J>c naipi
sy, ~yż w nich najwięcej filuternego 
lg.ar3.i\-ra i grubego o..i;;zuJ.;;it-wa. 

Lud:zie lubią ta.lde Jgar.,.:twa i oozu.st
w.:.i. Bez nich byłoby życ!e ogromm.ie 
&nu>t-.ne i glu.pie. Luózi;e zaś nie chcą, 
by ich życie było smutne i głupie. 

Czaoom chodzę od groi:>u cle> grob<u i . 
c~yt.;;11m, co ludzie kazali l{arn~en.;a.rzo~Nl 
v..;;ryć na kam.ierui.u. l znowu stę sm1e,Ję, 
bo to z.aba.wne. Uto na przykl.a.d taki ua 
pis gl<J\si, że „tu .s~·oc·zywa. mój na.juko
ch<ińszy mąż", a tymaza.sem był to pijaik 
i złodziej, który żonę pra~ szewSJk:m 
kopyLem i teraz żona jest r.ada. że s>~a
rego diz1ad1a di·a.bli wz:iqH . .:\a i1llnym na
gro'r>ku opla.kuje nieboszczyka „meu>tu•lo
Jla w żału żona", a ja do.Orze wiem, że 
to zabaiwne łgarst.wo. Owa ż<Jtn.a już 
daW\l'lJO' pocieszala się i1nm1Y>IT'•i SZCZIDda·ze, 
Albo ży-czą nJeboszcqkowi, żeby oopo
ozywał w :pokoju. ::>łu.sz.n.ie, nieah odpo
czywa. w pc1!~oju, a nie pi-zeszika.ctza ży
wym, n1e kwęk.a w lóż;lrn, nie objada 
rodzimy, nie ZJa\jmuje miejsoo n•a świecie. 

~ ·i e:-az. pogrzebn.icy p0d.chodzą do IIlll1Je 
i mów'.ą: 

- Joachimi.e! A chodźcie z nami dJo 
ka.·rc:zn:ny na je<l1nego! 

ldę wtedy, bo takim „jedlll,y1!ll" i „<lll'u 
gim'' n;e gaird:zę. Wtedy wszyscy pow.W.
dają, że l)Jl!'Zepij.ają skórę po nieboo=Y
ku. Orui. ,porzep;jają, a ja sł.uch.am, oo 
g<!dają i :mowu śmieję się w ciiuchu. 
Plo:kują o niebc=.Yilru, cz.asem w~e
szają na nim 2ld:eahłe :PSY, C7.a.sern chwa
lą., w:WychaJą rzewnie, pociągają n<l6a
mi i ziailewają smutne&> robaka. A ja 
me. Za ~oJ'n,ierz ruie wylewam, słuch.am, 
co tam.ci gaidaJą jeden pa:zez drugiego i 
śrruieję &ię z UJ!.w111•te!Illto<wania. 

- Gzem.u się, J00Jchirnie snueJeoie: 
- zal))yiba TlllllJ:e nieraz jedelll. i dil.'ugi. 

- Czemu &i.ę śmieję 1 Bo mi weooiło 
na dru1Szy I 

- A c:z..eanu wam wesoło na dlusz;y 1 
- megadą tamci. 

- Bo za.stana·wtiam się w tej ch!wiili, 
kto rrmi.e tero.z pol§l'zebie, gdy prizyjdJzl,ie 
kre.51Ka na Ma1tyska! łżę, g<l;yż rue 
chcę praowdy powied:zlieć. Obrazili'by &.ę, 
ja za.ś w takiej podin:iiooilej chwilli Illie 
chcę :ń.>iikQE:o ohrrużać. 

Potem wracam :na omerutalt'IZ, bo mi 
tam dobrze. 

.1 !ix11k .i uż :ualp!ada, niadctiodzi. I1IOC, a 
n.a ornen1ta•rzu jest cisza. 

Cziaoom bywa talk wielka cisza, Ze .aż 
w UiSWOO dzW'Otni. Jeżeli cisza dlziW'Oln.i w 
uis.21acb przypooTull!l•a mi się wted;y trzeci 
<.·hod10.i na piąlym p•!Yóomie, gdy z 
trzema. kamral,;a,m[ coekalem Ilia śmierć . 
Wtedy cisz.a po::iio>brn'e dzwol!l.ita. 'l'amta 
śm' erć była jedlnaik gŁu.pia i nie przyszła 
ani po mlll.ie, al!l.i po kamraotów. Nie Si!Jll'3. 

wdzilo 6ię p:·zy\Sl.owie mojeigo rozpijaczo
nec'o maj.s1tlJ'a Kut.sza, że milość, śm:erć 
i ~aczika przy;;h.:x\zą znien.ack.a. Wcale 
nle przyszła. ale za to prZ)'\SZl.i kamraci 
z drużyny raitowni.cz.iej.„ Le-."'Z !!liie o tym 
chciałem mówić. 

W C.:.SZy roZJw!ąz:uje s:ę język i wtedy 
mógl'bym gadać i ga.dać clio niesiko1'lczo
n00ci. P<Jinieważ za,5 je.;itcm .s.a.m i nie 
mam do kog.o gadać, prze•t0 poz:walarrn 
myś10'!TJ, WL"'lp-;Jltn.irn,kcm i przeżyciom, że
by mnie na.wie.dzaly. Ks.iężyc wylazil: j.uż 
dawno na n'ebo i terai wa·lę.sia się iruę
d zy oblotlrnmi. Xawet taki ghuipi k.siężyc, 
a :hle on mi przy:pwlli.na ! Uałowa;ne u.sita 
dziewczęce, kon.an.i.e pod barn.ka.mi w o
boZl!e k<Jin-aent:ra.c:yjnym, uciecz:kę Wjpłaiw 
przez Dunaj, srebrny krajobraz ita.l.siki, 
cJeknącą fil:€w apod mojej <lllc.ni poło
ź?l!lej na Pierni najmi1stLe~ k.arrru:ait;a ... 
ł:ch. P'> co w:sipcm:na::! 

W takiej k:s:iężyC{)IW<Cj, sreba:mej ciszy 
zai!dą...G}{a s:l:owJk, zaszumi 1'l;pa, dolec-.l da 
lek.i tmik.ot pociągu !:>0Śp;e&Z1ne~o. :::!Jo
wllk: za1kląslka raz i rlrlllgi i rnd.Lkin.ie. 
Wiem d.lacwgQ. Uto zmcwu rudy lmmr 
Rewen.dz'n1y CZirul się na me.go. l:lłowJk 
jest prz.ez.ctrn·y i wie, że pirz,o.Jtlęty ru
dzielec wlóaz.y się Jrol'o lipy l pra,gruie go 
zjeść. 

Siedzę więc sobie na czy.i!mś giroibie 
:PY'kam. faijkę. Pyk, pyik, py!k!„. Dym z 
fajki staje .s:ię w ks.iężyou srebffilY i 
'Vv't.ecliy ,pr.z;ypcani'1r1.a mi tamtą ahwiQę, gdy 
8C\ruiollerzy śp'.ew.a•h 1'5'Tl1.ę1ll1e canool!ly, a 
ZWiędla a1n.g'el'51ka m.iGS o koń.sl'.i.~ej twa
rzy_ z wysl'.ającymi gór:nymi zębami trzy
i;noa.Ła w usita.ch cyg.alI'I;, i Th<"llega.!ia, bym 
Ją"Wmiewo>lil. żeby k.a~ d'a1blów zja<lhl 
k szafie w:i.s.i jej zeg.a1relk IJJfllkręoa:ny 
<'I luczyik,i em i tyka. Da.la mi go jaiko za
:Na•tek: na miłość. Zegairek diz:isiiad tyka. 
t.J.~h. &c11b:e tylm! :tresaitą 01pll'óaz. nijego 
zaib .iesz~ze sześć i.n1nC)'oh zega1rików. 'l'o 
lek:k~' gdy one tyka.ją i k!oly.S1Zą snę 
sieci<>. na liań-cru.szlkacih, za<w:e.si2i0111ych na 
t:v-k ~l'U haczykach w szafie. 'ry!k, tyk, 
Il1.i ' . Y'k ! ··. Jakby pia.sek s:yj)3I &i.ę gęsty-

p 2:'.a.ren,k.arrni na S2lklatn.y ta1'8!I'Z. 
rótn~ takiej c:&z;y pr:zyohodizą P'l'Z-e-

Lu~dz,1fYś.!i do gtowy, 
s'ę na e PillW·i.a•::liają, że po nocy włóczą 
ne st.ra,crn~·rzu du.c:hy. du.-;zy~ki i k1-
czyJii _ srz.y_"•a. Ju.1. JO.'>fe-a kvydc·l-n, 

.laiit to n.azzywa .;;olt.; po k.s:iąż.lw-

wemu - grabarzem od wielu lat, wysia
Q,uję po ncK:.ach na grob:e jakiegoś zna
jomego nJeł>o.szczyka 1 njc. .J\lyślę sobie 
nieraz, że z grobu wYjdz:ie jego dUJSLa, 
albo on sa.m, i zapyta: 

- ,Joachimie, j.aik się ma.s.z~ Je..."IZcze 
żyjesz I 

.Ja mu wtedy gotów jesitem odipowie
dzieć, jako że bairdZi.cj trzeba lękać siE: 
ludzi, aniże1i duchów: · 

- i:;erw=, l·'ral!lcikiu! No, jaik ci Slę 
tam powcdzi na <lirugim świecie~ 

Wtedy blada diut..o;;za mac'.hinie dłO!ll.i ą i 
powie: 

- Z.a~ralO!ie ! ... 
Albo iinn.a nie ornieszka się pocihwal.lc: 
- Aha! Z a.niotk.aimi króliuję aż na 

,;,iekL wieków, amal'J.! 
W iem. czyja to będl.cie dJu,sza. Tego 

k<OC:ic:ehi.ego, którego pogrrze:bale;rn p.nzed 
trzema la•ty i który Pan.u .!:logu p;ę·1Y 
ogryza!, a gdy :?Jb1erał w ko.ś·C!iele p0oci
cza.s naiboże1wbwa. na ofia•rq, J.a.żąc z ta
kum woreczkiem n.a pa.tyku i po1rzą.sa
jąc nim przed glowa•mi mo.ctaą·cych i>ię 
wiel"rnych, to potem · połowę ofiary wl'iy
pywal clio swej kieszeni, a drugą pot,awę 
oddaiwał WJelebnemu pa1T11U. 

W tedy wielebny pa.n. ba.rdzo się gnie
wał i pytał obUJI'zony: 

- 'l'yle tylko 112'bieral:eś, Zorychtoł 
- 'I'yle uzbieralein, wielebny p.aalle! 

Ludzie &ą teraz tak bard!ZQ ska;p.i, że go
towi gnać WeSIZ d.o Wiedrnrla 7..a grejcia;r i 

Podcrz.as więc tailuej aLszy, pełnej ks.1ę
życa, zapachu liipy, kląsika.nia sJowiika : 
d.aledtiego t.uorlmtu ,pociągu p.OOP<ie.57'nego 
przychodzą pr!Zi0różn.e myś1i i WS1POmh1iki 
do g~owy. O, chociażby ten poc<iąg po5-
p:e..."1Zln.yl Jego turikO<t ,PI":OOn.alS.i mnie w 
<iailerk;ie krnai~1zy-. ItaUa, Uhry, l:lerib:a, 
Fra.4·C\i~ A1py tyro1slkie, Dachau, .l:lruk
selia- . .tlo, ho, gdzie się to lllie było1 .Ka 
wal śwJata prziewędll:owałem, ®W'Y ka
wał! 

Poz.a tym mi.a~em 5lpOl!'o kłopotów z 
moim :iimieniean. Urcx:Wiłem S'!ę akUJrat w 
d!zi.eń świętego Joachima. Ojciec wziął 
wtedy stacy .k.ailenda.TZ rnalt'iań.slci, popa
trzył <lioń i taik rzekł maitce: 

- St.aro! Dzisiaj mamy w kiail.endanu 
świę~o Jooiahimal NaiSrZ.: syneczek bę
dzie s:ię !11JB1zywal J oachim„. 

- A kto to byl ten. ś~ęty Joo.ol:rlm 1 
- zapytała matjka. 

- A. diiiaibli go tam wiedtz:ą I - rzekł 
ojciec. 

W.iedlziial taikże w.ieleb!n.y pan, czy<lii. 
klsi.ądz ;probosz.c:z, cz;yili. pa.ter futyps. 
parl;er Kmm>s umiad: świetnie grać w kręgle 
w goopocL<:ie ~u.bego Buba'WY na 8~piu
chow'i.e i był barozo mądl!'y. I gdy miał 
IIlJlllie poo=s ahrnbu ;poil.iać świę<:oną 
wodą ;po gtoiwti.e, zatply11:.al mojej kumviTY 
i .k.unnobra: 

- Czerruu. dhicec:ie mu dać talkie d!zilw
ne rnię1 

- Bo tak.ie lmi~. wielebny painie .... 
rzekł kumoter wąsaity :mas?..y'l1'i.s<ta z hra
b'.owsikl!ej gou.'zeLTiii paill Bachraczek -
b~ talk.ie imlię maJą tyllk.o wti.e.l.cy pa.no-
wie! 

- Ale chyba nie myś.Jicie że ten 
\\-am; m3Jiutki. żgod. będz.ic ,k;iedyś wiel
km pain€lll1 ·i 

- Go ma być, wieletmy parnde to bę
d21:e! Moiże będzie cha1ch.aJrem. 'a może 
wicikim pamem„. U to j'UJŻ ma11e glO'Wa 
n.ie b0<li! 

O tym ·wszystlkim opowiad.ala mi mat
ka, ale to jUiŻ bylo późm:iej, gdy za.czą
lem ch.odiz.:ć <io szikiofy. .Mówiła mi jesz
cze o jednym z:dlairzenJ.u. 

Oto wielebny paill, czylj pater .Knypfl 
prze~rał w kręgl·e u .l:luJ.awy dlzies.i.ęć kui 
li p1wa. Ja wiedy stawi.alem kręgle, za 
ClO <lootawa·lem .szósitkę, czy1i dzies!,;c 
grejoa•rów. P;ęć oddawałem matce a 
pięć :wstawiałem. sobie. I gdy jedu;egv 
wjecZJOCa pa!ter Knyps prze,g.ra! w krę
gle dz;esięć kufli p±wa, by•! bairdzo zly i 
zapy>taJ: pa.1t1a Buławę: 

- Bulawo, a kto .siLaiwia kręg-le 1 
- Joo.-chim Hybka, proszę pięk.n'.e wie-

lebn.eigo pairua.! . . 
- A to on Wll!lJien., ten ła,i<lak! 

wn·zasnąl pa•ler Knyps i. zaczął d!owodz:ć 
bal!'<lzo mądrL.e wis.zylSltikum kręglarzom i 
p.a1T11u Buławie, że jes.t. to i.mię he.retyc
kie ro 01n dio>brze w.~e, gdyż czytał o 
tyn.;, w grubej książce, kt.órą zoo.lazł ua 
sti;y;c<hu po nlebolSZICZY'lrn paite:r .K.m:icue. 
W tej k.siąiJce jest naJ.P~=e czar!lliO n.a 
białym że chociaż Jaik.'cS tam Joachim, 
czyli po hebra~.sJlru „Joj.ailcim · , a co tyle 
zruaczy co „po<lul.'.esilcmy ,przez B·:Pa" 
chioc::aż' więc ten Joachim był ma!lfu.11-
k:iem swiętej .Aml..Y i ojc€lt'U Pain.ieruki. „Mall'~ 
to ten <lir.u@[ JoaiOOm byl la~d.ak:em i 
ch.acila•:ern. 

P.cin.:ewiaż nti z obeanych nie wle
<l'Zi.a:ł kbo to był ten d;rugi Joachim, pr,;e 
to p'.irn, Bu.Lawa pCiZ:tawil przed pater 
Kny,psem pehny kufel piv.na z .grubą pia 
ną na w:erzchlu i tak pc:wiedzia-l: 

- J·uż s'ę nle · gruewa~ą, WJelebny pa 
ruie, a powiedlzą nam, kto to był ten <l.r·u 
gi Joac..'Lim i ~o był la.Jdaikiem 
chia·c'harem ~ 

Pa.ter R,niy:ps udo<bruchaJ: się, podniósł 
klllfel, zd.m'l.llCh:nąl p'.aillę z ;p~wa. i wypił 
je dllll.SZlk'ern, A potem rz.ekl: 

- To był król sycylij,siki. K.amracil się 
z ces.al!'zem Napoleon.em„ baiso•wal mu, 
prZYIP'Ochlebiał. a g<ly .N a.poleo111.a<Wi lała 
się woda za k~rl'ń: pe<d Li.p;iklem, to za
m'a.st mu pomagać, dal dęba i 7JW'iai 
groch'.... Po p:·o,,\:u uc'·si'd ! 

- To b.Yfo Dairodiw ;n~ep;<;krole! - a-

uw.ażył Bu lawa. - A co DyiJO UiB[eJ' 
- Da.lej już 111ic nie bylo! - rzekł n.a 

t.o paitei.- Knyps i ~1pojrza.l wYm<l'Wlrie na 
Buła.wę i na pu.sty kufcl. Buława prz.y
niósł przeto <lil"ug1 kufel p~wa i już było 
dobrze. Pater K.nyps zn.QllĄ"ll roanuclrnąJ. 
p'amę i wyp•iJ ps.Jowę kufla. A pC>tem 
dokończył tę prLR<lziwną historię o sy
cylij.skim królu .loachlmic, który oika,z,a:l 
się łajda1kicm i chacha.rem. 

- Pytacie się. panie Buta.wo, co po
tem by!.o9 Aha, p:-zyszli! kre:->'<:a n<1 .Ma
tv„ika. Do Pa:n Bóg je"lt nie:-y·chliwy, 
ale p3•mięt1iwy! Ten prze•1tierz{y Jo
achim kręcił się jak wesz w stru.'[>ie, to 
tu. to tam, kombi.n-ował. chytrzył na 
w."IZ<"lkic końoe, aż przechytrzył. Wieo1e, 
co się z nlm sta.Jo? 

- Nie wiemy. wielebny p:mńe! 
rzekli w.'>.,;yscy kręglairze z BuJ.aiwą na 
czele. 

- 'l'o wam pe>wiem. żebyście wiedzie
h, że kto -pod k.i.m dołki lmixe, = w 
n.ie pada! 

- 8więta prawtla, wieleb.nv' painie! -
przyśw'adczył p>am Bula;wa. 

- Nie przerywajc'e mi, Bulawol .Na 
. czym t.0 sko1'lczylerm ·1 

- 7..e ten .Joachim """P3d:ł do dollka„. 
- "'caJe nie wpadl! 1:.a1n1.<w.nie po-

bili j~go wojsko n.a cim1per-eamper za
brali do niewoli i ro.~strzelall 1 

- Dob<rze mu 1ak! - przyświ<1d.czył 
pa.n Butawa z ulgą. - ,Jes.zicze jec!Jl1Jo pi
wecZiko. wielc'ony pan:ie'! 

- lVlnćLR być!„. A ten n,o,,sz kudłaty 
.Toa'C'himek skońc7.y podohnie, .iak tam
ten sycylljs~"i .l('l.„cb.'111'· Na sz.ubi""Drc.y 
t"ko1\azy. to w.am pow:ad;um! - grzmiat 
wtedy pater Knyps i pa•trzył brzydtko n.a 
mnie. 

- A po jaik1emu. aze P<> jaikiemu7 -
Z<l!t.!'os!-.ał się mój kumoter, 'P"llll Ba.chra
<.-zek, który 1akże bvl w:elki.rn kręgla
rzem i g·ra·l w kręgle bar<l.zOo dobrze z 
pa1ter Knyp.sem. 

- A 1'o dla•tego gr:?Jmia;t t<>ra;z 
wielebny p.ain br> moja goapooym 
zn.a.J.az!a jego kartkę z grzechami.„ '.tgt.1-
bit ją_ gidy wyc-ho<lz:ił od s1po•wi-edz;i. z 
k<>śC'.iola. l tor;:iz; już 'I.V-iem, kto l.arz.i nia 
gru0>7.ki O.o rnojego sadu! .Już wlem:„ 
.Taili:<Jt · <liucihowinia oooba w 1mnd'esjCJi!1,BJe 
- nie wiem, ale ja.ko wielebn.y pan., 
wie:m.! „. Pow:adam wam, ludec:zk·owie 
złoci, na smubjenic:y skończy! Ten p'erw 
szy Joachim. byt świętym czlowiekiem, 
ten <lirogi był chaci:lal!'em. i l:aj.ctakiem, 
bo :zidlradził Na.pole·= pod LiJpt>ikicm, a 
ten t=l &ko1iczy na <5'ZIUJb.ienicy, bo 
łalZli do mojego sa<lu na grU1SZkil „. 
Coś niecoś scyszałem wtedy z perory 

pa.ter Knyp.sa. resztę cl>0tpowied-ziała mi 
ma1tika, żeby mi potem wygalf'bować Skó
rę za tamte prQIJ:x11s1zC12Jowe gil"USZJ]ti. 

I;rm,ynn rarz;em zaś QPD<Wiedziała mi jaik 
~ byk> z tym świętym cbmz;tem. A 
więc to byito talk: Irumoter 13acruracze.lt 
i kum01terka, Frau Br1100k.ula. ze t>tarej 
Maszyny tr-:zJymal]i mnie pi.ęknrie do chrz 
tu, a po>tern posz:li ze mną do ka.rczmy, 
bo był oobn.y mróz ; WJ'\SOiki. .śJIJieg. .N a 
sainlk.a.ch siedzia:ł =iębrui.ęty .łiaeysak:, 
poga!lti.aicz od pana Wontru.by i chuahai 
w <ląonie. Kumotrowie położyli mruie na 
szy.rnkrwasie, sami zaś uis:iecl!li. przy stole 
i kazali sobie dać ipC> spOTY'ffi gamnazlku-her 
ba1ty z rumem. .Na rozgrrz.ewkę. żeby 
Po dlroclrz.e n•ie =.arZ111.ąć. 

Jak tam byfo Z tym ll'Uimem W herba
cie, ille go wi.qpólTI'ie wyipiftl nie wiem. 
M ~t'ka taikże n:ie "";i-ed.ziia.t.a, 'bo jako p.,,_ 
loo.!lllaa lezała w ooounu w łóżku i po.. 
J>l'Jala Illalpar z lipowego kwi<JJt!LL. W 
k.a,ż.dym raizie tyle tylk..:> wie.m o 
CZY'm mówLla mi nieoo=k.a ma•hk.a 
Boż~ jej tam dlaj ra<lo.Sć wiekui.stą; 
amen! - że lrumoteir Hachrac3ek i ku
moterka J<'Ta.u Jjrzódllmla wyszLi naąr.alllri. 
z lLall'C2llIIY i z truciem W#)I'airnobil.i 
się na. &mruki. Mnie zaś za,f)Q,mniell na 
&zynkwa.s1c. A P'""z; c.atly cza15, gdy po
pijali herbatę z rumem i rum z herba
tą, lech!-a.U mnie pałcem poo brodą 
przygadywa1li p'ęknie. A że chociaż mój 
noscll: je9t. bUilwia,9ty. a o.czy mam wy
t.rzl€15zczone j.alk kocur na sziperkq., to 
jeszcze n:ie jc,9t pc•w1ed:ziainc, czy ru:e 
wyiro;Jin:c ze mn1j e ład1ny chloipi ee i że 
mogq się dz;e\vczynam pooobać. Dali 
mi ta'dt:l limąć raz i dru;gi &łocllkiej 
herba1t;y z rumem. Li0ną!em sobie 
sz.=<lirze, jako Że? kumotrowie mieli do
bre serce i 1IB11ą!em. 

w ysz.li. więc z karczmy mocno za.wia
nti, wgra•m<.l~'li s!ę na samki, a kumoter 
Bachmczek rrekl oo .l:ia.nysika: 

- Synek, wi·ol„. 
I byh'by pajechaJ.i beze mnfo lecz na 

sz-częsc:e ka1r<:.Ll!na.Tz .Du!awa zaiuwa.ż.yr, 
oo się st.alv, po!rWał mn~e z szymikwMu 
i wybiegł z k.a.rezmy. Długo wołat i wo
łał za kumo•trauni, aż nar&ozic~e poga-
niacz . Ha:ll(}·.set'.~ pO&lyszal Wl!'.z:aSk Hu- . 
ławy i rzekł: 

- Palllie Bac-hro.·czek.! .U2li.ecilro ~om
nieliśo:e w kal!'cm:i.:e! 

Pan Bul.awa jlll'.zybiegł ze mną, zawi
niętym szczelnie w po.d'U'5Zlkę i cxkLsł 
J<'ra.u Brzó.si~uJ.i. Ona potożyła mnie do 
ISl.omy z tylu sanek i pojecl!ail!ś.my. 

K.ow:e. które t.aik d~v.go <:•taly na n'!JX>
zie, teraz chc'afy .s'ę rozgrzać i gnały 
ku diomowi j.aik szait.amy. A sanie raz na 
prawo, raz na lew0 =! A potem z1110-
wu swir! .„ Kumoter Bach:rac:zek trzy
mał wpół kumo~erkę Frau J3.rz6,1kulę i 
ś9:ewal. Fraiu Brzfuilrula z;aś kiwala slę 
i drzemała. W końcu przyjechali do r..r.> 
mu. Wybiega ojc!ec, wyb'ega sąs'ad!ka, 
z .sanek z.ŁaJzi kurnc•ter, pom.a,ga 2ileźć ku 
moiteree, a ojciec się pyta: 

- A gdzie Joachimek' 
- Jaik: Joa.cihi:mek7 K!oofaise.lr, a nie 

Jc.achimeikl - za·bel:kota.J: ku.m-01.er. 
Ojciec n.ie 2'Nl!ażal n.a kumotra, ty.llro 

p:·10."r~uka•t &alf'•ki. Nie był-o a.ni .Kleofa
ska am mnie, to zna.czy - Joo.c:hilmka. 

KONIEC 
8 maja 1945 r. umilkły dzieła li woiny świa. 

towej. Na 9ruzach Roichsta9u powiewały sztan

dary zwycięskich wojsk radzij?ckich i pelskich. 

Zanim to jednak nastąpiło, w podziemiach Rzeszy 

rozegrały się dramatyczne sceny.„ 

W
edług zeznań hitlerowskiego dowódcy obrony 
Berlina generała Weidlinga., Adolf Hitler 

znikł ze schronu to podziemia.eh Kancelarii 
Rzeszy w nocy z .10 kwietnia na 1 maja. 
Z typowq. pru.,l;q. pedantyczno.~ciq. Wei.dlinq 

podał nawet .ściśle określon11 czas zniknięcia Hitre
ra. O godzinie 1.30 oznajmio110, że Fu.hrer znil<l„. 
Przebywający w se/ironie przy boku Hitlera SS
ma.nn A:i:mann zeznał. że Hitler i Ewa Brattn po
pełnili samobójstwo dok.ładnie o godzinie 23.25 -
:n kwietnia.„ 

Opfau.iąc w swoich zeznaniach koniec IlI Rze.~zy 
Wcidling powiedzial m. in„ że już w ostatnich 
niemal godzi.nach. gd11 żolnJerze radzieccy doslow
niP znajdowali się o kilkadziesiąt metrów od 
schronu - Hitler wci!lż tJ1/ko powtarzał z u.porem 
mani.ok.a: Walczyć! Walcz:1ć! Walczyć! 

Weidling równie.i: opowiadał. że ostat"tfo Hille.,. 
wyrrlądal na zupel11ie sko1kzonego człowieka. Miał 
niC'zwykle glebok.o zapadnięte oczy. Pa,trZ?Jł przed 
~iebiP niewid.o:qcym, nklanym wzrokiem. Jeszcze 
bardzie.i. niż zwykle trzęs/11 mu się rrlo1va. Miał 
postać zupełnie pochyloną i starczo powlóczyl no
gami. Robił wrażenie starca„. 

Nim Weidling zdecydował się na T'apitulncję;. 
rioszlo do drama.tycznej sceny między ni.m, a Goe
bbelsem, stan którego po zni.knięciu. Hitlera i wia
domości o jego srimobóistwie był stant?m obłędu 
i fanatucznej rozpaczy. ldąc za przyk.łfldem F!it!e
ra, Goebbels rozkazał: „Walczyć"! Weidling natuch
minst odpowiedział, ż.e o tum nie ma mou:y. W.lf
s~J.11al propozw:ię natychmiastowej kapitulacji. 

Goebbels rzelcl: 
- Generale! O ile pan. wyjdzie z mego gabine

tu z za.mia.rem kapitulacji, karzę strzelać panu w 
plecy!„. 

F'aktycznie Goebbels zostal sam jeden. Gene1'a
lowie Burgdorf i Krt?bs popełnili samobójstu•o; 
Bormann również znikł. Według późniejszych u
znań Axmanna jakoby znaleziono go nieżywego 
przy moście Weidenrlamskim. 

Mimo to, karzelkowa.ty garbus. nie tTacil nadziei. 
Do ostatniej chwili nie prze$tawal wierzyć w twór 
swojej własnej fantazji. Wierz11l, że między ra
dzieckim dowództwem. a dowództem ariantów doj
dzie do zbrojnych konfliktów i komplikacji na t!e 
podziału Niemiec. 

G11ebbels niemal w osfatniej chwili popelntl sa
mobójstwo, uprzednio zabija.jąc żonę i pieci11ro 
dzieci. Znalezione nil malum; we1»nętrzn11m 
podwórku Ka.ncelar!i Rzeszy, leżące na zwęQ7o
nej . ziemi zwłoki, 'rozpoznał kucharz podziemne} 
st.olowkf. - Lang. Wskawjąc na protezę. 1vidocz
ną na zniekształconej nodze t1'!1.pa, La.nQ Qlośno za-
1.V<Xal: 

- To jest Goebbels!„. 
Koniec III Rzesz11 przypominal fina.l mamei, 

lecz ja.kże ponurej i strasznej operetki. Jeden z 
kierownik.ów MiniS'terstwa. Wojn?J, pułkownik 
Hamme! u.ciekł samochodem. Z tylu maszyny byl 
vrzymocowany wielki kufer, w którym znajdowa
ły się najbardzie.i ważne dok.ttmenty. Gdy sa.mo• 
chód ru.szyl z miejsca. kufer Ilię obsunql t wszy
stkie pa.pi.ery Tozleciały się w różne strony, aTe 
Hammel nie zwrócił na w żadnej uwagi t pojf'
chał da.lej„. W podziemnum mieszkaniu Ribben
tropa, mieszczqcym się w schronie pod Kancelarią 
Rzeszy, ni.e znaleziono żadnuch rzeczy. Na biurku 
leżały tylko dwie depesze. Znaleziony tu przez ra
dzieckich żołnierzy lokaj, ironicznie zauważuł: 

- Pan Reichsminister odejchal w niez07.anym kie
runku. Zabrał ze sobą tylko swój prywatny bagaż 
oraz wino ..• 

Kapitulacja została podpisana 2 maja 1945 Tok•l. 
Ceremoniał podpisania Trnpi.tulacji odbył się w ma
łym poko1u stołowym w skromnym domku ;aki?.
goś urzędnik.a berlińskiego. Kapitulację podpisał 
Weidling w asyście dymisionowanuch generałów 
Wcthos.cha oraz Schmid - Da.ngwarda. Obecny był 
równi.ez szef sztabtt Weidlinaa - pułkownik tJOn 
Duffin. W pokoju było prawie ciemno, gdyż ok'!;i 
byly za.bite deska.mi i dyktą. Tekst kapitulacji, 
odczytanej przez Weidlinga, zosta.l utrawalonu na 
taśmie. Gdy W eidlinp dowiedzial się o decyzji za
pisania tekstu na taśmie dźwięk.owej' - powte
dzi(l.l: 

- Trudno! Co się robi, naleźu robić do końca! 
Weidling odczytał tekst kapitulacji przed mikro

fonem głosem spokojnym i dobitnum. Zde11er1ro
wa.l się dopiero, gdy zaproponowano mu, aby wu
sluchal nagraną ju;i; taśmę. Zapisanv na taśm;e 
plas Weidlinga uczynił dziwne i wstrząsające wra
żenie na obecnych w pokoju Niemcach, a przede 
wszystkim na samym Weidli.ngu. Według opowia
dań radzieckich oficerów, słuchali znanego im d-:-
brze tekstu rozka.zu, jak. czegoś zupełnie nowego ..• 

Na dźwięk własnego głosu Weidling zatrząsł siP, 
z wrażenia. Siedzący obok generał Wethosch nie 
mógł ukryć swego zdenerwowania. Drżal11 mu. rę
ce i dziwne skurcze przechodziły po tu.'11rzy. Dru
rri generał Schmid - Dan(lward zakr11l oczu ri:hą. 
Pułlcownik von Duffin nerwowo bębnił palcami po 
stole, patrząc szlcla.ni1m wzrokiem wprost w ap'l
rat, skąd rozlegał się matowy nlos Weidlin~a. 
Krople potu wystąpiły na czole Weidlinga. Zdaje 
sie, że dopiero w tej chwili uprzytomnił sobie, iż 
jest to kres wędrówki - kapitulacja! 

STANISLAW POWOŁOCKI 
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Naisz świą;teczny ko1t1.kU'rs wu..bu aparat fotogra.ficzny - Bogu-
dZ!ił duże za!>nteres<>\W:t'lle i przy- miła Szcza wiń.ska, Zgierz, ul. 
niósł maJSę oopowled!z'i. Nleste- Parzęcxewska 6, rower dziecln-
ty, gro.s J<:h byba czę{;c<o-wo błę- ny - Władysław Dydyna.. Beł-
dna. Zu'>Cłni.e bea:blędnych nal!- c'.'latów. Lk. Ogólriok.57.ta!lca«!, 
myli!;my około 160. Jaik wyw.nio- zegarek meslti - Darnut.a Mate
~f.<owa.!iśmy .z listów, flajwięcej ra Łódź. ul. Boj:>wn•!lków G'e-tta 
nieporozumień WY'WOlał... Rafał Wars.z. 12 m. 37, zeguek dam~kl 
Olbrom'llk.1 i Zby571ko z Oleśnicy. - c. Brrzezlń.."4<a. Ew.tachów, 
Prawidłowe ro!mvią!!a<n1e po- sklep GS. pló·ro wieczne - .~a 

w'nno b!':!Jtn'eć: Mlncel, Szwelk, Ka.•.ptz<,k, Łódż, ul. PiO'trkow-
Gerwazy, Kocha.n01wg.ki, Wolo- sk~ 199 m. 19. 
dvJow„ki, Lon.!'(lnus Pe>db!nlęta, Na.grody pr.osimy odboerać w 
Zbignirw z Oleśnicy, Rafał Ol- ?"<O'drrt~ji „Dzhmm'·ka Łód-,;k:e.go". 
b 0 nm<>kl i Cnias Breuimon. ul. Pi-Cltrk'O'W's·ka 96, III p. NI 

D:·-0"" lMC'l'.'ania na.grody 'l.d<1- ""nó„ 11 maja br. w go.an;. oo 
były nast~ujące o,sl)by: l0-17. 

1>z1~~1~ J..QD-..Z~ nr io9(4i84l-5 



===DNI=== 
Uroczyste 
Dni Oświaty, 

posiedzenie 
Książki Prasy 

Komitetu 
I Wielki sukces W NORZE'' 

OSWIATY 
KSIĄŻKI 
PRASY 

8i9 maja 

17 lodzian otrzymało 
. Elżbiety Barszczewskiej · '' 

nanrody ~~.bl~~~~~1~fe I~~= .. ' . I; brana wczora; 
w Teatrze Roz

Centralny 
kiermasz 

C enin1.Iny kiermasz książ
ki, zorganizowany w A

lei Parkowej urozmaici lo
teria, której glówną wygra
ną stanowi samochód „Syre
na". 

* * * W 21 RWK dla Dorosłych 
(Janosi1ka 107) o godzinie 18 
spotkanie autorskie. 

Wystawa prasy 
W BIBLIOTECE 

UNIWERSYTECKIEJ 

W nied2lielę otwarta Z06ta
nie w Bibliotece Uniwersy
teckiej (Narutowicza 108, wej
scie z ul. Matejki) „Wystawa 
Prasy". Będzie ona czynna w 
ni~ielę w godz. 12-17, zaś 
w dni powszednie 15-17. 

Grupy wyci«Zkowe zwie-
dzać ją mogą również przed 
południem za uprzednim zglo 
szendem. 

Maja I 
W 9 HWK dla Dorosłych 

(Piotrkowska 272b) o godz. 18 
- przegląd nt .,Nowości tech 
niczne w bibliotece". W 11 
RWK dla Doroołych (Rewolu
cji 1905 r.) o godz. 18 - wy 
stawka „Nowości techniczne 
w bibliotece". W 10 RWK dla 
Młodzieży (Skalna 2) o godz. 
18 - głośne czytain.ie ba,jek 
ludów nadbałtyckich. W 13 
TlWK dla Dorosłych (JM.efów 
43), o g.odz. 18 - odczyt c 
Orzeszkowej w punkcie bibl. 
w .Jędrzejowie z głośnym czy
taniem fragm. now~l. W:vstaw 
ka utworów pisarki. W 23 
RWK dla Dorosłych (Zgieiraka 
'il) o godz. 18 - wystawa 
nowości" popularno-naukowych 

technicznych. 

Wcrora-.j, w l\łllb-o·tę, oobylo się w LOOzi !)Osiedzenie 
Komitetu Obchodu, Dni Oświaty Książki i Prasy. 
Zebrani - którym pne w'°dnic,.-z,ył wice1n:zewodniczący 
Prez. RN m. Lodzi Gabriel Górtmvski, wysłu
cha.li sp.r~wO!Zda.nia mgr W. BoCIŁkowskiego, który ~ 
informował obecnych „ SZ(,uzeg·ółach nali:iiacji wielkie-

. 8'9 planu najrozmaitszych imprrez, którymi Łódź po
stanowiła. uczc.ić t.eg<Jł'<>czne „Dni". 

O pla.nach tych p1.sa.liśmy 
już swego cza.su baaxlrz.o ob
szernie. 'l'u chcemy przypom 
nieć tylko, że do al~.ii włączy 
ły się za!równo biblioteki rejo
nowe jak i Klub MPiK, Łódrz 
ki Dom Kutl1Ju:1-y, Cent.raiła Wy
na·jmu PiJ.mów, Po1.skie R·adio, 
Związek Literatów PoLsikich, 
„Dam Ksiąili" .• ,Ruch" oraz 
wiele :imJn;ych im.s.tytucji i za
kładów orgaruiz.ując odczyty, 
spo<tkainia, pog.adiairuk.i, W)'ISll.a
WY iitd. Słowem najr-ovrnait.s.7...c 
imprezy, w których szczegól
n:y naoisk położono na upow
szeclmienie kultUJry tec:lmie?.
nej, podlnlOS2leJl1.ic rangi szkoły 
i nauczyciela w społeczeńst
wie oraz populaQ·zację dorob
ku Ziemi Za;-~hodnicb 1 Pól
noonych w ciągu 10-Jec,;.a 
PRL. 

J eślri chodzi 0 ton oota·t.ni 
m=ent dużo ia1;cjatywy wy
kazuje tu Towa::-zy.s:two Roz
woju Ziem Zaclloonich. 

Komitet Obc'hodu Dnii 06-
wiaty, I~:ążk.l i Prasy po-

chwalił inicjatywę szeregu i:n
st.ytucji. Niemniej zailec:l u
zupelnienie pewnych jesZJcz.e 
istniejących luk. 1 taik np. wi 
ce1:>rzewod:niczacy Uabriei Uór
t•ov.;.o;;k.i wska.wł na koniet:z
ność ua.kt~·wniell!ia dzi'ałaJ..no~c:i 
na dale:,;ch peryfer-:ach, żyw
szego ·wlączonia się dziel.n:'.co.. 
wych domów kuJtury do ogól 
nej pracy. Padła również 
slu1S1ZJna uwaga. że kiolSlki 
„Ruchu'" N cz.asie iym rue 
zn.<.jdują a;broikcyjnych form 
propa-gaJtJ•dowycih choćby 
przez celowe udekorowa·rue 
swoi•ch okienek wy.silawowyci'l. 

Zebra1nych '.2',a•Lnteresowal 
ruwn'eż problem w jakim sto
pncu sz;knly z~wodowe przy
czyniły s'ę do p:·opa,g.3ndy 
ks'ążki teehn;czone.1 itd. itd. 

)fa zako11<.·zenie wicepirze
wo-dn'czący Prez. H~ m . Ło
dzi Gabriel Górto·N.siki wręczył 
nagrody (p;Gniqtne). pr_zyz.n.a 
ne przez i\Iin.i.sterstwo Kultu
ry i ~ztu..'-'t 17 lodz'a01crn. 
Otrzymali je: Felicja Zalew-

lnteresuiqco zapowiada 
. 

stę 

KON KURS PRAC 
~§§-amatorów-plastyków 

3 tys. prac nadesłali a~at<>L"Z:V 
na K!mkurs Prac Amat.orow-Pla-

Tylko w centralnym 
punkcie szczepień 

Stac,la Sanitarno-Et>i•h.'ntlologi
ezna m. Lodzi po<la.ie do wiado
n10Sci„ że sz;czepicn"•l. ochronne 
przeciw durowi brzuszn<>mu zosta 
ty na t.eren:le naszego miasta clcfi
nitywnie zakończone z dniem 30 
kwietnia 1960 r. . 

Osoby, które nie dopełniły t<!'go 
obowiązku mogą się szczepić je 
dynie w Centralnym Punkcie 
Szczepień, przy ur.cy Piotrkow
skiej 190. 

styków w zakresie malarstwa, 
grafiki i rv.eźby, zorsa.11izowa11y 
w roku ubiegłym przez Lódzkic 
Muzeum Sztuki - W~'dział:v Kul 
tury Prcz)•dium RN m. Lodzi i 
Województwa, „Dziennik Lódz· 
Idu i Towarzystwo Przyjaciół 
Szt.u ki. 

K<>nkurs t.egorocz.ny znalazł 
rfrwnjeż sz~roki ocldżwłęk (.7.eg'O 
dowo<lem spora :.1o~ć prac nade
sl.anycb już do Muzeum Sztuki. 

Jest charakterystyczne, że na 
1:') osób, które jako pierwsze zglo I 
sily sit: do Muzeum - było i 
amatoró'\ov, którzy nie brali udz.la 
lu w pzypr.lednim k<Jnkursie. 

Po 40 godzinach sprawca mordu ujęty 

Trudno wydawać w tej chwili 
bardziej wiążące opinie. Nie 
mniej już teraz można powie
dzieć, że i tegoroczny konkurs 
,;apowia.da. si<; ciekawie. Dotych· 
czas na<lesta11e prace potra..ktowa 
ne są w najrozma.itszych tecbni
l<ach i stylach: tra.dycjona.Jnych 
io nowoczesnycl1. 

4 maja ol<. godz. 23,łD Komenda. 
Powiatowa w Lowiczu o•trzymała 
wia<lomrn<ć o zamordowaniu mie
szkaJica tego miasta - Franciszka 
Pełki i zra.ni&niu je.go ża.ny -
Anieli. 

Po wS1.ępnych badarr·.~ch, prowa
dzon~·ch przez funkcjonarinJSzY 
miejscowe.i kO\nendy i specjali
srow ·Służby kryminalnej KW MO 
w Lodzi ust-"llono nastP,pujący sta.u 
faktyczny: Nocą ok. godz. 23,10 tlo 
mieszkarja Pelków Pt""Y ul. Po
znai1ski~j 17:1 wszedł przez okno, 
po uprzednim wybiciu szyby, jakiś 
mc;?.czyzna. C·~żkim lome'm zada! 
on kilka ci-OSóW i;-o~podar.:owl do
rnu - Fra.nc.iszkowl Pelce i jego 
żonie Anieli. Zapalanie zapałek 
i światła obudziło śp'qcą w sąsied 
nim pokoiu córk:<: Pelków - Marle: 
G11.wrońską. wraz z ml):t.em wysko 
czyla ona przez ok.nil i zaa.larmo-

wała sąsiadów. \~ów~ltll J<pra,~ca 
zbiegi. W pośpiechu zi;ubil nn je
dnak 2 skradzione 7. mieszka.n'•t 
Pełków zegarki oraz swój szalik, 
lusterko i Ż~'letki. 

Po 4.0 godzinach żmudnej pracy 
w miejscowości J\fnlch pow. Kutno 
ujęt;o zbre>dnia.rza . Okazal 
się nim 23-łet.n'. Zenon Stejbacb 
(na zdjęciu) zamieszkały w woj. 
poznai1skłm. 19 stycznia br. Stcj
bach został zwolniony z "'iezienia 
w Ra"iczu, gdzie odbywał karc: 4 
lat więz·.~nia za. napad rabunt,owy. 
- przy użyciu n<Yi.a. Stejbach przy 
znal się do dokonania. morderstwa. 

Dalsze czynności w t.ej sprawie 
prowadzi Komencla Wojcwód7.l<a 
MO pod nadzorem Prokurattllry 
Wojewódzkie.i w Lodzi. 

50·letnJ Fnu1clszek Pelka. na sl<u 
tek zadanych mu ran zmarł jesz
cze przed przybyciem lekarza. Je
go żona - Aniela w .sta.n"' bardzo 
dężkim przebywa. W·szpitalu w Lo j 
wiczu. (st). 

J'r-1,ypominamy, że prace sa.mo 
ddcłne (wiec nle kopic) zgłaszać 
należy w Muzeum Sztuld w Lo
dzi (Więckowskiego 36) do 16 ma 
ja br. 

Przypominamy również, że kon 
kurs zako1iczy \vystawa prac wy 
różnie>nych, z których najlep
sze zostaną nagrodzone. 

A. 

--- - ----------

1:-l"WALlDKA Z PABIANIC: Po 
metrykę urodzenia należy z,wró
cić się do teg'o Urzędu Stanu 
CywHnego, w l<tórym dCJlkc11ala 
Painj rejestracji uroclzill drziccka. 

l\NATOL: Ja·k info·rmuje nas 
„OR.S". motorowery marki 
,,Sfouson'' moZna obe.cnie na1bY
wać na raty. 

udział Artyści łódzcy biorą 
w ogólnopolskiej wystawie 

polskiej" „ 15 lat rzeźby 
· Wielkim ewenementem kul 
turalnym Warszawy jest te
raz wystawa „ l 5 la t rzeż by 
polskiej", uruchomiona w 
„Zachęcie". W skład JeJ 
wchodzi ponad 400 ekspona
tów 200 różnych twórców -
a miedzy n:mi rzeźbiarzy tei 
miary jak Dunikowski. dalej 
Alfons Karny, Kazimierz 

Pietkiewicz, Alina Saposzni
kow, Jacek Pugiet, Horno
Poplaf'\ov.:1ki i Jn. 

Warto zaznaczyć, że w re
·prezenlacyjnej wystawie tej 
biorą również udział rzeżbia 
rze łódzcy: B. Pacanowski. I. 
Piechocka, Sługocki, W. Wo
łosewicz i W. Ulanowski. 

M. 

• * * Z miasta w l{ill{ u zdaniach * * * 
W JU.UBIE STUDEN'f0'1'1' W 

Lodzi (ul. P!otr.k<Jwska 771 
odbędzie sir. 9 maja br. o ;odz. 
20 odczyt red. Mioduszewskiego 
o I11dlaclt pt. „200 sloni w z'o'.l.l'n
ku grochu". Ws~p wolny. 

W ICLUBIE Tl?P-tt (Narutowi
cza 28) z okazji Dnia 7.wycię 

stwa e>dbędzie sil) 9 maj.< o godz. 
18 spotkanie z przedstawicielami 
Armil Radzieckiej i ambasady 
ZSRR w P.olsce. Po spotka.nili w:v 
świetl-o.ny zo~tan!e film w "'ersji 
re>syjskiej pt. „uratowa.ne po.kole 
nic". Z;1.proszenia wydaje Pora

. dni& Klubu. 

U L~ KOBIET zaprasza n.a 
n spotk?nle, które odbędzie się 
w dn'~.t 9 bm. o g<Jdz. 1~ w lokalu 
Zarza.rtu Lódzkiego LK przy \li. 

Andrzeja. Struga 1.. Prclekrj" pt. 
„Kobiety i kslą:ilki'· wygłosi kie
rownik biblioteki LDI\: - Krysty
na Lewicka. 

O SRODEK R'EHABILtTAC,JI ZA 
WODOWE,T ZW. SPOLDZIEL 

NI NIEWIDOMYCH (Bydgoszcz, 
Bernardy1isl<a nr 3. tel. 12-61) or
ganizuje z dn··'!n1 1 września br. 
1Ua niewidomych nast<am.iące 
kursy: metalowy, t>lcdonka;·slti, 
stroicieU rort.epianów, tkacl<i oraz 
tapicerski. Bili.szych ·,"'.lf<>rmac.il 
udziela Wydział Zatruduienia i 
Spraw Socjalnych, Wo.iewótlzl<i 
Inspektor Produktywi?.acji Inwa
lidów ul. Ogrt>dowa 15 tel. 234-30. 

T ECHNIKUJ\'.I BUDOWLAN~: 
NR 1 (ul. Kil">iskiego 79) skla 

da. JT<>dzięk<>wanie terl'nowe,i gru 
p;e part1'·jneJ nr 30 i. blokowi ur 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 109 (4JJW 

30 za pom<>P picni~l;nn w wyposa 
7.eniu i10wego budynku szkolne
go. Inicjator• mj tej a ł<c.ii byli 
Jan Kwap'.isld i Szcze11a11 'Vie
lemborel< z teren.owe,! grupy 
partyjnej nr 30. 

S 1'0WJ\RZl'SZr:NlE KSIĘGO
' WYCH zawiadamia kady<la

f4jw na ctypJon1owanych hjegJych 
ksi1;gow:vch. że Pa1\stwo\\„a Ko
misja Egzamin<tcyjna dla Bie;:
lycłt J\·~si,Ge>wych przy n1inistrzc 
finan~ir"' przedlu~yta tC"rmin 
'"lrz~r:iJnowania zgło.'O:·l.ef1 na p1·z;y
stąp·,'!1dc clo egzaininów w pierw 
<7.Vm terminie do l:i maja br. 
Odnośne druki zgłoszeń $~ d11 
•"nrł5ęcia w sekretariacie Stowa
rz:i.1szenia... ut. Sienki,..n\ricza 3„5 w 
god.ló. 16-19 prócz. liOl>ół., 

ska ('l'PP-B), Stefan Wo,icie
chowski. Ma.rian Koliński i 
Krystyna Lewicka z LDK, bl 
blioteka~'ki. Janina Daniłów, 
Jadwiga Cbmiele~ka, Kata
rzyna Za.borowska. Janina 
GroSSo()Wa, dalej Irena Wiesen 
bcrg, (Zw. Zaw. Lit. Pol..."lk.), 
Halina Ja.wo•rska (ZZSp. Pr.), 
WH-0Id Pi'°.t,rowsk:i ('L'VvP),; 
Zdzisław Szadkowski (ZMS), 
Janusz Slmvikow.sld (.,Ps1trąg"), 
Ec!mund Szewczyk (ZMW) 
oraz działaczki KO Zofia 
Kamińska, Helena Ferdejew
ska. i Antonina ,Jaworska. 

Wymie11J:eni w p-ełrui za.s<lu
żyli na 'le W)TÓŻnien.'a swoją 
dRugolebn'ą pracą w dziele u
powse.echn i.aa<ia ku.I.bury i o.ś

wiait~'" 
Najserdeczniej gratulujemy 

i.m i składamy życzealia <lall.
sz.ej ow•O(.'lJl,ej pracy. 

M. J. 

maitości na pre
mierze sztuki 
Henryka Ibsena 
,,Nora", frenP.
tycznie oklaski
wała Elżbietę 

Barszczewskc, 
kreującą rolę tu 
tul.ową. Powo
dzenie sztuki za 
pewnione! 
W związku z 
rozlicznymi vu
taniami sympa
tyków tej u:i '!
/dej aktorki ko 
muniku_iemy, że 
„Nora" grana b~ 
dzie w ciqgu ty
godnia, trzy dni 
na scenie Tea
tru Rozmaitoś
ci; a trzy dni 1.v 
Teatrze Pow
szechnym. 
NA ZDJĘCIU: 
Elżbieta Bar8z
czewsl<a (Nora). 

Dlacze~o podrożał:v warzywa? 

Trudności d I' k '' ,,prze now owe 
Niby to rzecz normalna, że wc-zes.ną wi<Jsną zwy:il-

kują zazwyczaj ceny na warzywa i owoce z plonów 
z zcs7.łf'go r-0;kn. W tym sez°'nie jednak różnice cen 
są d·ość 1.naczne i o przy czyny tych zwyżek pyl.ają w 
listach nasi C'.:ytelnfoy oraz i•n·(eresainci Telefonu U
sług~wcgo. 

B ardzo po·dt·oż.ala mar
chew. selery, pi'etru,;z... 
ka. bura1ki. W wi'.:'-

1u wyp<?odfo::ch ceny pod
skoczyły nawet siedmioikrotn1e 
w porównan:u 7. jesienią ub. 1· 

Ponieważ podaż tych art,ylm
łów jest m1.nima!.na, dt:>

sta•wcy resz: ek ze»zlo·r0CZJI1ych 
selerów, maa:chwi czy pietrusz 
ki słono rob'e liczą za le „ra
rytasy'• :ia·kic przechowali w 
pići.9k<>wych, domowych n1aga
zyn.a.c:h. 

Przyczyny te;go s1ta1n.u rze
ez.y wed.le oświa<lczel'l przed
stawiciela Wydziału Ila111idUL1 
- ;są d:wtie: zeszloroczai.a dłu
gc~· ... wała su.siz.a w okresie je
si.erunym oraz cieple dni, .ia
k'e nas•tą,p•:Jy pod ko•niec z:imy, 
gdy trzeba było szyb.lm 011Jwie-

rać kopce, a.żeby w nrlch nie 
zgniły przechowywane warzy
wa. 'l'aik więc &kończyły się 
j ul. zaipa.sy i n.a. ryme!c d!ootair
cza:n.e są resz.tki ja1rzyn i wa
rzyw sm.aikov.·ych. Wyjątek 
stanowią tu ziemniaki, Łód.L.ki 
handel na własne ryzyko 
przechował w kopcach w~ęk
sze ilo5-ci, którymi w tej chwi 
li dyspo1nuje bez ograniczeń 
tak że cena ziemmua1ków jest 
nie ZJmieniom.a w stOOJUniku do 
.Późnej jooien,i i wymO\Sli. z.a 
ki~oigiram zł J .20 a garunek. 
jed1n•olity 1. 50 zł. 

W tej sytuacj,i trudino na
we•t o ustafa1nie ceny, gdyż. i 
tak wiadomo jest, że wobec 
2Jl1J!:lrornych d•ootaw trUJClmo bę
dzie dopH1I1ować, by kito1k<Jd
wiek je stosował. J ediynym 

,,EW AKUACJA'1 

Grand Hotelu „Orbis" 
269 eości z Wyścieu zaimie pokoie 
Dzisiaj, kolarze biorący u 

dział w Wyścigu Pokoju po 
zakończeniu etapu do Łod?.'., 
będą nocowali w Grand Ho
telu . Wczora.i ok. godz. 12 
p. Henryk Gierłowski - kie
rownik recepcji oświadczył 
nam, że hotel jest już przy
gotowany na przyjęcie 269 
osób - kolarzy,, trenerów, 
mechaników, kierowników 
ekJip oraz dziennikarzy. Wczo 
raj dokonywano jeszcze o
statnich poprawek oraz de
korowano fronton i wnętrze 
hotelu. 

Ekipa polska zamieszka 
„pod numerami" od 221 do 

235. W większości są to po
koje 2-osobowe. 

W związku z przybyciem 
kolarzy zaistniała koniecz
ność przeniesienia lub wy
mówienia miejsc poważnej 
liczbie dotychczasowych go
ści ho.telowych. Pozostalo za 
ledwie 50 osób - wszyscy z 
zagranicy, a wśród nich ku_!? 
cy i monterzy z W. Brytanu 
oraz monterzy z Niemiec i 
Francji. Wszystk.im. w pierw 
szym rzędzie kolarzom, a 
szczególnie naszej ekipie ży
czymy dobrego wypocz-Jnku. 

J.P. 

pociieszającym momentem jest 
fa.kt, że weszliśmy już w 
okres nowalii, które w naJ
bl·i~:S'.2',)'Ch dniach zaazną wy
pierać z ryruku staire jarzy~1y 
i niela I wy okres po.edinówka 
się za1ko11czy. 

Sytuacja o której piszemy 
l11ie dotyczy tylko Łodzi i wo
j e'>'·ódmbwa. lecz całego kirajt1. 
O im,porcie nie ma w tej 

chwili mowy gdyż wmędzie, 
tak jaik i u· nas, jeet w tej 
ch,~li przednówek warzyw
ny, a n.:m zała·bwili!byśmv 
ewenitua•1ne dostawy z ::r.a~a
nicy i tak na rynku pojawią 
s.ię już. 1110WaJ.ie. (s) 

Rezerwujmy czas 
na wtorkowe 
spotkanie 

Kolo TRZZ przy St.Qwar.zy 
szeniu PAX w Lodzi organi
zuje spotkanie mlodzi~y z 
wybitnymi dti.ałaczami" polo
nijnymi i plebiscytowymi w 
związku z 15 roczmicą powro 
tu Ziem Zachodnich i Pół
nocnych do macierzy, 40 rr.cz 
nica plebiscytu oraz III Ty
godniem Ziem Zachodnich. 
Śpotkanie odbędzie się rn 
maja o godiz. 18, w au11 
UL przy ul. Buczka 27. Zna
na literatka Maria Zientara
Malewska, red. Alojzy ślhva 
z Olsztyna oraz red. Jan Wa 
wrzynek z Opola podz.ielą 
sie ze słuchaczami swymi 
wspomnieniami z okresu pl!" 
biscytu i walki o polskość 
Warmii i Mazur oraz Sląska. 

„~UKUŁECZKA" 
w Kutnie 
Ciągnienie KuJrnleczki" 

odbędzie się dziś 8 maja o 
.e:odz. 9 w Kut:nie w s~li 
konfer. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Ra.di o • 
L talawizj a. 

NIEDZIELA, 8 MAJA 
PROGRAM I 

kra~u i na świecie. 20.26 Wiado
moscu sporto•we. 20.30 .,Maty.siaf<o
wie". 21.00 Trzy miasta na pię.cio
linii. 22.00 "Ogród Sa~ki" - hu
n10.re~ki B. Prus-a. 22.30 Mue!;ykei 
ta·necz.na. 23.00 Ostatnie "'laid1on10-
ści. 23.10 „Ze świ.ata o.pery" 
aiud. 

s.oo Wiad·omogci. 8.30 „Prrzek•·ój 
lT1U7.J'•C"lt"'IY tygo-0,11ia" \V 01pr .. Boh
dana ł.osa.kieiwjci;:a. 9.00 W1ado
moścl. 9.05 Fala 5<i. 9.2-0 (Ł) Ko.n
r~·rt roizirywk-o·wy w wy·ko.n.zs.'11u 
o·rkieS<tr:v mandol'111istó•W ŁRPR 
pd. Edwa.rda .ciuk:.zy. 9;~0 Dla PROGRAM II 
doile.c-i w wieku przedsz~,o.Jn:y m 8.30 Wiad-0mości. s 36 Prz„g:l. pra 
aud. st-muz. pt. „Narysu.i 1 po- s~'· 8 .. ;o Radioprob!ffllly. 9.00 (Ł) 
licz" w opr. Haliny Mystk-0ws·k!ej Aud. 0 książka.eh. 9.05 (Ł) .. Kco
z c"l<lu: .. Rysujemy". IO.OO Rad!o c·ert życzeii'" . 10.~0 Muzyka ludo
wy ·Ma.gatl',;'tn Woj~·r<o\.V:'i' .. 11.00 ·rrca wa. 11.00 Trcir1s111is.ia z ·\viecu ml-e 
sn1isja z wiecu 1nieSTZ.kancÓ.1f\' Wro- ~7.kClńców Wrocławia z. oka~ji ob
otawia z oka:?..ji obchodu J:;-1„cia chodu 15-lecia 7.ie•m Zachod1nich. 
Ziem Zachodroich. 12.04 Wiadomo- 12.()4 Wia.cJomości. 12.10 Pora.ne.k 
ści. 12.20 Bairw.ne melodie. 12.45 symfC'11iei7n_y - w !)'ro.gta·n1ie: Bi
Frngment pow. G. Flauberta pt. zet. cza.iko·wsiki. St•rau5' . Wag1n~r. 
.. Pzoi Bovary·· . 13.13 Gra Pols•ka 13.10 Felieton geografic-zny. 13.30 
Kapela F. D.zierż·a,n.o.wsikjego, przy Ercvkl.c.oedia hu•moru j satyry. 
śoiewl<i wyko.na ją: Krys-t~„,1a La·w- 13.50 Koncert ż~'crze1i. 15.00 Dl·a 
ri'lk i Acijolf Kot. 13.45 .. Zie!.o•ny ma cJ;zieci sl•uch. Irer.i:--· Tuwim pt. 
gaz)·"1". 14.00 ,.Niedz.iela na wsi" .. Stroiciel fortepia·nów" Wf! ksiaż
- Jarmark ourlów" . 15.00 Z żyicia ki Tn:ive1·,s ,.Ae-nie~7ł<a". 15.45 (Ł) 
Związku Ra.clzieckiego. 15.30 Pi-e- Muzyka t2•'1. 16.00 (Łl .. Zabyt•ki i 
śni żoh::1iers·kic. 16.00 Wiadomości. r1ahvtiki nanej tJtyto1e-ki 0 

- a-ud. 
16.0ó T;vgocln ;owy prz.e~lącl wyda- H.30 (L) G •·a 01~<'estra rczrY"-"ko
rz<?ii międz~„rn·rodow:vch w op.rac. wa. 16.4ó (ł.) Transmisia z za.koń
Ste!a.na Ch~1i.oa. JH.20 „Szkar!"!ne CYZenia VI et·~PU XIII W:vś~'gu Po 
żagle" - ~łuch. wg pow. A. Gri- ko.iu. 17.3{) Wi2.domości. 17.3·5 Aud. 
na . 17.17 WY01il<i Toto-Lot•ka. 18.00 a·ktu-al1H na tematy miecJ7vnaro
Wiadomości. 18.()5 Koncert Ori<ie- dc·we . 17.45 M'17.yka ta•n. 18 .50 10 
stry PR pd. Stefetia Rachon,ia z rni11ut w rvim·e rock er.id rolla. 
udo:iztem S·OU5'tl>w. 18.;;0 .. Co u cie 119 .00 Wiado"mości. 19.o;; .. Wih·•ż 
bie s•vch?ć? 11 19.0a Ra·diowa piosen (lica Lt:i1n 1 ·€i::1ciu.~1?.a" - słuch. 20.00 
k:~ "''e-s'ąća - aud. 19.33 S.p<i·a,wo- {L) ,.1.łidź mo,if>i mlodoi<,ci" -

7.cl.(l:i'e z meczów oifkat·<J<i·Ch o "'"''· 1'!.PT>C•ka. ~'0.30 n-.1 KonP~••'t 
mi&l<rrzo.stwo I lii;i. 20 .00 Tycllzieil w <>rk. LRPR yd. H. Debicha. 21.00 

rn.iennilk wiec-.lorny. 21.16 Wiatic
iności sporiowc. 21.20 Gea.1ą styn
l1e orl'i.iestry taneczne. 2~.00 Ogol
nopo.lskfc wi-?.dom.~~ci spo.rtowe. 
22.20 (Ł) Loka·l·ne w· ad.o.mości ~por 
tQlwe. 22.30 Gr·a wro·cła1w;:;ki k -w .n 
te•t ryt.mieozny. 22.;o Muz. tanecz
na. 23.50 Ostatnie wiadomośoi. 

10.50 

13.45 

14.00 

14.30 

16.00 
16.40 

17.50 

18.00 

18.55 

19.30 
20.15 

21.35 

22.J& 

Ti:LEWIZJA 

Wiec lud,ności Ziem Zachod
nich w 15 ro·reni.cę z.akończe
nia Il wuiOY swi;;:,towej (1<). 
Film kró1ll<0·metrr.tżowy (L) 
ld:.a 1ny. 
ProgTam dla W5'i pt. „Do
brze r.ospodarować - zna<:zy 
czyta.ć" (W). 
~.Wa·::.·t"rzaiwska syrena" f!lm 
fab. prod. polsklej (W). 
Przerwa. 
XIII wy;,ctg Po•koju ,:9rawo 
zdanie z za1koilc,..t('l1.1ia VI eta
pu na ~ra~ie Kato·wice-Lódź 
(Ł) o.gó1nopol. 
Film krót.1<0.metrażowy (L) 
ogólnopol. 
.. Od Sucle.tów do Balt~·ku" -
teleturniej (L) o·gólno.pol. 
„Mage.~yn in„ 30" dla d-zieo! 
~t·arszych (W). 
DZi<'•~n'k telew'z~·Jnv (W). 
„Za1kzi,7a1ny owoc" nim :fab. 
prod. tra.n.o., doz.w. o<f laot 16 
(ł.). 

B..t.r?da Lllernt-ka .. Oborn-z1'1 
im'<>wające" wg L. Schi.Jlera 
(W). 
Wiadomoś<:i sportowe (W). 
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ł KINO „„ l'Wolno.§ć•• KINO 
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»OKRUCIENSTWO« 
BOwY ciekawy dramat socj&logiczny 

radziecltiej 

Reżyseria W. Skubin 

Wykonawcy: G. Jumatow 

'> B. Andrejew 

I· N. Kriuczkow 

prod. 

2359-K; 
~~..-.-.. ........... .-.. ............ .--...... ~""'""' ............. _... ............................. ._. ...... ~""'-.... ............ _... ............. ~ 
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OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSCI 

DOMEK ul. Kwa.rcowa 68 
przy Sbrykowslkiej sprze
dam. Mieszkanie 'Z c:zę-
ścle>wymi wygodami na 
Z!łmianę 5'!43 G 

DWURODZINNY dom na 
Sika1wie sprzedaim. Ofeir
ty pi.s·emrne ,.6732 14 Bi1Uro 
Ogłoszeń, Piotl:'kowska W 

6732 G 
DOMEK jednorodzinciy 
Marysin III. sprzed.am. -
Wia-do·moś6, Kiljńs1kiegt0 77 
m . 14 68Q6 G 

PLAC budo~la.ny (J'\llia
nów) sp1-zedaan. Oferty pi 
se.mne „6479" Bluro Ogło 
s?:e!l, Piot1·k'OIWska 95 

6479 G 

WILLĘ j ed.nor1>d.ziJ'lł'lą -
l.<om.Do;rto'?'ą og,ród 1.500 
m. SOO"Zedam. Gdy·nia-Or
l<>wo, TechniC<Z1na 12. tel. 

DOMEK trzyizbowy oka- 93-~4 23'15 K 

DOMEK - 2 pol:rnje a; 
kuchnią, pla«> 1.050 m -
sprzeda.m. Wia.dom.ość ul. 
Sitowie 28 preysta.neik 
tramwajowy przy uL Zio-
1.owej 6739 G 

POL domku diw.u.rom:n
nego (dwa J>{)koje z kuch 
nią, przedpokój wolne) -
51p1-zeda.m. Łódź, Jl'lflałl
<>k a 20 6808 G 

z~'jnie sprze,d•am. In!or- •-----~ 
::-rfgt.;;a Marcina 15, 6~9 1~ ( SPRZEDAŻ 
PLAC 1.200 m w Ru<tlizie _ 
sorzedam. Wiadomość ul. 
Lubelska 25, m. 12, Bog
d~•1 Majewski 6878 G GMINNA Spóklzielmia „Sa 

mopomoc Ch1ops1:<a" Wo
dzirady pow. Łask, sprze 
da 6 no·wyoh kompletów 
ogumienia (import) o wy 
mla•rach 1050X20 761 T 

PLAC ogrodzony - bu
DOM murcwacty jednoro- dowlał1y przy ut . Dąbrow 
<iz:1tmy, mieszka·nia woLne s.z,cea:ków 10, sprzeda,m. 
sprzedwn. Łódź-Chojny, [Wiadomość P&·biani.cka 60 
ul. Ob~r>ll!a 47 67&1 G zalewska 6804 G 

POŁ nieruchomości sp•!':l.e
darn. Ul. S•ukienniC'7..a 11. 
Wi.adomość Sukie.nnlcea 9 
Sagański 6915 G 

~-------~-------------------..._ _______ ____ 
WAŻNE TELEFONY PRZEDSPRZEDAŻ l>ile-

lfł-11 'j) n6'z~e7J IV2r1 ~i ~~wk~;, ~,B~rt~k:::~~~~ Ogłoszeni& telefo-
nic7.Jtc 

Pugot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Stra.:. Pożarna 
Rom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
J>ryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

MOI 

311-50 "'"V :tu. „ • n.ie Uir • Jonia", „Wisła", „Włók„ 
09 · - - . niarz", „Wolnośću - w 
07 , Ośrodku Usług Filmo-
08 17.30, 20; 9.S. pro.g;ram l „P<>sądzenie" prod. am- wy~h, ul. GlÓWllla 8, 

292-22 god~i111y jak wyżej gieJskiej, dozw. od lat 7 godz. 12-18 
WISŁA (Tuwima nr 1) g . 16, „Fatima" prod. 

516-62 „Gdy lwbleta z<>staje sa :radz., dOIZ>W. od la.t 16, 
300·00 ma" pr<Xl. radz., dozw. g. 18, 20.15 Cf] 
333-33 od la.t 14, g. 10, 12, 14, MŁODA GWARDIA (Zie- 1+ • ftfCMI 
555-55 16, 18,, 20; .9;5· p,rog1·am Jona 2) „Lunatycy" - ' • .A:P' · .;llJ 
359-15 1 g;odzhny, Ja•k wy~eJ prod. p1>lskiej, dozw. 

WŁOKNIARZ (l~'rOcnn.l_ka od lat 16. ;! 10. 12. 14. . 

TEllTR"I' iJ) „Do w1dtema, do JU,- 16, 18, 20 ; 9.5. p·rogiram .obr. Stal1n;;rad.1.! 15, Pa-
tra" prod. polsl{]eJ, 0 godziny ja.k wyże-j b1anrnka 218. Głowna 50, 
dCYZJw. od lat 16. g. 10, · Kopenruka 26, P10t11ko.w-

!l'EATR NOWY (Więc- 12, 14, 16, 18, 21l; 9.5. ODRA (Przę?za_lnlan~ 68) slrn 67, Pla.c Kościedoy 8, 
kowskiego 15) g. 19.15 „Czarne perly" pro.ci. „S?-arO<lz1eJsk_ie d'.";ylę- Jaracza 32 
„Kuglarze" jugoslow., dozw. od i.at ki g . 13;,. „Coreczka 
0.5. nieczy.lldly l4, g. 9.31!, 1i.45 , 14, 18.15, pro.ci. a!1-~·· doz:w . • od .~at 9.5. 

~:n;A'l'R im. JARACZA 18.30, 20.45 16. g. l,o. 17, rn. s .•. Pl o-
(Jarac-z,a 27) g. 19 „Mi- WOLNOSC (Przybyszew- g.ram Jak wyzej, g. 17, Piotr"k<>wska 307, Pfo·tr
r>tndolina"; 9.S. g. 19 „kiego 16) „Okrucleń- 19 kC•ws•ka 127, Tuwima 59, 
„Widok z mostu''. (przed stwo" pr<Xl. ra.clz., doiz.w. OKA (Tuwlma 31) „Mont- z;eJon.a 28,. Wsch

3
<,f1ma 54, 

stawienie za.mlcruęte~ od lat 12, g. 10, 12, _ 14_, parnasse 1919" pr<Xi. L1manowsk1ego 
~PERA. (W1ęcko·wS>k:1ego 16, 18, 20; 9.5. „Okructen fral'lc., doo:w. od lait 16 AS Al. Kościuszki 48 

15) g. ,.i-0.„0. „cyrulik se- stwo" g. 10, 12.30, 15, g. 15_30, 17,45, 20 ' pełni stale dyżury n<>cne. 
wU~kl ; 9._ •. &· 19.l(; „Cy 17.30, 20 9.5. nieczymne 
l'Ullk sew1l.skt" '.l'ATRY LETNIE (Slemkie-

1:EATR POWSZECHNY wicza 40) ,;Wszystko o POPULARNE (Og·rodowa Dyżury szpitali 
POŁOŻNICTWO 

(ul. Obr. Stalingradu 21) Ewie" prod. USA, dO<ZJW. 16) „Dr Corda areszto
g. 15.30 „Błękitny pa- od lat 18 g. 20 .30 - ki- wan"" prod. NRF, dO'ZW. 
trol" dozw. o.d l_at 1.8, 00 crz;y.n.;e tyU<o w d•ni od la•t 18. g. 16, 18, 20 
g, 19.30 „Dotykac nie pogodne· 9.5. p.r1>gram i 9.5. nieczynne 
'IV<.>lno"; 9.5. g. 19.30 „No godrz.iny 'jak wyżej • . • Bałuty - Sz.p. im. J<>r-
~" . gości·nne wystę,p;y PIONIER . (l! ranciS'ZJkans'>k~ elana (ul. Przyrodnicza 7), 

l ....,~~biety Ba·rszczewekie1 KINA I KATEGORII 3I) „Dzielne kaczątko Pole..ie Ruda I Chojny -,„.c.Al'R ROZMA.ITOSCJ g. 11, „Bulwar Zachodzą . • . . i 
(MCłll!tt!!<Lkl 4a) g. l5.30 ccgo Słońca" prod. Srzp1ta·l im: Ma.ni Cur. e-
„Wieczór Trzech lCró- l\1UZA (Pi;t~,ianlo!<a 173) USA doziw. od lat 18, g. S4<Ło-d0twsk1ei ~ul. . c;ir1e
Ji" !!:· 19.30 Norau - „An.ak1>nda p.rod. srvwe 1- 45' 18 20 1-· 9.5 Bul- Sklodowsk1eJ fo-17), Sród-

' ? . " • cltzik1eJ d()(LW. od lait 7, a. , · · "' · ,. . mieście i Widzew - Szip1-goscmne wystęt()Y_Elzble g. 11 Nocą kiedy Pl."ZY wa.r Zachodzącego Sloń- t·l , H W lf (ul Ła-
ty Barszoze.ws.ki:~J; s.s. chod~( dla bel" prod ca" g. 15.45, 18. 2{L15 ~ u~. k · 

34 3
°
6

) • nleCZ)Tll"IV · g,ewn1c a -
• - NRF, ~w .od r.;iat 16, POICOJ (Karz;lmlerza nr 6) 

OPERE'IKA _ (P1o1'rkOW6ka g. 15.40, 18, 20.lo, 9.5 . „Pa.ll•i Twa.rd<>wsl<a" g. 8.5. 
::.!f3) g. 19.lo „Bal w ope- „Nocą, kiedy p·rzychO<i?.i 11 Rekord Annie" Chirurgia: Sllpttał lm. 
~c"; 9.5. g. 19.15 „Bal dla~el", g. 15.45, 18, pt:o.ct ." USA, dozw. od N. Barlickiego, ul. Ke>p-
w operze" 20.lJ lat 12 g 15.45, 18, 20 .15; cińs4;:iego 22. 
~ATR 7.15 (Traugutt.a 1) PR.ZEDWIOSNIE (~erom- 9.5. „Re•kord Annie" g. Interna: SzpiitM Jm. dri 

g, 19.15 ;,Kariera" sklego 74) „Męzczyzna 15,45, 18, 20.15 Wolf, La,gi€twintc.ka 34 
9.5. g. 19.15 „Kariera" w s.po-0.enkach" do_:z.w. Laryng91ogia: Szp. Jm. 

AlłLEKIN (Wólczańska 5) od _lat 12, f 13.1_5, l>.30_, 1 M~.JA (Kilińskiego 178) dr Pir~g-0wa, ul. Wólcea!l 
g, 11 i 18 K\lgla.rz w 17.45, 20; 9.a. „Ulica ban „N1ebezp1eczna przesył- ska 19~. ~ 
kor1>nie"; 9.5'. g. 18 „Mly by" prod. ja,p„ doziw. od ka" prod. fra>nc., dozw. Okulistyka: Szipiital Im. 
nek do kawy" lat 18, g. 16, 18, 2-0 od lat 14. g. 12, 14, 16, dr Jonschera, ul. Milio-

;t-1„, ROMA (Rzgov,,-,,ka nr 84) 18 20; 9.5. g. 16, 18, nowa 14 l nOKIO (Kopernika 16) „SzewCJZyk Kopytko" g, 20 ' Chinirgia i lar.yngologia 
g" 12 „Krzesiwo"; 9.5. 10, 11, „Bądź moim sy- dziecięca: S<zlprital im. Kor 

!r~iecrz;ymny nem" proct. ra·dz„ do21w. REKORD (R!Z.goW'S'ka n.r. 2) cza.ka, ul. Armii Oze.rwo-
A~.R ZIEMI. ŁóDZ- oo lat 12, g. 12, 14, 16, Bąj.ki godz. 11, „wie- nej 15 

KI.EJ (Koper'},ika ~ g. 18, 20; 9.5. „Mężczyzna czór kugla.rzy" pwd. 
l9.„o „Zem~~a ; 9.a . g. w spodenkach" p-rod. 52lWedl2lkiej, do<i>w. ocJ la•t 9.5. 

1!!1
16 

„Zemsta wł.-hiszp. doziw. oo lat 18, g. 16, 18, 20; 9.5. „Wie f 
TS ·5~STRĄG" (Zachod- 12, g. 9.30 11.45, 14, 16.15, C7.Ór kuglarzy" g. 16, Chirurgia: Szpital 1>m. f 
fi~atn~j"g. 20 „Slc>dme nie 18 .30, 20.45 18, 20 d.r Piroigowa., ul. Wólaza.ń ł 

STYLOW~ . (K!Jlńs.ki:go SO.JUSZ (Nowe Zl!otino) ska 195 . . 

(WYSTAWY) 
123)" „OJc1ec 11arzeczi_i_- „Czarodzlejs·kie dary" g. Inte•r>na: SUJp1tal 1rn. d1r 
ncj prod, USA, doz>. 11 , „ws.pólny pokój" _ Rydy,gie.ra, ul. Sterl1nga 
od la1t 14, g. 10, 15,45, pro!'.l. polskiej . do2w. od 13. 
18, 20.15; . 9.5. pro·gram la.t 18, g. 15, 17, 19; 9.5. La.ryngologla: &zp. lm. 
jruk wyzeJ, g. 15.45, 18, szantaż" prod. NRF N. Ba•rlioki·ego, ul. Ko1p-
20.1s do?JW. od lat 18, g, 11: D\ńskie,g.o 22 

GRO (Tu.wfma 34) W:vsta- ZACHĘTA (Zgierska 26) 1915 Okulistyka: Szpital lm. 
\Va Da1·w!t.10owsk:a p. n. „Malec" prod. jugosł., · dr J:o,n9ohera, ul. MHi-0-
,.0 powstawar:ii.u ga.tun- doow. od la•t 16, g. 10. SWIT (Bałud<i RY111.ek) nowa 14 
kO".\'" czynl1a 9-18 12, 14, 16, 18, 20; 9.5. 1>ro Ali Baba i 40 rozbój- Chirurgia ł laryngol<>-

SALC>_N WYSTAWOWY graim i ll!Odeiny jaik wy ;;H<ów" g. 11, „Los c:zlo gia dziecięca: ~pltal im. 
PTF (A. Struga 2). Wy- żej wieka" prod. rade„ M. Konopc1cklej, ul. Spor 
stawa Fotografiki Heri- dO'.llW. od lat 16, g, 16. na 36/50. 
ryka Bietkowskiego j KINA II KATEGORII 1a, 20; 9.5. „L<>S czlowie 
Fraue>ls.7ka Karasiewi- ka" g, 16, 18, 2Q ADR.ESY AMBULATO-
cza. CzyJ1Jna g. 11-13 i ADRIA (Piotrkowska 150) RióW pom01>y wieczoro-
17-21 „Wicehrabia de Brage- KINA III KATEGORII wej dla poszezególnych 

lonnę" p.rod. :fra.nc.-wl. dzielnic: 
tdcooiw. od la.t 14, g . 14, LĄCZNOSC (Jórze:fów 43) 
16, rn, 20; 8.5. g. 16, 18, „Opowlośc atlantycka" 8.5. 
20 g. 11.JO, „Cafe pod Ml_- Godz:~na lł-18 Sródmie-

OKM (Nawrot 27) „Frencb nogą" prod. pol<lneJ . ś~!e (dzieci 
1 

dorośli) _ 
-~ Cancan" prod. franc., d:olZlw. od lat 12, g. 15.3-0, Piotrkow•ka 102 tel 

l'tl\JzL•uM._.S;;::Z:::..T„U~K-I=(Więc- dozw._ od lat 18. g. 16, 17.30, 19.3-0; 9,5, nieczy1n- 271 _80 ; B;łuty (dzieci 1 d~ _,,, 18, 20, 9.5. nieciz:ynne ne rośli) - z. Pacanowskiej 3, 
l\t~°z"iifittgo ~)R~H~{~ DWORCOWE (Dw. KaL!i- MEWA (R.zgowsika nr 94) tel 541-llG; Widzew (doro-

GICZNE I ETNOGRA: ski) „AU-Baba I 40 roz- Brzvdkle kaczątko" g. śl1) - Szpitalna 4, tel. 
~l.CZNE (Plac Wolt1o- bójników", „Wo.ina Ar- i'i \vyda.wnictwo Ricor 353-2~ (dzlee>i) _ Armii 
sci l4) rr. 11_ 18 tura Grottgera" g. 10, 11 di"" prod wlo~kiej, Cz_erwonej 15; Górna (do 

~ 12, 13, 14, 15, 16, 17. 18: dorziw. 1>d 1·at 14. g. 16, rosli I dzieci) - Lec-z.ni-
~Oo _ .;;,.n~e *g •. 9-20 19, 20, 21;. 9.5. program 1 Hl, 20 , 9.5. „Wydawni- cza ff: _tel. 427-70; Polesie 

" g.odz»ny, J.a•k wyzeJ et.wo Rico·rd!" g. 16, 18, fdorcsl1_ I dzieci) AJ. Ko-
l'ALMzA:NI°! * GDYNiA-STUDYJNE (Tu- 20 sciu.'><llkl 29, t.el. 357-37. 

g, io-.18 czynna wj.ma 2) Progr·am dla 
111.a.jmł!odsizych: „Ali-Ba- POLESIE (Fomalskiej 37) 9.5. 
b · 40 b · j ik, H „Fatima" prod radz., . 

a l roz o, n ow ' cło~" . o·d J,at 16, g. ll, Godiz·ma 19-22. Sród-„PLotrnś i Czerwony ~.„ 
Ka.pturek", g. 10, 11, 12, 16, 18.30; 9.5. ptogram mieście Plobrkowska 102, 
13, 11, 15, J6, 17 „Popiół J<k wyzej, g . Hl, 18 30 tE'l. 271-80; Wi<\7,ew (dzie
l di'.lment" p.ro>d1. tpo118- STUDIO (Bys.trv.yc-ka 7-9) m - Armii Czerwonej 15, 
skleJ doziw. otd .a . ·· d . ś ł 
g. 18', 20 ; 9•5. „Popiół „ZOO" g. 12, ,.Dom pa- 010, Il - Szpitalna 4) l 

l'R.EMIEROWE I diament" g. 10, 12, 14, ni '!'ellier" p.r<od. fra.n.;. tPJ. Y.i3-23; Baluty (dzie-
IłAVrylt 'cN 18, 20. Program dla naj dc7,w. 0 ;?- lat_ 18· (:(o·" 1u0~ c: I do.rośli) - z. Paca-„Ziama a.rutowicza 20) mlo·c:Lseych: jak wyżej 17,15. 19.,o; 9,,, „M. J , . . . 

'!JSA, ~z,~trzaJa" prod. g . 16 17 Jcocha•ny" ]>rod. 1adr:„ nO>\\S>kteJ 3, tel. 641-96, 
l'.l 10, l• 14 10d lat 12, HALKA' (K . k 3-5) d.o7'w. od lat 16, g. 17.15, Górna (d·orośll I cizie.ci) -9.s. J)l' '· • 6. 18. 20 ra.w1ec a :L9 30 · . 
hk ogram. i goctz!lny „K1>gucik Zl1>ty Grze- ' J. Le•crzll'!LC'1Ja 6, tel. 427-70; 

POLo~Yżei byk" g. 12., „Skarb" ~ :(. •· Górna (d.o·rośli) Piotrkow-
67) '<>

1
"'1 (f"ot1kowska dczw. od lat 7, prod. Uwaga! Repertuar spo. - • . _ ~ Pro~i'~w aua w oknach" D<J>lsl<'.eJ. g. 16. ,,G1·Lech" r?.a,cizc·no na oodstaw:c ska 269, tel. 406-,,5, Pole ~ 

lat Jl. racie„ dozw od prod. jugos.ł .-NRD d.ozw, komun!k;tu Okręgowe- 'ie (dorośl-i I dzieci) Al . 
&. li, 12.30, u;, od la•t 18, g. 18, 20.15; S.5. go z~u Kicl . Kośc~US0ki 29, tel. ~1-ł'{ 

M'.ASZY~ d.amską ga;bJ
oetową „s:nger" i mę.s.ką 
n kl. sprzedam. L1ma
nows1ltiego 42-441 m. 20, 
II kl. 6775 G 
UUZĄDZENIE do wyro
bu cukie•rków, 5 par wal
ców. 2 kotły, praskę do 
in:.:.clziev..rania, .fo.rmy gipso 
we i płyty sprzedam. v::a 
d:>mość: Włocławek tel. 
5ó7 godz. 17-20 • 

PR ZETABG 
ŁÓDZKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
PRZE~1YSŁU TERENO,VEGO 

65W G 
-P-CA_N_J_N_O ___ -„-B_e_t_t-j,n-g". - w Lodzi, ul. Piotrkowskia 91 
stan ide>alny sp:1ze.dam. -
Zachodnia 101, GuJg.o·wc;ki ogłaszają przetarg na dostawę skrzyń drewnianych: 

780 T d1> pasty do ncdłóg rozmiar 48 x 48 x 30 szt. 2.000 
BIURKO i leżankę, meble 
gięte do gab!netu lekar
sk!ego, sp.rzed.aun. Piotr-

„ „ „ obuwia „ 48 x 48 x 30, 50\l 
„ glazury woskowej „ 48 x 48 x 30, „ 600 
pianoponu transporterki 5:~ x 42 x 30 3.000 lo<ows-ka 192, m. 4, tel 

377-31 779 T do płynu DA-I „ 48 X 48 X 30 " 4.000 

NOWĄ maszynę d2~ewia.1 
sl~ą. metalową superno\VO 
czesną 400 igleł s.p•i-ze
d~m. Tel. 326-~3 6672 G 

z dcGtawą sukcesywna do 1 grudnia 1960 roiku 

------------
MASZYNĘ .,S:l'1ge.r 11 gClbi 
nctową spr-zeda.m. Wól
c3ań~łta 43, m. IS prawa 
o!i cyna 6~45 G 

Ofedy prosimy skład.ać w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 
30 maja br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dni.u 31 maja br. w 
biurze przedsiębiorstwa. Do przetargu mogą stav.-ać przedsiębiors•t·wa 
p2ństwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia p1iz.etargu bez podania przyczyn. 2364-K 

ŻALUZJE dre-wn.ia·ne wy
kcnuje s~olarnia Łódź 
Przybyszewskie.go 162 

6446 G 

GOSPOSIA do Je.ka.rz,a (2 
o'oby i dziE>Cko) potrneb
n:'l. Na1rutowiC'.Za 7~b m. 3 
godz.· 16-18, tel. 36'5-23 

732 T 
WYTWÓRNIA prcfabrykal\ --:E-„L-N_E_R_._K_A __ w_y_k--w--,,a1frr<o
tów budowl2l!'lych w Ło-
dzi, ul. wh1oa 12. tel wco111a i pomoc kuchenna 
300-65 (dojaa.d ul. Armii nn stale potrzebne. Ul 
Czerwo<Jej do nr 59) pole IW.penni.ka 75, m. 3 
ca d;o sprzcda:ży: pustaki 
śe;e.nne, belki DMS, pu
staki stropowe DMS o•rnz 
żu:i:·el czerwony 6413 9 
MASZYNĘ dams•ką szaf- I LOKALE] 

PRZEDSIĘBIORSTWO budow ane ogl;i~7,a, 
konkurs na stanowisko naczelnego inżyniera. 
'Nymaganc kwalifikacje: dyplom inżyniera, 
uprawnienia budowlane, minimum 10 la1. pra
ktyki w budownictwie. Ofe1iy należy składać 
w terminie do 15 maja br. w Biurze Oglos7~ń. 
Lódź, ul Piotrkowska 96 pod nr „764" 

764-T 

ST. KSIĘGOWEGO na stanO\visko kicrnw11i
ka kosztów wlasnych, 2 szlifierzy nai'Zędizio
wych, 4 ślusarzy narzędziowych oraz t"k~rzy 

kową „Singer'" sp·rze.ctam 
Ab.ram.owskiego 33, m. 52 

6861 G 

PRACOWNIK redakcji po przyjmie od z.araz Lódzka Fabryka Urządzeń 
>"wkuje pokoju subloka- Technicznych w Lodzi. ul. \Vysoka 40-42. 
t·Jrskiego na cl<res jedne Zgłcszenia przyjmuje referat kadr, godz. od <;:> rdrn. Warunki korzyst 

FORMY wtryskowe d.o ne. zgt.oszenia, tel. ~29-13 8 do 14. 2346-K 
produkcji piór wieczMych w godz. 15-16 2311 K Ó 
- sprzedam. Ofer.ty Pl_- SA~lOTNY-- d:z'enn';kau-z 2 INŻYNIER W lub techników ze znajomo-
s<~mne "R-76" PAR, Wa.r ' · 1 't k l · h · kt k · dne sz&wa, Poznańska 38 p::is.zuku.1e poko;u sublo- sc1ą ro JO o eJOWYC l pra • y ą oraz Jl" -

katorskiego. Oferty p'- go inżyniera lub technika na roboty budo\\·Ja
sc.·n1nc „2384" Biuro Ogło- ne przyj1n:) do pracy w Sierixnivic k. Lodzi 
szci1, P;otrkowska 96 i Piotrkowie Tryb. P.R.K.-7 - Odc. Budowlany 
LOi(ALU-skle.powego na I KUPNO ] 
prac·1>w<1 ię 17.emieś!niczą w ŁO<bi ul. Towarowa 74. '\l\Tyna,,g·rodzenie i 

PIANINO 
metalowej 
Dzwonić 
15-20 

µ0sz-t1ku.ię, Of-:.rty pisem- świad,czenia z,godtnie z u1k!iadem zbiomwym 
krzyżowe na ne .,!'786" B'uro Ogloszen w budowni.ctw:ie. 
płycie kup:e P'ot:r<o·wcka 96 6786 G ------------------------

3i3-23, godz I<A \VA LERKĘ w śrÓct:mie 
6821 G sciu Łodzi pilnie zamie-,_ __________ -: n'ę na podol::1;1e w Wall'Sza 

I I w:c. Oferty p'senrne 

Samochody -motocykle „GS54" Biuro ogłoszeń 
P:otrkow~·ka 96 6954 G 

MECHANIKA do chłodni - zatrudni z='lraz 
Hurtownia nr 2 Wojewód:r..kiego Przed :ebior
stwa Hurtu Spożywczego w Lodzi, ul. Kiliń
skiego 88. Warunki płacy i pracy do omó
wienia. 6653 

DWA pokoje kuohnia, 
„ "szystkie wygody zamie POMOCNIKA piecowego i pomocnika formle

SAMOCHOD "~:~i~a~~ nie na podobne z central rza maszynowego zatrudni cd zaraz Lód71de 
~~~-zfct~~ief~l. 338-23 l 'i~~-~.v.~~~:;and~~m~~~~~ Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i E!l>. 
-----=--c---=---::-6-o-

420 
G tel. 248.14 6770 G ktryczn;vch Lódź, ul. Zawiszy C7a.mego 23-27. 

SAMOCHOD ,.Opel K.aip,i- PoKOJ-Zkuch-rlią z-~~~- Zgłoszenia przy.imuje sekcja pers01nalna (po-
tan" okazyjnie spr:z.e<Iam poda.mi w centrum P<Jz.na k · · 5) od od 7 d 12 T ł.ódź, ul. Bl'a.tersl<a 7 " ·01 nr W' g z. o . 788-

G r.'a zamionię na podobrac ---- -----
m. 18, gc.ctz. lO~is 68~ - w Łoclzi. Wiadomość Łódź ZASTĘPCY gł. księgowego i kierownika sek-
śAiViOcłioD~ Wołga" i K:lińskiego 246 (budka) cji siprawoz<lawcz.ości poszt.rauje Zjcdnix:Z<>nie 
utefi_~~~~~~-~kr} 1iJJr:~a~ G'ARA"". 

6628 
G Przemysłu Filcowego i Tkanin Tet-hnl0711ych 

~ - śrócl:mieście L d · l p· j, k k 278 W d SAMOCHODYowb.owe -- _na jeden samochód od w c "ll, u· lO r ows. a • ymaga:ne c -
„wa.rsea.wa" i „Ford" 6- stą,pię. Tel. 394-49. po 16 powiedinrie kwalifikacje i długoletnia prakty
o~obowy spro:edam. o.wr- si97-6767 G ka. Reflektanci proszeni są o zglaszanic się 
łtów. Dzierżyń;;.kiego 25 DWA pe.koje. kucrnia do !!ł. księgowego. 2399-K 
Drnpiń>ki 6875 G d ś · d · " 
MOTOCYKL „BMW" n.o- ~r:.~i/ n~0 n~~.~~ied;.;;,:~ KONSTRUKTORÓW do za:kladowego biura 
woC'.<eS<ny sprzedam. Głów pod Lodzią. Dopłacę. orer kc,nstrukcyjnego, ślusarzy, montł'rów, stru
na 67, m. 7 6877 G ty pi<:emne „r,~1" Biuro gaczy, brakarzy metalowych. wytaczarzy, szii
SAJl.10CHóD „WarS7a1wa" Oglc5'Zeń, Piotrkowska 96 fie17Y, S7.Cferów, robotników do transportu 
sprzed~.m. Oglądać Kiliń- . 
5k\ego 107. m. :> G926 G I I wewnętrznego i robotników na odlewnię -
„P;\NNO-:lli"t•l-ctcLux"-z LEKARSKIE za-trudinią oo zaraz Zakłady Mechaniczne im. 
koszem, stan idealny - _ J. Strzelczyka w Lodzi, ul. \'llólczańsl•a 178, 
spr-.wdam. Za.chod11ia 70 dział kadr, w godz. od 7 do 15. 'Warunki pla-
te!. 

397
-
5
o 

6793 
G Dr JADWIGA ANFOR.O cy wg. układu zbii<Y.ro\vego dla przemy~łu 

SAMOCHÓD OSO•bowy - WICZ specjalista wene t 2"72 K 
ma·rikl „J3.uiok Eight" - ryt'Zfle, skórne 15.30_ 19- me aJoweigo. ·> -
sprzedam. Wia.domosć ul. Próchnika 8 6923 G PRACOWNIKA w charakterze magazyniera 
Franc-iS<Z.ka 

22 6778 <?
0 

Dr-R.EICiiER specjalista surowców, artykulów technicznych i opako
MOTOCYKL „BMW" 60 ohorób wet'leryazmycb wań z wieloletinia prakty>ką zatrudnią od zai;:ónn01Za.worowy z wóz- skórnych 16-19, Piotrkow 
kicm sprzed.am. żerom- ska 14 6181 G raz średnie zakla<ly przemysłowe. Ofertv v.Taz 
slciegio 21, m. 8 z życiorysein i referencjami n.ależ,. skłarlać 

d~~.s~~I~~~~f7;~:n~ I ZGUBY I ~~~3~~~.rze Ogłoszeń Piotrkowska 96 ~~8~ 
(przy Bystrnyck.iej) godlz.i _ INŻYNIERA-mechanika i mgr farmacii <me:i--
on 9-20 

6555 
G _ ~zvz.. nę) do produ1kc.ii za1t.rudni Spółdzielnia --OCJł""D Ch J t PEKIIiiCZYK biały rz;g.i 

SAM v " , e-vro e ·-. PI'<ł.<'Y, Chemiczno-F'armaccutycwa. „Pnlnn" w de J_,ux'" sprzedaim. Kro- nąl. Proszę o wi.adomo:;c 
śr.lewice k. Kutna. ul tel. 332-70 6931 G Lodzi, ul. Lipowa 80. ZgłOS?:e>nia w godzinach 
Kutnowska 10, tel. 76 JADĄC 4 maja trasa od 8 (lo 10. 2379-K 

6606 
G Lód~ - Pabianice, Q;gubi- JN"'.YNIERA-mechanika llib technik-a, ko1l-" iem sa1mio·chodowy bo~wny "" 

SAMOCHOD ,.Wolga" not. zn<C< fa,tJ>rycrzmy „Rekolfd' trolerów technicznych i kierowców z terenu 
woef.l'.ei.Eny sp.rzectiatm f!l\~'t"n" 7.nal:;;cz.cę v.,-yinagrodzę. 1· oJ,·oJi'c -. -,dzi· 01·a:"7'. robntnika. gospodarc7.e-"o 2a1ni•enię ina 11 Wartbwrg · · 1 3 L'\.; - ·.1„ n 
lub ,.Wa1rna.wę". Prc';ch- pro•szę ciaJwonic te· 48 -2G zatrudni Przedsiębi1'rstwo Transportu Samo-
nika 24-39, tel. 391-12 chcdowel."o La.czności nr 7 w Lodri. ul. Rewo-

66~8 G l no·z·NE l lucji 1905 roku nr 68-70. Zgłoszenia osobisff> SAMOCHÓD ,.M1>sk.wictZ" 
400 sta·n bardzo dobry - z ·dokumentami przyjmuje sekcja .kadr. 784-T 
»przedam, Ul . Chełmow- TYNKARZY,-betc~i~7y i rob~t~ików niewy-
~\):ego 24 

(obok II ~e7;!f MIESZKANIE w Grotni- kwalifikowa•nyC'h zrtfrudrui na1;vchmia~t Lej. 
SAMOCHóD „Spa.rtiik<-;-= k„c.h na lipiec - sierpief1 d7kic Prz~dsiębicrstwo Budo~1idwa Uptze
sprzect„m, ul. Niece·la 7 dl) wy.najęcia. Wiadomość myslcwionego w Lodzi 111. Uni:dniC'Jll. 45. 

tel. 205-36 781 T . 

;A~~~~ÓD „Fia.t ~:lt~ LETNIS•KO blisko Spały ~~~o~~\a :r~~~m!i~~~~a~~~~icd~al ~ plę 
pia" w bardzo ct.o.bn"m ~ad Pil~"\2 ~ynaj~4~/8 G 775-T st,a1nie sprzedam. Tel. :lzgow::."'=a-'-__ -___ __. __ _ 
382-29 6719 G SOPOT - wy>najmę poko GLOWNEGo księP,"owego od 1 .rzcrwc::i br. 

- je tna SC'ZO<n, komf,O•rt. - " r· _ _, . 1 B l MOTOCYKL .. M-72" s.p•rne zgloszeuia Rus'111 , s.ko-yt- 7Fltrudni Si1-111.a „Guma w .AX17.l, u • o e-
dam. Ul. Zaolziań.'>k·a 34a k~ 58 6857 G ~ława 5. W~rrnaga'l'le wykszt.RłcC"nie wyższe i 
(przy Kolei Ol>wodo·we,i) SUP-ERELEGANCKIE suk 5 lat praktyki na stanovvisku kieroW'lliC:':l<'lll 6891 

G nie ~lub•1e, su.kie·nki d.o względnie ·w,yksztalceniE' śrecl1nie i l O Jaj pra-

•

----------, kommtli, smc;kin.gl pole- cy na stanC'wisku kierowniczym. Zglos7 PniR 

I 
ca wypożycza.Inia, Zerom 

I PRAflA skiego 38 6876 G przyjmuje dział kadr. 768-T 
u ODSTĄPIĘ pra·l<1ię EikS-

pres-01wą calą lub część 
Oferty pisemn"' „6810" 

AKWIZYTORA na wlęk- Eiure> Og!.osrz:eń, Piotr
S?e dos.tawy do sekto.ra kows·ka 96 6310 G 
usipołecznio10ego po~:zuku- UWAGA, kie.rowcy! Sta
iG (ko:rale. guziki pe>r)ł.0·\0'''.: cja Ob>sl'llgl Samochodów 
- wzor~' zagrrn"°"nc · ł.6dź, Pi.o•trko•wska 139 
fe1·ty „800l" ,.Pra.sa''. Kra tel. 229-51 wyko.nuje szyb 
ków. Rynek 46 2376 K ]fr,, t•arnio, wlidnie r0<po
GOSPOSIA sa1nodrz·ielf.la 1v.-c:.nie. ~nnarowa.nie, my
clo pro.wacl!Zeini·a domu po cie. 7.ami~ny oleju. Wjazd 
trzebl!la. Warun.ki dol:>re. P1o·bl"k•O-W0 in 139 i A!. K<>
Próc.h.nika 54, m. l'.2 śeluszki 72 6212 G 

Ili PRACOWN~ POSZUKIWANI Ilf 
4 MURARZY, 4 robotników budowlanych za
trudni natychmiast Sp-ni;i. Pracy r.emontowo
Budowlana „Blok" w Lodzi, ul. l\fosi-0wa 43. 
"-',,;ws.::e111a pr„.rJmU;je .o:.zaał l{aidr. 783-T 

PODZIAł 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

ZAKLADY PRZEMYSLTJ FILCOWEGO 

w Lod7;1, ul. Skr7ywana 5-7 

zawiadamiają. że termin zgłaszania rosz
czeń i odebrania 

NAGROD Z FUNDUSZU 

ZAKLADOWEGO 

za rek 1959 upływa z dniem 20 maja. 1960 r. 

Po tym te1minie roszczenia 

nie będą uwzględniane. 
i Wypłaty 

766-T 

lł-ZIENNIK ŁÓDZKI nr 11>9 ('118łł i 
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Mówi Gazda.„ • 
zwycięzca Mieliśmy poważne obaw11 co do losu naszych kolar~tJ 

Nie t,vlko prze<l 

Wspaniały finisz Polaka 
ale p1'7cd ka'l,dym eta.pero, me
ma.l c-0 d-iiień ka'.i.A:1y z nas ma 
rzy -0 zwycięstwie, o 
Ir.ur0<wym. 

na etapie Kraków - Kat'Jwice, etapie wy;q.f/uJWO kro.
kim, a wiec tym samym bardzo trn.dnvm: Og„,lme ura.
bia11a opinia, że nie posiadamy zawodnikow szybkich na 
ostatnich kilometrach przed metą ttlwierclzala 1ws w tvm 
przekonaniu. że tym razem nie będziemy mogli. 1V Cho· 
rzowie przeżywać zbyt dttżych emocji i dobrre szę stanze, 
je:C:eli utroumam y dotychczasową lokatę. 

A tipnczasem:„. 
Tymczasem ca/Idem nieoczeTdwanie nas~ najlep.szy 10 

tym u:!Jśi:ig11 lcolarz, o niespożytych silach i e.nergtt woli, 
Stanisław Gazda zadał kłam tum wszystk,1m progno

. , 
uw1enczony sukcesem 

stykom. 

* * 
Dziś 1neta 
Czekan1y 

etapu w Łodzi wpada liczna gru'Pa kolarzy. 
.Jesz.cze przed tundcm Gazela 
byl czwariy. Przv wyjeździe z 
tu.:1elu byt już na 07,,eJ.e, a pro 
wadzenia nic oddał do końca. 

Gazda! - rozbrzmiewał stadion. Gazda„. Gazda! - wo
la.no przez dlvgie minuty w Chorzowie, a. echo podawa
ne przez mi./crofony Radia i Telewizji roznwsly s/.awe te· 

na dalsze sukcesv go dos!conale90 holarza po całej Pair.ce. 
Sta11i.\/aw Gazda z wielzcem laurotL'!Jm. 
Marzenia Ga;;dy, a z nim i nasze spelnily się. Pol1k 

wygrał etap. To zivycięstwo zdopinguje p~zostalych na~ 
szych reprezentantów, n tym samym . wysczg staJe si„ 
jeszcze bard:iej .ciekawy z a.trakC!/Jr!leJszy. . 

(Dokończ.enie z,e str. 1) 
Kraków opu.s.zczałiśmv pOd 

wrażen'.€m kontuzjowanego Po
kornego który wprnwdzie wy
startował do piąte.go etapu. ale 
los jego wcjąż byt niepe·wny. 
T.\'lTICZa&em taka nie&podzianka. 
Sta1nisla.w Gazda piecws.zv ml
nąl metę na Sląsk:m Stadion,ie 
a drużyna pol."ka wywalczyła ze 
swtowe zwyciPstwo. To by! 
wielki dzii€ń Polaków. 

Najkrótszy. bo zaledwie 84 
km etap z Krakowa do Kato
wic nie zaPowiadal wlęk.stzych 
niespod?.ianek na trasie. 

Niepokoimy sie o los P<>
kornego. Jedni'! !de spisuje się 
doskonale Jedzie w czolówce. 
ale ; t:vm razem ma pecha. Na 
60 km przewraca sic. Cóż za 

Witamy 
'kolarzy 
Trzynasty raz z rządu 

miasto nasze u:ilać bę
dzie dziś uczestników 
Wyścigu Pokoju. 
Trzynaście lat to 

szmat czasu i wiele prze 
±yć sportowych. 
Wyścig Pol~oju cieszył 

" 
okrutn v los. Polak zmjenia r~ 
wer. nac'&ka mocniej na peda
ly i dochocizii czolówk-i. 
Jedyną na tym ela·pie uc::eoz.

kę inicjuje świ·E•t,nv kolarz ra
d.z'1eclti Sajdhużin i AnglLk 
Denson. Dwójka ta zdolala 
uzyskać jednominutową prze·wa 
gG nad p0e.c..,t.alą st.a wką kola~ 
rzy, 

Na ulic-<ich Katowic ucieczka 
zcsitaie zl:kwidowa,na. 

W ·bramy Stadion.u Sląskiego 

Na to zwycięstwo Stan'slaw 
Gazda w pelni zas.lużyl. Na 
wszystkich do. ychczas rozegra
nych et.a.p::ich n::iilep~ej s;pisywat 
się w Poł.«lcim Z€SJP·8'1e. Zaws•ze 
przyj~.ldżal na najle•pszej p<>zy
cji. 

* • * 
Boh.at.erem P'iątef(O etapu był 

równ:ct Eu;::imiusz Pokorny. Do 
O.'OltaLni<'i clrnrili nie wiadomo 
bvlo. czy po p·iąlkmvym upad
ku na stadion.ie w Krakowie i 
doznaniu kon.tuz.ii wyS>lar1.uje do 
p;ątego etapu. Badania w kra-

czes, c' zwucii1zcy kovrnkie.i Klin:ce Neurochirur-
J ''f g'cznei nie wykazały wpraw-Na 

• dzie żadnych złamań. ale na;<Z wzniecono pochodnie repJ"ezent;mt odczuvval bóle. 
To co s:ę clO'.ialo na sta<li'coie karku i w prawe.i nod•ze. Kie-

śląsk:1rrt tirudno op':-;ać. ro\.\rnictwo naszer;;o zespoJu osrta-
Kiedy z tune·lu wylo.nila się ~yl- teczmie zdecydowało &ie na 

we.tika kolana w biało-czerwonej start. Pokornego. Polak spisał 
r:::oszulce, ro:i.1egt s:q a.głlhzający sie do.s.kO'Tlale. 
dopung k1Jkudz1es1ęc1u tys1ęcy ,...,1- :1- l 
dzów, a kiedy Polak Gazd,; m nal . Na stadion prz.yjec:11a w c.zo: 
mete i 81rn "'" yc cz.ca. ootuzjazm !owce. c.hoc1az okru,tny I.os nq" 
byt \\·pro·st oszctemiającv. osz,czę<lzil go również na _tym 

Owacjom nie byto kolie-a, Szal eta·pie. l\1ial zmowu upadek. ale 
rodości towa:·zy:;zył Gazdz1e J{'e-, ,;e zalam·ił s;e. kiedy v:.z-edl 
dv roi:>il rundę honorową wokal n. < ' • l 
3tadlo,nu. Na cześć triumfatora z roweru - płakał z rozczu e
o.dśplewano tiradycyjL1e „Sto l~t 11 • nia i radości U? zwv.c-:ę.sit!:~,;a 
S.ztuozme pocho·dn :e. zalmprow1z-0- GaZJd'· i dużego &Ukcesu druzy
wane z ga.zet były . piękną c·pra- nowep;o. 
wą do tego wspan1.alego 2lwyc1ę-
sbwa .• 

R. DEFRATYKA 

Ja teź marz~·lem i tu właś
nie na sta.dionie. w Chorzowie 
mai-ten,ia. mo.je się ziściły. Je
stem ba,rdz-0, a. bardzo srtczęśli
wv. Jak to się staj() sam nie 
wiem. Po pr·ostu wys·l«i-cz:)lłem 
do przodu tu·l: przed bramą 
maralofo<;;Jt.ą, a z chw•ilą gdy z.n.a 
la.7.Jem się na bieżni - to już 
wiedzialem, ż-e nikomu nie od
dam pierwsz-eństwa. 

. fost mi przyjemnie. że zwy
cięstwem sw<>i·m moglem spowo 
dowa.ć tak wielką radość wś1·ód 
zw-<>l~nni·kÓ<lv &po.dm. 
Wyścig nie jest jeszcze skoń

czonv i d-01()7,ę wszelkich sta
ra1~ ·byśmy w tym ro·ku mog'li 
odegrać p.o.wa.żniejszą ·rolę 
niż w ·roku ubieglym. W 195<) r . 
miałem kraksę w Berlinie. Kon 
tuzja. nie pozwolila mi na dal
szy!lh etapach wa.lczy.ć w pełni 
sil. Teraz czuję sie wyśmieni
cie i byle t.a.k dalej, a. będz.ie 
dobl"7.e. 

* * * Delegaiei}a gónn;ików śtąc:.ldch po
stano.wiła samorzutt1ie nagro<lzi(: 
v:'·czyn Sta.nis1ta.wa G·azdy. Otrzy
ma on od ślas,kich góm 11ków upo
tn~rnr1'~ -...v nagrodę za zwy,c:ęst.wo 
na sta.cHc1.1ie ślą.:skim iw Cho1rzo
wie. 

Od 12,30 do 13,20 
na stadionie ŁKS 

,,. • li(. 

Wśród niezliczon)·ch Hum6w lu

ł Trzeba dodać, że Gao:da ma pel11e pratco do koszulki 
ł leadera. Mo±e i te marzenia jego niebatcem spelmą się 
..1 a wówczas .„ 
~ Wówczas będziemy bardzo zadowoleni i_ dumni _z na: 

! szuch Jwlarzy. lctórzy pof.rafili lak d:ieln1e r.vwaltzowac 
mimo nieszc:eść prześlaclu.}ącuch ich na pnprzeclmch eta
pach z na.il<"psz11mi /~olarzami 20 pa;istw biorących udztal 
w XIII Wyścigu Pokoju. 
~ ............... ..-.~ .... ~" .............. "" ............ ~~ ............................ 

z wiatrem 
P rzed startem do lcażdego eta

pu kolarze zaopatr:'\Twa.n i są w 
jedzenie i na.pojt> na drogę, a pro 
wiant je-st tak ~dobrany, aby. ~a
wieral jak najwięcej .skladn.1ko·w 
odżywczych. 

UJ zawody ... 
niach zawładnęli miast.em. W Kra 
k<>wie trwają bowiem traclycyj_ne 
Juvcnalia" młodzic·i.y akadPmtc„ 

'ktej. nudzą one zro-zumia!e zain ... 
teresowa.nie gości za_grantczny-ch. 
towa.rzyszących wyścigO'wi. ·-----
Skromni 
iubilaci 

Reprezentanci zabierają .ze soba 
przeciętnie po 4 1>omarancze, 1 
kanapkę, 1 szarl1otkę 1 parc~ ś!h\·eli 
i fig, 1 jabłko, 10-20 kostek cu
kru oraz jeden bidon pe>karmu w 
płynie. Wilczews-ki np. „jedzie" 
na ryżu - jak to określił mi w 
gwarze kolar~kiej, a resz'>i Pola
ków - na plat.k'lch owsianych. 
Każdy kolarz zabiera z S·Obą rów- - czy są w<.ród dziala~y łód<Z• 
nież bidon z na.pojem. Przyrzą- \;!eh tacy. któl'"'.1.y maią za SO'l:>ą 
Nzo.ny o.n jest według gustu za- pra,cę w komitec;e etµ,;powy~ od 
wodnikt>w. Np. Podobas sporzą- same.g-0 początku. to je«t od pierw 
dza sobi~ napój :r. cukru zaJewa- srzego Wyścigu Pokoju?. 
nego wodą 7t cytryną. - Jest killcu - mówi ~ekret;·r~ 

K leS>ka Ad<:Jlfa Schc.ra na IV e- kom!tetu etapowego \\' Łodzi, dyr. 
t'apie wywoła.Ja przygnębienie z. Lis. Pnede wszys.tk;,m .J. BE'

·W obo-z..ie NRD. Slab.a jazda Niem- re7.a. On jest nie:r.mordo·wa1nym 
ca jesł rnvmaicie komEntow2na. cl.ziała·czem i ustan-01·A·il pięk11y re
Jedni UrWaia.ia. że Schurov...ti za- 1'.,·0·rd . 
""kodz'l d'l.ień -0dpocz~'n.k11 w - A pan - penie d~'roktorze? 
Gottwnl.dowle. Irnni !":a zd<ni.a. że - Ja ma,m za s0bą 6 wyś.-Oigów. 
oo pros·l'u miał o.n wyjątkowo sla- - Którv udał się najlepiej7 

się dotychczas w Lodzi 
relwrdowym. zainteresou'a 
niem. Niewąlpliwie i tym 
ra.:em na. ulice miasta W!J 
legną tłumy, by oglqda.c 
finiszujących lwlarzy, by 
serdecznie ich potl•ilać. a 
na -iiadionie ŁES byc' 
świad/,i.em finisz1L, 
Łódź w orga11i:owani1t 

elapti ma 11ajleps:ą 
opinię tdród ws:yst.lc1ch 
srartujących w tej impre
zie zarL·od11ików. Nir też 
d:iwnego, że przez szereg 
lat zd.obywaliśmµ. z wy
jątkiem ro/w ubiegleon, 
palmę pierws;:efislwa w 
r11u:alizacji z innymi mia 
stami etapowymi. Sądzi
my, że XIll Wyścig Po
koju przyniesie nam dal
sze sukcesy i mieć bę
dziemy tę wielką rn
tysf akcję, jeżeli uczestni
cy wyściglL znajdą słowa 
tiznania dla publiczności 

dzi zeirornadzonrch oa ulicach 

~ 
Katowi~ 7.najdowar siq róWn~eż 
ojc!ec Stanisława Gazel:''· Po za
kończetiiu et.an·u odwied.7..;ł r·n S\~·o 

I 
jogo s:--na w hr•leltt. . „Zi;.lu.ię. 't:e 
nie byłem na sh'lirlfc,1:e I n 1 e w1-

Ci, którzy ".'lie posiadają jeszcze I et-zinie 19.20 !1astąpi w .sali „Mall- bv dzień. co z.da•r7.a się na•wet naj- - Naileps7.ym byt chyba ten -
biletów ·wst~u. na gtacl'on ł;,KS, nowej" w>;polna kolaCJa l rozda- le.ps7.ym. Są także tacy. którzy k'edy na metę w Łodzi przyjerhał 
by oglądaC: J:a.~cyt'lujący f:inr&z. n!c ~..a.gród. wes:rtą.c se-nsa.c·ię. do1pat1rują s~ę 'W Wilezew::;ki. Ale jeżeli chod:zt o 
vl: eta.pu Vv"yśc·gu Po~o.1u. mają Jubro progra·m pt7.edsta,wja się ~';~·ia . .ia·k~~~ś c!.~~'tr~~~~1~ fe0~~1~ g!·~~.!;:1f:,;n, h ta~~ic~ra1;°~~~;.;g~: 
m~żnosć jeszcze d'l.is. Je nabyc na„tępujaoo: ie"t newne: głównv fa.\\'C•rvt na n'ć p. Irenę Krysi.i.\<. która zaslu-pir-Led wei:~ciem l1a stad1c1.1 \\. ka- · , . . . 
sa.ch boiii:<a. ŁKS, np. zamierza „.7.30--S.30 ~ srnadaip1e 1 wydawa- 1ndywidna!.ne 7.w~·o1 ęstw-0 hądzie g~je n·a speejalne t17lnPnie za swo 

dzialaczy pracujących 
w sekcjach komitecie 
etapowym. 

Pragniemy ze swej stro 
ny powitać zawodników 
w Łodzi i życzyć im do
brego odpoczynku, by 
jutro mogli przy sprzy;a
jących wa runkach al nw
sferycznych wystartować 
do Warszawy. 

Na terenie naszego tco
jewództwa zobaczymy ir•h 
raz jes:czc, gdy we wco
rek startować będą z 
K:ttna do Poznania. 

Ani w Lodzi. ani też 
w Kiitnie nikt na pewno 
nie będzie szczędził lw
larzom oklasków. a jesteś 
my przekonani, że na ca
łej trasie utrzymany br:
dzie idealny porządek, co_ 
w duże.i mierze zalęży od 
nas samych. 

ctzlałem 21wy0iP,t.\\'a n1oje~o svna. 
Cjec;:zę się z s.L'ł<C0!'U St·as!a. Ivl.vś
lalem. że zwyc'ę:i.y któryś z Po-
1~.k&\~'. a.Je p!"ZY7.nam się, że nie 
li.cr1yłem na syna". 

ł Pan G~zda jest z zawodu kole
ja.rzem. Staś - op(}wlada nam -

ł od nG>Jm loct«rzycil lat interesował 
się k.oLarstwem. 

Na łych ulicach 
rozegra się finisz 

Kolarze do Lod•I przyjadą od 
!:-l·ronv Chojen. Pojadą oni na.stę-
pującymi ulic<'lmi: . 
Rzgowską. Sieradzką, PlC•lrko\\·

ską, Mickiewicz.a. r„aJ;ową, Koper
niika i n.a st.aclion LKS. 

\V poniedziałek naiomh"l::;t po 
st-aircie hono.row:rm ~prze.d g,1naiel1u 
Prerz:. Rady Na rodowej. po.i.adą 
ul. Piotrko·wską, NaruloWJCZa 1 .a
utostraclą nA s1.arl O'Stry wyzna<.'ZO
ny przy ul. Str;'kowskiej. 

urucllo.mić specjalne stoislw . n·e pacze•k . m'ał trnflne 7ad2nie odrob 1en'o ja wiclclet.nią pracę w propago-
Szcze.u-óJO'wy program imp.rez ll.00--13.00 - obiad dla <zawo<lm- <;traty. ja.ką poniós>t ina p;ąt.k.owym wrniu spo.rt.u. 

~a s1'ad0 '1onie .nnzedsta\.via sij:"\ na- ków. pI'Z',.•g-otowaa1,ie do startu f't;.pie. - Jr:r<: i>rz:vgoto·wala się Lódż do •• ... " J e7dnią Jednej z ulic KraJ{O·W3 powitB:.nia knlar7.y? 
stcm1iąco: . 13.00-13.20 - :zbiórka do &ta.rtu , ,iedziP dwórh kola.nv w )aki.chś - Dokła.daliśmy ws7.elkich s~•-

godz. 12.30-1~2.ó d- 5_'.:'._0 ~~g~':. hono·rowege> dziwnych, ,ia.„1cra1wvch kostiu- rań. żeby móc pe>witać """wodni-
i·1:1gby K·~d.ra aro· owa 13.20-13.30 - start ho.no.ro1wy - mach. Na s.zn11rze ciągna d7.iecin- ków m.ożJiwic jaik naj5erclPC7r.1 10j. 
nianz (Lodz) ' 1 p· t •- któ · d · · =' "t · d k 1· !!Odz. 14.05_ 14.15 _ Przerwa. _ sprzed gmach/u przy u . ia i...;-01w- ny rower, na rym .SJ<' 7.1 •• n1e- 1!.i_f:'o.\ ·01\.\'Yl1e u ei ora\.v;a.ne sa tl 1ce, 

-, fkiej 77. I mow1ę~ z duźvm !MllOC7.kiem. "lĄ'i- a 'Zl'.\'łaszcza \V d?.iel11i-cy Górne.i. P1zygo·t1ow~t..1ie boi-ska do zaiwo- · J • • n plecach napL..~ głosi to je~t na eh.oj.nach. Sł.owa LlZ·na-
dów pilka1'"l<ich 13 ·30- 13 ·40 - sta.rt ost·ry na sza-

1 
;:.,1;;ta.,r;.,a ;orn•lczvJ-a"' .To st1; eJia należa się za1kladom pI'a.cy, 

cr.oclz. 14.15-15.00 - pierwsza po- sie wa1rscza.wskiej. di i:. ' • • l .. ' h . pr ebra- 5fużbie zdro,wia i MO. 
lo~va S<pottrnnia pitkarskiego Slo- enci w pom_~_·s_o_w_y_c_, ___ z_. -------------------
van Nitra (CSR) - reprezernta.cJa 
Lodzi 

godz. 15.00-l!i.15 - pnerwa w 
sootka·niu pil'ka:rskim - loso'\\1an1e 
premi•i biletowej 

godz. 15.15-16.00 - druga polo,wa 
spotkrnia piłkarsklego 

godz. 16.00-16. Io - pokazy lo·t
„;e7.e w wykonainiu Aeroklubu 
Łódź 

godz. 16.15-17 .15 - przygotowa
nle sta.cl'onu do p1z;-·jazdu kola1rzy 
-. info·nna.c.ie z tiasy 

~oclcl. 17.15-17.30 przyjazd 
pie.rw"'l:ych kolarzy na metę na 
stedion LKS 

!"-'>dz. JR.20 - zako1'tczmie; etapu. 
Po godzinnej pr7Rrw1e, tJ. o go-

Nu1nery startowe kolarzy 
ANGLIA 

1. Bradley 
:>.. C<>llfos 
3. Denson 
4. Lai<llaw 
5. Hill 
6. Wiltcher 

BELGIA 

'1. Ba.eye.us 
8. Claes 

HOLANDIA 
37. Balvert 
38. Cochorst, 
39. I.ute 
41. Van Smirnen 
42. Wa.lravens 

LUI{SEMBURG 
43. Mart;nato 
44. Gehlha.u.sein 
45. Zag-0 
46. Scholer 
47. Jacobs 

RfJl\1UNIA 
79. Braharu 
81. Radulescu 
82. Stoica 
83. Za,nm1i 
S4. Ziegler 

ZSRR 
85. Wusfriakow 
86. Wiarawat> 
87. Ku1·bato<w 
88. Oliza.ren.lw 

Z zegarkiem od Katowi~ 
do Łodzi 

9. Coveus 
10. Durnro: 
11. Delahaye 
12. Vanderbe1·gw 

JUGOSLAWłA 
ł9. Zirovnik 
50. Sebenik 
51. Baje 

89. Saj<l.łrn:i;in 
90. Ju<YDkow 

FL"ILANI>IA 
91. Honkanen 
92. K. Johans.wn 
fl3. I.ouhi wuori 
91. Luot.o 

K&towice. Start honorow~' . 
Katowi.ce, autostr. Sta·rt ostry 

Łódź - Meta 

o 
19 
37 
81 

10~ 

117 
161 
208 

2()8 

189 
171 
127 
106 

91 
47 
o 

11.20 
11.45 
12.Jó-12.20 
12.30-12.45 
13.50-14.00 
14.15-14.30 
14.50-15.10 
16.00-lA.15 
17.15-17.30 

BULGARlA 

13. Nc,jcev 
U. Pel•kov 
15. Tra .. jkov 
16. Todorov 
17. Gorna,kov 
18. K<l'lev 

CSR 

52. Vuke,jevie 
53. N'°va.k 
54. Levacic 

WĘGRY 
55'. Ara•nyi 
57. Ju•.:slm 
58. Megye~·dl 
59. Szerences 
60. Tiirok 

9~. :"l'lvyr,ylainen 
96. 'Virtanen 

NORWEGIA 
!J7. B, .loha.ns5<>n 
98. Lublau 

-.---·Czy rugbiści zdob_ądą popularność 
Polonia (Byt.)-

! 
!~~fa~owa· - f'.remie 

~~~~~tf 0 _ _:_ p~~~~iidżywczy 

20. Hasma.n 
21. Ma.lten 
22. Mares 
23. Renner 

61. Schur 
62. Adler 
63. Eckstein 

NRD 

99. Digerud 
l ~o. •\.Y>!.'stby 
101. Jl.akke 
102. Kveil 

Gwardia (War.) 0:1 
Na stad'onie śląs·kim w omeki

'\l';aniu na przyjazd uczestników 
W;-·ścJgu Pokoju w meczu o mi
strzos•two I Jigi pill<arskiej Gwar
dia Warszawa poJ<:on·aJa Polc111ię 
Bytom 1:0 (1:0). 

Jedyna bramka padła ze strz~h1 
sa.mobóiC<'le.go obrol'lcy Polonii Dy
ma•rczyka. Widzów ok. 50 ty>S . 

Mecz stal na przeciętnym pozio
mie . Mimo duże.1 pnewagi w po
lu. _Polon:a nie potrafila wypr·a•co
wac do~cdnej sytuacji do 2lcl.o•bY
cia bra.r.kl. 

Polonia (Bvdg.)-Ruch 1:1 

Reprezentacja Polskl przed me
mem międ-z;yoa.1i.stw.o·wym Pol~lt:.a~ 
Belgia w rugby rozegra spockante 
treningov;e z dru:tyną ligO\\'<\ \V1o
knia.r-i,a łód~;ki€•!!-O. i\lecz odbęrlzie 
sio dziś na boisku ,t,KS prze·d przy 
jazdem kolarzy do Lodzi. 
Rugbiści cieszą się, że będą mie

li okazję zagrać przy zapełnionych 
trybunach boiska i przynajmniej 
w części. z.rehabilitować się 7..a nie
oowode:el!1 ;e sp•rzed d1wóch la•t 
kiedy to w Loclzi jeszcze nikt po
ważnie nie n1yślal o uprawl.a,ni.u 
tei dys-cypliny sportu. 

Tym razem będziemy niewątpli
wie świadlutmi pjęknej <llrakcy~nej 
i na wysokim poziomie stojącej 
gry. 

Daje na to gwarancję ka.dra rn•a.ro 
dowa i zespół W!óknia,rza, kt&ry 

zajmuje pierwsze mtejsce w tabel
ce rozgrywek. 

Dla mniej wtajemniczonych po
dajemy. że dru;yny grają w sk!.a
dach po 15 zawodników. 

Repre?.entacja Polski oparta bę
dzie przede v.1szystkin1 nri gracz.ach 
z grupy ,,A", to jest z klubów Y.ly
brze~a: AZS, Lechii z Gdariska i 
Pioniera ze Szczecina i pozostalych. 
Łodzianie wystąpią w składzie: 

Królikowski. Szubert (reprezent.ant 
Polski), Kuraś, Czekalski, Krzecz
kowslci. Bator. Szlauderbach, Ho
upka. Pi!<ierski, \Vnjnget·t.ner, Wój
cik. Jablońsld. H:osarzecki. ~1ć1ry
nowski. Bocian, Bednarek, Gła
dy~z (reprezentant P<>lski) . 
Seó,z,1.ować będO'.ie p. Jerzy Lem

oa.rt z Polskiego Zwiąll[<u Ru.gby. 

24. Revay 

DA.'llIA 

25. Ba.ng~oorg 
26. Pingel 
27. Jorgensen 
28. Pede1'6Cll 
29. Gr-0>nwall, 
30. Kriiier 

31. 

33. 
31. 
:15. 
36. 

FRANCJA 

Soiard~s 
D111~ 
J,ac1>mbe 
Renux 
Rl'biffe 
Simon 

64. Hagen 
65. l\Veissłt'der 
66. Schober 

POLSKA 
67. WTLCZEWSKI 
68. FORNALCZYK 
69. PODOBAS 
70. GAZDA 
72. POKOR.'llY 

AUSTRIA 
73. Varga. 
74. Wh1disch 
75. Kriz 
76. Pescha. 
77, Mueller 
78. Spinka. 

103. 
106. 
107. 
108, 

MONACO 
l\Iasarelli 
Mik.~i 
Truchelli 
Louis 

SZWECJA 
11J9. K~1·berg 
1111. S!<>n~son 
111. Hiller 
112. Fauhl~ 
113. Bergkvist 

SZWAJCARIA 
115. Biiiler 
ll6. F.cbrnard 
117. Fortis 
119. Ram<"! 
120. Thomct 
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